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RR P ■ ■ | f wartości jednego dolara wydają się z wszyst-
■ KlRnlc ^ich książek, to jest: do Nabożeństwa,
■ 11V l"l 1« Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na

E
remię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę.
ia Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze­

syłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok §2.00, na pół 
roku 81.25, na kwartał 7óc.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy­
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty­
godnik Powieiciowo-Naukouty i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił.

Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w stanie 
Pennsylvania.

Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolestuje w stanie India­
na, następnie pojedzie do Illinois.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią «woje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

Rzeka zalała miasto.
TORIN, Rio Yaguin, a 

sierpnia. — Miasto Połom, 
znajdujące się w oddaleniu 18 
mil od Torin, zuiszcżone zo­
stało przez wody rzeki, która 
nagle zmieniła swój kierunek. 
W czasie wezbrania rzeki, 
woda wyżłobiła sobie nowe 
koryto i teraz płynie przez 
sam środek miasta, w którem 
oczywiście wszystkie budynki 
opuszczono, z wyjątkiem ba­
raków 1 młynu. W barakach 
znajduje się 700 żołnierzy, a 
większa część n leszkańców 
żyje na łodziach oraz na gór­
nych piętrach młynu.

Po raz trzeci to już w o- 
statnich dziesięciu latach zda­
rza się, iż rzeka ta zmienia 
swoje łożysko i po raz trzeci 
owe miasteczko los ten spo­
tyka. Mieszkańcy też przewi­
dywali, że takiem nieszczę­
ściem mogą być nawiedzeni, 
strzegli się więc i dlatego nikt 
życia nie stracił.

Miasteczko to miało 5000 
mieszkańców 1 2,750 żołnie­
rzy.

. ’ .
Olbrzymie walcownie (tali.

SYDNEY, Cape Breton, 
Kanada, 2 sierpnia. — Pow­
stać tu ma niebawem olbrzy­
mia lejarnia i walcownia stali, 
która będzie największą w Ka 
nadzie, a która obiecuje na­
wet zrewolucyonizować obec­
ny przemysł żelaza i stali. 
Towarzystwo, które projekt 
ten przyprowadza do skutku, 
nazywa się “The Dominion 
Iron and Steel Co." Budowę 
fabryk wzięła na siebie firma 
Riter, Canley & Co. z Pitts- 
burga, a koszta budowy wy­
nosić mają około 5 milionów 
dolarów.

Nowe towarzystwo fabry­
czne zakupiło również obszar 
bogaty w pokłady węgla, któ­
rego zapas wystarczy na dłu­
gie lata. Za kopalnię tę za­
płacono milion dolarów.

« * *

bójstwo. Wiedział on, że dni 
jego są policzone, i że za kil­
ka miesięcy umrze straszną 
śmiercią na uduszenie, gdyż 
chorował na raka w gardle, 
postanowił przeto odrazu za­
kończyć męczarnie i odebrał 
sobie życie.

»• »
Aresztowany za rzucanie pieniędzy.

PARYŻ, 5go sierpnia. — 
John W. Gates, amerykanin, 
dał się już poznać Paryżowi 
ze swej ekscentryczności. O- 
negdaj wszedłszy • na sam 
szczyt wieży Eiffel, począł 
ztamtąd rzucać frankówki, 
znajdując przyjemność w tern, 
jak się na dole ludność o ta­
kowe biła, wydzierając je so­
bie wzajemnie. W tłumie zna­
lazł się także pohcyant, któ 
ry ciekawie począł patrzeć w 
górę zkąd ta pieniężna man­
na spadała. Nagle jeden frank 
uderzył silnie policyanta w 
twarz. To do tego stopnia 
rozgniewało policyanta, że co 
prędzej kazał się wieźć na 
wierzchołek wieży, ściągnął 
ztamtąd ekscentrycznego a- 
merykanina i zaprowadził go 
przed sąd.

Gates, który za podobne 
wybryki często bywał areszto 
wany, nic sobie 1 tym razem 
z tego nie robił, a zapytany 
przed sądem dlaczego ciskał 
franki na ziemię, odrzekł, iż 
nie wiedział, że mniejszych 
pieniędzy od dolara rzucać nie 
wolno. Ta uwaga najwięcej

0 świecką władzę papieża.
BREMEN, 2 sierpnia. — 

Pewna część prasy domaga 
się stanowczo przywrócenia 
świeckiej władzy papieża, do­
wodząc, iż teraz nadszedł sta­
nowczy CZas do tego, by mu 

przywrócono zagrabioną wła­
sność — państwo kościelne. 
Niemiecka prasa porusza tę 
sprawę z umiarkowaniem, ale 
belgijska, szczególnie “Wiek 
dwudziesty” występuje ostro 
przeciwko zjednoczonym Wło­
chom. Powiada ona, że rewo- 
lucya i anarchia wydarła, Oj­
cu św. państwo kościelne i, 
aby przywrócić porządek, na­
leży zwrócić papieżowi to co 
mu zabrano. » ♦ »
Nikaragua zabrała własność towa­

rzystwa kopiącego kanał.
MANAGUA, Nicaragua, 2 

sierpnia. — Rząd nikaragua 
ski zabrał własność kompanii 
“Maritime Central Co.,” ko­
piącej kanał. Wagony, tory i 
wszystka własność kompanii 
została odwieziona do Grey- 
town.

Sprawa będzie omawianą 
na kongresie, że koncesya ja­
ką miała kompania Maritime 
Canal przepadla, i że ugoda 
zawarta z rządem co do bu­
dowy kanału nie ma żadnego 
znaczenia. Kompania kanało­
wa ma swe główne kwatery 
w New Yorku.

• • •
Radzą nad stłumieniem anarchizmu.

BERLIN, 2go sierpnia. — 
Wieść o zamordowaniu króla 
Humberta poruszyła tu wszyst­
kich głęboko. Zapomniano na­
wet o Chinach. Prasa doma­
ga się energicznej akcyi zbio­
rowej wszystkich mocarstw 
przeciwko tej ohydnej partyi.

Wszystkie gazety bez wy 
jątku poświęcają długie arty­
kuły redakcyjne domagając 
się praw wyjątkowych na to 
stowarzyszenie.

♦ ♦ *
Zamach na życie szacha perskiego.

PARYŻ, 3go sierpnia. — 
Gdy wczoraj rano szach per­
ski Muzaffer-ed-Din jechał w 
powozie z palaću do Avenue 
Bois de Boulogne, jakiś czło­
wiek wyskoczył z tłumu, wstą­
pił na stopień powozu i przy­
łożył rewolwer do piersi sza­
cha. Szach nie tracąc przy­
tomności, laską uderzył w 
głowę swego napastnika, a 
wielki wezyr, mąż olbrzymiej 
postaci, który był przy sza­
chu, porwał za rękę owego 
człowieka, trzymającą rewol­
wer, przekręcił ją tak, że re­

wolwer z niej wypad! 1 oddał 
mordercę w ręce policyi. Na 
stacyi policyjnej aresztowany 
nie chcial odpowiadać na za­
dawane mu pytania i nie wy­
mienił swego nazwiska, ' Na 
zapytanie, dla czego chcial 
zamordować szacha, powie­
dział, że mu się tak podoba
lo. Jednemu ze świty szacha 
powiedział, że szach powinien 
zrezygnować, gdyż w razie 
przeciwnym zostanie zabitym 
przez kogoś innego. Szach na 
pozór zachował zimną krew, 
ale do Londynu już nie po­
jedzie, a tern mniej do Sta­
nów Zjednoczonych.

• « *
Cesarz Wilhelm Jako mściciel.

BERLIN, 3go sierpnia. — 
Gazety tutejsze donoszą, że 
cesarz Wilhelm odprawił w 
niedzielę jako najwyższy ka­
płan religii państwowej “służ 
bę Bożą” na pokładzie Yach- 
tu “Hohenzollern” i wygłosił 

Sceny z “Piekła Dantego” na wystawie wszeeli-amerykańskiej w Buffalo, 1901 r.

kazanie na temat wyjątku z 
drugiej księgi Mojżesza — “a 
gdy Mojżesz wniósł ręce do 
góry, zwyciężał Izrael, a gdy 
je opuszczał, zwyciężał Ama- 
lek.”

A dalej mówił:
“A oto na nowo podnosi 

bunt przeklęty duch Amale- 
kitów w dalekich ziemiach 
Azyl i staje w wielkiej potę­
dze przeciwko Izraelowi, ni­
szcząc europejską kulturę. I 
zawrzala straszna walka. Du­
żo naszych braci znajduje się 
w ogniu, inni spieszą na pole 
walki. Wznieśmy przeto dło­
nie i serca do Pana, a Izrael 
zwycięży — Amalekici legną 
pokonani.” Potem długo w 
ekstazie nabożnej patrzał ku 
chmurom.

Wreszcie zwrócił się do 
wojska gotującego się do od­
jazdu do Chin i mówił:

“Wy macie być tą karzącą 
ręką Pańską, która w proch 
zetrze morderców.... Wy ma­
cie być tą żelazną pięścią, 
która zgniecie buntownicze 
masy. Z mieczem w ręku ma­
cie bronić prawdziwej wiary i 
jej wyznawców.”

** «
Następny jest car.

RZYM, 3go sierpnia. — 
Królobójca Bressi znajduje się 
w coraz bardziej rozdrażnio­
nym stanie. Do odwiedzają­
cych go odezwał się on, że: 
"Następny padnle car.”

Bressi został przetranspor­
towany z Monza do Mllanu. 
W Parato aresztowani zostali 
brat królobójcy, niejakiś Ma- 
rozza i kilku innych anarchi­
stów, którzy są podejrzani o 
porozumiewianie się z Bres- 
sim. Jeden z aresztowanych 
Natale Possanzini przyznał się, 
że podróżował razem z Bres- 
sim z Milanu do Monza.

«• •
Brytyjczycy pobili Aszantystów,

BEKWAI, kraj Aszantów, 
3 sierpnia. — Major H. R. 
Beddoes, mający 400 żołnie 
rzy pod sobą zadał klęskę 
4000 Aszantystom po kilko 
godzinnej walce. Major Bed­
does i pułkownicy Phillips i 
Swaby zostali ciężko ranieni.

W *»
Emigracya żydów.

WIEDEŃ, 3 sierpnia. — 
W ostatnim miesiącu przeje­
chało przez Wiedeń w drodze 

z Rumunii do Kanady prze­
szło 5000 żydów. Wielu z 
nich jest bez żadnych środ­
ków do życia, nic też dziw­
nego, że nawet tutejsi chrze 
ścijanie spieszą im z pomocą 
pieniężną. Pomocy tej udzie 
lają im dlatego, że każdego 
żyda nie posiadającego fun­
duszów, wracają do miejsca 
zkąd przybył.

Rząd kanadyjski dał znać, 
że każdy emigrant musi mieć 
co najmniej 50 dolarów. W 
Wiedniu i Budapeszcie zbie­
rają publiczne składki na nie­
szczęśliwych i zebrano około 
J2O.OOO.

W zeszłym tygodniu prze­
jeżdżało tędy 2000 żydów, u- 
dających się do Ameryki, a 
przed zimą wogóle wyjechać 
ich ma z Rumunii 16,000 ra­
zem.

* «*
Wielkie zaburzenia w Odessie.
WIEDEŃ, 4 sierpnia. — 

Drogą prywatną nadchodzą 
z Odessy wiadomości o za­
burzeniach anty-źydowskich, 
trwających przez niedzielę i 
poniedziałek. Domy i warszta 
ty utrzymywane przez żydów 
zostały znacznie uszkodzone. 
Obiegała nawet wieść, że u- 
planowana została ogólna rzeź 
żydów, dlatego też w mieście 
trzymano wojsko na pogoto­
wiu.

Patrole wojskowe przebie­
gają miasto w różnych kie­
runkach, banki i fabryki po 

zamykane, wogóle ustał wszel­
ki handel. Aresztowano dotąd 
800 osób.

Późniejsze telegramy dono­
szą, że w zaburzeniach tych 
zabitych zostało kilkunastu 
żydów, a przeszło 200 pora­
nionych.

Pierwszy napad na żydów 
wykonali pijani sołdaci, przy- 
czem dwóch sołdatów padło. 
Wtedy rozgniewani mużyko- 
wie rosyjscy napadll na dziel­
nicę żydowską, bijąc żydów i 
niszcząc wszystko. Zaburzenia 
trwały przez dwa dni i z tiud- 
nośclą zdołano je stłumić, przy 
pomocy policyi, żandarmów, 
kozaków i piechoty.

* « *
Mówią, że popełnił samobójstwo*
LONDYN, 3 sierpnia. — 

Krążą tu pogłoski, że książę 
Saxen Koburg-Gotajskl Al­
bert, drugi syn królowej Wlk 
toryi, nie umarł naturalną 
śmiercią, lecz popełnił samo- 

dotknęła sędziów, skazano go 
więc na zapłacenie $10 kary 
I kazano mu odejść.

•• «
Sułtan boi się śmierci.

LONDYN, 6 sierpnia. — 
Z Konstantynopola donoszą, 
że zabójstwo króla Humberta 
bardzo przeraziło sułtana, tak 
że polecił on każdego Wło­
cha mieć pod nadzorem poli­
cyjnym. Obecnie cudzoziem 
com wzbroniony także został 
wstęp do ogrodów pałaco­
wych, pomimo, że niektórzy 
mieli bilety wejścia.

*« »
Ślub króla Aleksandra-

BELGRĄD, 6 sierpnia.— 
Wczoraj odbył się z niezwy­
kłą pompą ślub króla Alek­
sandra z wdową Draga Mą- 
szin, a z tej okazyi król dał 
amnestyę różnym więźniom 
politycznym.

Do miasta na uroczystości 
przybyło około 30,000 osób.

Obiega pogłoska, że były 
król Milan sformował sprzy- 
siężenie w celu wykradzenia 
wdowy Maszin, ale sprzysię- 
źenie w czas odkryto.

*«
Wierzchołek góry się osunął.

LONDYN, 7 sierpnia. — 
Wczoraj, w poniedziałek sza­
lała straszna burza w całej 
Anglii. W Southsea Common 
wicher rozrzucił zupełnie cyrk, 
raniąc przy tern dużo osób.

Wierzchołek góry pewnej 
w łańcuchu górskim Carnedd 
Dofydd zerwany został i zwa­
lił się na sławną drogę Nant 
Francon.

Król Belgii z trudnością 
zdołał ze swym jachtem przy­
płynąć do portu w Ostendzie.

Zabiirzeniaj^ Chinach.
CZEFU, 2 sierpnia.— Gu­

bernator prowincyi Szantung 
telegrafował do konsula Sta­
nów Zjedn. Fowlera, że chiń­
skie ministerstwo spraw za 
granicznych poleciło mu za­
wiadomić konsulów wszyst­
kich państw, iż obecnie, w 
czasie wojennego stanu w Pe­
kinie i Tientsin, telegramy 
szyfrowane nie będą doręcza­
ne.

SZANGAJ, 2 sierpnia. — 
Wojska cudzoziemskie udały 
się na wyprawę do Pekinu. 
Obliczono, że 20,000 wojska 
bierze udział w wyprawie. Ar- 
tylerya ma z sobą 170 dział.

WIEDEŃ, 2 go sierpnia.— 
Korespondent wiedeński, ga­
zety "The Times” donosi: 
Gazeta “Neue Freie Presse” 
bardzo popiera zamiar Ame­
rykanów i Anglików, aby wy­
prawa na Pekin zaczęła się 
natychmiast. Gazeta ta utrzy­
muje, że to rozstrzygnie kwe- 
styę, kto ma być głównym 
dowodzącym kolumny odsie- 
cznej i rozwiąże zagadkę czy 
ambasadorowie żyją lub nie. 
Toż pismo chwali wojska a- 
merykańskie i angielskie, że 
same atakują nieprzyjaciela, 
nie czekając aż Chińczycy na 
nich napadną.

LONDYN, 2 sierpnia. — 
Korespondent “The Stan­
dard” donosi z Tientsin:

“Bardzo smutną wiadomość 
otrzymano od japońskiej am­
basady, według której 60 pro­
cent Japończyków zginęło 
tamże d. 22 lipca. Gdy list 
był wysłany, każdy żołnierz 
miał tylko po 25 naboi; a 
żywności na pięć dni.

Telegramy z Czefu dono­
szą, że wojsko rządowe chiń­
skie, które stawi niezawodnie 
opór wyprawie do Pekinu, 
wymordowało małą wioskę 
chrześcijan w pobliżu Pekinu, 
zabiło pięciu białych księży i 
10,000 miejscowych chrześci­
jan.

SZANGAJ, 3 sierpnia. — 
Lin Kun Yi, wicekról w Nan- 
king, 1 Szeng administrator 
telegrafów i kolei oświadcza­
ją oficyalnie, że posłowie w 
Pekinie i wszyscy cudzoziem­
scy zostaną wymordowani, 
skoro wojska zjednoczonych 
mocarstw staną pod murami 
tego miasta.

WASHINGTON, D. C„ 
3 sierpnia. — Minister Hay 
dał wicekrólowi Li Hung 
Czang taką odpowiedź na je­
go notę, że dalsza wymiana 
zdań zdaje się być zupełnie 
wykluczoną. Powiedział mu, 
że jeżeli chce ochraniać cu­
dzoziemskich posłów, to niech 
to czyni zaraz, ale wobec je­
go gołosłownych zapewnień 
rząd nie może bynajmniej 
zmieniać swoich zamiarów i 
powstrzymywać się od akcyi 
wojennej. Zachowanie się rzą­
du chińskiego nazwał wprost 
nieprzyjacielsklem. W Wash­
ingtonie uważają notę tę pra­
wie za formalne wypowiedze­
nie wojny, bo w notach dy­
plomatycznych pokojowych 
nigdy nie używa się tak ostre­
go tonu.

LONDYN, 3 sierpnia. — 
Z Honkong i Szangaj dono­
szą, że na południu ruch bok­
serów w przerażający sposób 
szerzyć się zaczyna. Niemiec­
kie misye w Uamon zburzo­
ne.

CZEFU, 3 sierpnia. — O- 
statnie wiadomości z Pekinu 
przynoszą niezadowoleni ofi­
cerowie chińscy, uważane są 
one przeto za prawdziwe. O- 
puścili oni Pekin d. 15 lipca. 
Opowiadają oni, że w Peki­
nie panowała anarchia przez 
miesiące cale, i że ulice spły­
wały krwią, z powodu bitew 
samych Chińczyków pomię­
dzy sobą. Jung la, główny 
komendant wojsk chińskich, 
oraz książę Czlng stawali po 
stronie cudzoziemców 1 byli 
za wypędzeniem bokserów. 
Później większość wojsk chiń­
skich pod dowództwem księ­
cia Tuan i gen. Tung-Fuh- 
Sian, odniosła zwycięstwo nad 
wojskami pierwszych i ksią­
żęta Jung la i Czing uwięzie­
ni zostali.

Książę Tuan i gen. Tung- 
Fuh Sian zdają się sprawować 
rządy, I oni też ogłaszają e- 
dykty, wzywające Chińczyków 
do zabijania cudzoziemców o- 
raz Chińczyków chrześcijan. 
Jeden oficer opowiada, że w 
Pekinie było 16,000 wojska. 
Wojsko to zajmowało wszyst­
kie ulice naokoło dom<iw po­
selstw w oddaleniu jednej mili, 
a gdy oficerowie opuszczali 
Pekin wojska cudzoziemskie 
spaliły i opuściły bramę Chen- 
men. Załoga ta skarżyła się 
na brak amunicyi i na brak 
żywności.

Lln-Kun-je, wicekról Nan- 
kinu i Szeng minister telegra­
fów i koleji cświadczył urzę­
dowo, że ambasadorowie 1 
posłowie państw obcych trzy­
mani są przez rząd chiński ja­
ko zakładnicy i że śmiercią 
poginią, jeżeli zjednoczone 
wojska pójdą na Pekin.

W Chinach panuje podo­
bno wielkie oburzenie na Li

Dokończenie na stronicy 4-tej.
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INTERES BANKOWY.
Rura pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MAKKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus Wschodn. i Zachodnich i Szląsku . . . . .GULDEN czyli ZŁR—do Austryi, Gallcyi, Czech, Morawii i Węgier . ..................
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem . .
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi i Belgii . .
GULDEN—do Holandyi ..................
KROKER—do Danii, Szwecyi i Norwegii...........
LIRA—do Włoch..................................

KrRS POBTOBYUM

. 24, S 15c
. 41$ 25c
. 52$ 25c
. 18$ 15c

121 25c
- 27$ 25c
. 18$ 25c

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jestpod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICŻ.

Kalendarz Tygodniowy.
Sierpień.

9 C. Romana m., Kolanda.
10 P. Wawrzyńca m., Filomen.
11 S. Tyburcego i Zuzanny m.
13 N. Klary p., Hilaryi.
13 P. Hipolita i Kasyna m.
14 W. Euzebiusza, Anataz.
15 Śr. Wniebowzięcie NMP.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Wypadki na da­
lekim Wschodzie znalazły już 
cdglos w przemyśle Kró­
lestwa Polskiego. Oto wielu 
kupców zamieszkałych w Om 
sku, Tomsku, Krasnojarsku, 
Irkucku i Wladywostoku zwró 
ciło się do fabryk wyrobów 
metalowych w Warszawie 
z duźem zapotrzebowaniem 
łóżek żelaznych, składanych 
obozowych, przenośnych, prze­
znaczonych dla oficerów. Jedna 
z fabryk warszawskich wy­
słała*  przeszło 400 takich 
łóżek, które złożone stanowią 
małą 1 lekką paczkę, dającą 
się przenieść z wielką łatwo­
ścią w futerale płóciennym.

Warszawa. — Dnia 13 
lipca wydarzyło się pod War­
szawą wielkie nieszczęście ko­
lejowe, skutkiem którego za­
bite zostały trzy osoby, a 34 
odniosły poranienia. Było to 
zderzenie się pociągu osobo­
wego z pociągiem osobowo- 
towarowym, które nastąpiło 
wskutek złego ustawienia 
zwrotnicy.

Uderzenie było straszne i 
spowodowało też okropne 
następstwa. Głównie ucierpiał 
najechany pociąg osobowy 
warszawski. W tym pociągu 
zginęły dwie osoby w zdruz­
gotanym wagonie ki. II, 
tutaj też było najwięcej 
rannych.

Nieszczęście opisują świad­
kowie w następujący sposób: 
Kiedy obie lokomotywy za 
gwizdały na trwogę, rzucono 
się tłumnie do okien, w celu 
poznania przyczyny alarmu. 
Nie zdążono jednak zdać 
sobie sprawy z tego, co się 
dzieje, gdyż w mgnieniu oka 
dwa pociągi zwarły się ze 
sobą. Nastąpiło silne wstrzą- 
śnlenie, nierówne jednak 
w różnych wagonach i pociągi 
stanęły. Wówczas ci, którym 
udało się ocalić szczęśliwie, 
rzucili się, tłocząc się do wyjść
I nieprzytomni biegli w pole. 
Ztąd dopiero oczom ich uka­
zał się przerażający widok, 
potęgowany jękami i krzy­
kami rannych.

Straszna ta chwila, gdy ze 
zdruzgotanego wagonu klasy
II w pociągu od Warszawy 
wydobył się jeden z pierw­
szych z pod zwału odłamków 
wagonu, p. Jan Gadomski, 
redaktor “Gazety Polskiej” 
ze stłuczoną ręką, cały czarnym 
z powodu pożaru, który wy­
buchł w wagonie od zbior­
nika gazowego i oszołomiony, 
wołał z przerażeniem: “Ra­
tujcie siostrę 1” W tej chwili 
właśnie nadbiegł redaktor, 
p. Ignacy Matuszewski, ja- 
dący tym pociągiem do War­
szawy. Wyszedł z pociągu 
cało, siedział bowiem w jednym 
z dalszych wagonów. Obaj 
rzucili się na ratunek panny 
Teofili Gadomskiej. Z pod 
szczątków wagonu wydobyto 
już tylko jej trupa. Po chwili 
z pod wiórów i odłamów 
dźwignął się z trudem silnie 
potłuczony na calem ciele, 
z okrwawioną głową, jadący 
razem z p. Gadomskim, po 
wieściopisarz Władysław Rey­
mont.

Zginął także Karol Vor- 
brodt, urzędnik warsztatów 
mechanicznych kolei wiedeń­

skiej, a umarł wskutek ran 
odniesionych, Major Wola­
nowski.

Warszawa. W sprawie 
daru jubileuszowego dla Sien­
kiewicza donosi “Kurjer War­
szawski", że posiadłość Oblą- 
gówek, która będzie daro 
waną Sienkiewiczowi leży 
w powiecie kieleckim o 13 
wiorst od Kielc, 'w gminie 
Niewachlów i obejmuje 810 
mórg. Komitet czyni starania, 
aby nazwę tej posiadłości 
zmienić na popularną z Ro­
dziny Połanieckich nazwę 
“Krzemień.” Program jubile­
uszu już jest ułożony. W ozna­
czonym dniu odbędzie się 
rano w kościele archikate- 
dralnym św. Jana nabożeń­
stwo, poczem w sali ratu­
szowej nastąpi wręczenie daru.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— W Bydgoszczy 

przed sądem ławniczym sta­
wali panowie Jan Zarembski 
z Osielska, prezes tamtejszego 
Towarzystwa ludowego i Kazi­
mierz Tuleja, zastępca tegoż. 
Dnia 20 maja zalożonem zo­
stało Towarzystwo ludowe na 
Osielsk i okolicę. Ponieważ 
Towarzystwo powyższe nie 
jest politycznem, lecz służy 
jedynie oświacie ludu, przeto 
nie uważano za potrzebne 
przesłać ustaw komisarzowi 
obwodowemu. Tymczasem 
niespodzianie posypały się 
kary i sprawa poszła przed 
sąd. Pomimo, że żandarm p. 
Wojciechowski zeznawał na 
korzyść oskarżonych i ustawy 
wykazały bezpodstawność, 
młody asesor, pełniący funk- 
cye sędziego, po dłuższej na­
radzie z ławnikami, skazał 
przewodniczącego p. Zaremb- 
skiego i p. Tuleję, nigdy nie 
karanych, każdego na 50 mk. 
kary. Skazani apelowali do 
wyższej instancyl.

Poznań, f X. Teofil Za-' 
wadzki, proboszcz w Bukow- 
nicy, umarł 11 go b. m. nagle, 
tknięty paraliżem, w 70 roku 
kapłaństwa. Żywot jego był 
obfity w dzieła miłosierdzia, 
1 skrzętnej choć cichej pracy 
duszpasterskiej 1 obywatel­
skiej.

Poznań. — W obozie 
hakatystów zapanowało roz­
dwojenie, a to z powodu 
braku robotnika rolnego. 
Przedstawiciele wielkiej wła­
sności ziemskiej we wscho­
dnich dzielnicach Prus starali 
się sprowadzić robotników 
z Królestwa Polskiego i Gali- 
cyi.

Rzeczywiście stosunki są 
takie, te wielka własność 
ziemska nie może obywać się 
bez pomocy robotnika poi 
skiego, ponieważ robotnik 
miejscowy wyrusza wiosną 
tłumnie w głąb Niemiec i 
moźnaby zatrzymać go na 
miejscu tylko przez znaczne 
podwyższenie płacy. Na to 
zaś rolnik, obciążony długami 
i podatkami, zdobyć się nie 
może. Nie chcąc sprowadzić 
do kraju Polaków, starali się 
Niemcy ostatniemi czasy o 
pozyskanie robotników szwedz 
kich lub włoskich, ze skut 
kłem ujemnym. Szwedzi nie 
są skłonni do wędrówek, 
zwłaszcza, że znajdują w kraju 
własnym dostateczny zarobek; 
sprowadzaniu Włochów zaś 
zapobiegło ministerstwo gen. 
Pelloux, przestrzegając lud 
publicznie przed wychodżtwem 
do Niemiec, gdzie czeka go 
tylko wyzysk ekonomiczny. 
Niemcy więc musieli pogo­
dzić się z koniecznością spro­
wadzania robotników polskich. 
Najgorliwsi hakatyści jednak 
uważają środek ten za zabójczy 

pod względem politycznym, 
a pomiędzy inneml wystąpił 
jeden z trzech założycieli to­
warzystwa antypolskiego, p. 
Hansemann, stanowczo prze 
ciw sprowadzaniu robotników 
z Królestwa Polskiego i Gali 
cyi, starał się wykazać, że 
wielka własność ziemska może 
obywać się bez pomocy Po 
laków, a wszystkim myślącym 
inaczej zarzucił zdradę inte­
resów narodowych.

Artykuły p. Hansemann’a 
wywołały w obozie konser­
watywnym szaloną burzę. 
Posypały się gwałtowne od­
powiedzi, i skończyło się na 
tern, że główny organ jun- 
krów pruskich, “Kreuz. Ztg.”, 
nazwał politykę p. Hanse- 
manr/a, najgorliwszego z gor­
liwych obrońców “uciśnionej 
nlemieckości” nienarodową.

Rozumie się samo przez 
się, że ta wojna domowa 
w obozie hakatystów nie 
zmieni w niczem ogólnej ich 
polityki względem ludności 
polskiej. Charakteryzuje ona 
jednak w sposób jaskrawy, 
że wściekłość niemiecka 
przeszła już granice .przy­
zwoitości.

Kupno gruntów polskich 
w Poznańskiem. “Dziennik 
Poznański” dowiaduje się, że 
Spółka ziemska w Poznaniu 
nabyła majątki rycerskie: Że­
lazno w powiecie kościańskim, 
w obszarze około 1,500 mor­
gów i Sulin, w powiecie gnieź­
nieńskim, w obszarze 1,400 
morgów. — Przy tej sposo­
bności stwierdza, na mocy 
zasiągniętych informacyj, że 
wiadomość “Postępu”, po­
wtórzona także przez nie­
mieckie pisma o przejściu 
dóbr Krzeslny pod Pozna­
niem w ręce komisyl kolo 
nizacyjnej okazała się nie­
prawdziwą.

W r ę c e polskie przeszły 
w Poznańskiem następujące 
majątki ziemskie: Wieś ry­
cerską Kuźnicę w powiecie 
ostrzeszowskim, obszaru około 
1500 mor., nabył od żyda 
p. Włodzimierz Graff stein 
z Wągrówca. Majątek Kamień 
pod Żerkowem, obejmujący 
około 2000 mórg, nabył p. 
Pleciński z Bugwldza pod 
Pleszewem. Majątek ten był 
w rękach niemieckich. Pan 
Stanisław Różyczki z Zającz- 
kowa nabył od Niemca ma­
jątek Jakóbkowo w powiecie 
lubawskim za 180,000 marek.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

— Toruń. Właściciela 
dóbr rycerskich Niedźwiedzia, 
p. Mieczkowskiego, uwolniła 
tutejsza izba karna od winy 
i kary. Pan M. swego czasu 
zaprosił był “Sokola” wą­
brzeskiego do swojego parku, 
gdzie gimnastykowano i ba­
wiono się ochoczo. Zaraz na 
początku przybył żandarm i 
chciał gości p. M. dozoro­
wać. Pan M. jednak wyprosił 
sobie to, poczem żandarm 
poszedł, ale wkrótce otrzy­
mał p. M. mandat karny za 
niezameldowanie zebrania i 
niedozwolenie dozorowania go 
przez żandarma. Sąd ławniczy 
uwolnił p. M., który man­
datu nie zapłacił, ale proku­
rator wniósł O rewizyą, wsku­
tek czego sprawę tę ponownie 
rozpatrywano przed izbą karną 
w Toruniu. Ale I ten sąd 
uwolnił pana Mieczkowskiego.
WKościerzynie utwo­

rzyło się niemieckie Towa­
rzystwo kolonlzacyjne, które 
ma pomagać komisji koloni- 
zacyjnej w nabywaniu osad 
dla chłopów niemieckich. Po 
wiat kośclerski liczy obecnie, 
jak piszą do “Nat. Ztg.” 
20,000 Niemców a 28,000 
Polaków. Jeżeli starczą środki 
i siły, działalność Towarzy­
stwa ma być rozszerzoną także 
na inne powiaty. Wpowiecie 
kośclerskim komisya koloni 
zacyjna nabyła już 7 mająt­
ków, a landbank berliński 
nabył tam 4 majątki, na 
których utworzył niemieckie 
osady.

Radzyń. P. Franciszek 
Wojnowski, dawniejszy wła­
ściciel Łopatek, kupił od p. 
Heringa majętność w po­
wiecie świeckim położoną 
Ostrowy (Ebensee) obszaru 
2100 mórg za 300,000 marek.

W G r u d z i ą*d  z u ska­
zały sądy redaktora “Gazety 
Grudz." p. Sobiechowskiego 
na 100 marek kary za obrazę 
p. ministra Studta.

W Bukownicy pod 
Ostrzeszowem padł tknięty 
paraliżem ks. Zawadzki, i to 
w czasie dawania ślubu.

SZLĄSK PRUSKI.
— Rozdzień. — Od 

15 lipca kursuje tutaj elek­
tryczna kolej; zaprowadzono 
również oświetlenie elek­
tryczne.

Król. Huta. Fiskalna 
kopalnia “Król.” poszukując 
nowych pokładów węgla, ka­
zała bić dziurę wiertniczą; 
dotychczas wybito do głębo­
kości 340 metrów. Oprócz 
kilku pokładów węgla znale 
ziono także pokłady kall 1 
soli kamiennej grubości po­
dobno do 20 metrów.

Skarby nieprzebrane po­
siada nasza polska ziemia 
górnoszlązka!

W P 1 e t r z k o w i c a c h 
w Raciborskiem spotkało nie­
szczęście górnika Kotlarza. 
Chciał on się przekonać, czy 
nabój jego jest zapalony, albo 
czy przypadkiem nie zagasł. 
Wtem strzał nastąpił i od 
strzelony węgiel na miejscu 
zabił Kotlarza. Miał on dopiero 
36 lat i pozostawił wdowę 
i sześcioro dzieci. Dwaj bracia 
Kotlarza również zginęli w ko­
palni; jednego zabił spada­
jący węgiel, drugi wpadl do 
szybu i śmierć znalazł. Biedna 
rodzina I

W Gierałtowicach 
obchodził 24 i 25 czerwca 
b. r. ks. dziekan i kanonik 
Ludwik Bollk złoty jubileusz 
kapłaństwa. Urodził się 15-go 
kwietnia 1825 w Wielkich 
Naczysławicach, w powiecie 
Kozielskim, jako syn nauczy­
ciela 1 organisty Filipa Bolika, 
który tam 48 lat urzędował. 
W Głubczycach był na gim- 
nazyum, a w Wrocławiu na 
uniwersytecie, aż 22 czerwca 
1850 został wyświęcony na 
księdza. W święto Piotra i 
Pawła 1850 odprawił prymi- 
cye, gdzie pozcstał jako ka­
pelan. Jako taki urzędował 
także w Strzeleczkach i w Gli­
wicach, 1866 w Gierałto­
wicach.

Nowy Bieruń. Kilku 
Galicyan mieszkających w Za- 
wodziu a pracujących w Ka­
towicach zostało wydalonych 
za granicę. Podobno praco­
dawca ma być jeszcze pocią­
gnięty do odpowiedzialności. 
Przez Oświęcim zaś przejeż­
dżało 160 żydów z Rumunii, 
przeważnie studentów, którzy 
jechali do Ameryki ukończyć 
nauki, bo w Rumunii sta­
wiają im podobno wielkie 
przeszkody.

Gliwice. Robotnik Hoff­
mann, który celem ratowania 
nieszczęśliwego Sikory, po­
zwolił sobie zdjąć 10 kawał 
ków zdrowej skóry, już wy­
zdrowiał. Otrzymał za tę 
usługę 140 mk. nagrody, 
włącznie policzono mu wszy­
stkie dniówki po 3 marki na 
jedną. Pewien ślusarz, który 
również kazał sobie skórę 
zdejmować, zaofiarował się 
teraz, żeby mu zdjęto kawałki 
ciała dla uratowania innego 
niebezpiecznie chorego. Ma 
za to otrzymać 200 marek 
nagrody i ma być policzony 
do spadkobierców tegoż cho­
rego- ________

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Krajowe szkółki sa­
downicze. Ks. M. Ogińska 
w Bobrku pod Oświęclmem 
celem urządzenia krajowych 
szkółek sadowniczych złożyła 
towarzystwu ogrodniczemu 
w Krakowie ofertę oddania 
10 morgów ziemi bezpłatnie i 
dzierżawę 8-morgowego ogro­
du wraz z odpowiedniemi za 
budowaniami gospodarskiemi 
i domem mieszkalnym za 
cenę 800 koron rocznie. To­
warzystwo upoważniło wydział 
do zawarcia kontraktu dzier­
żawy z ks. Ogińską na prze­
ciąg 18 lat, a równocześnie 
o poczynienie stosownych 
kroków celem uzyskania za­
pomogi na ten cel zarówno 

u Wydziału krajowego jak 
w ministerstwie rolnictwa.

W Jarosławiu napadli 
żydzi gromadnie na profe­
sora gimnazyum p. Załuskiego 
I w okropny sposób go po­
kaleczyli, zadając mu w głowę 
kilka ciężkich ran. Zalanego 
krwią do niepcżnania przy­
wieziono do domu. Natych­
miast w nocy policya areszto­
wi ła wielu żydów, a w sobotę 
odstawiła ośmiu do sądu. 
Motywa zbrodni dotąd nie­
znane; prawdopodobnie uło­
żona z góry zemsta.

W Dunajcu pod Gdo­
wem utopił się dnia 3 lipca 
Jan Kosman, uczeń III klasy 
gimnazyum tarnowskiego, syn 
Feliksa, sekretarza gminy 
w Radłowie. Miejsce, gdzie 
nieboszczyk utonął, jest 5 
metrów głębokie. W Gdowie 
nad Dunajem, gdzie kąpie się 
codzleń kilkaset osób, nie 
istnieje żaden nadzór miej­
scowy, to też o przypadki nie 
trudno.

Kraków. Gmina miasta 
Krakowa rozpoczęła już przy­
gotowania do budowy cen­
tralnej stacyi elektrycznej. 
Budowa stacyi kosztować 
będzie do 800,000 koron, 
a będzie miała siłę 700 koni. 
Stanie albo na Grzegórzkach 
koło mostu kolei państwowej, 
albo nad Wisłą koło mostu 
kolei. Ztąd będą rozprowa­
dzone kable elektryczne po 
całem mieście. Rada miejska 
wniosła już do kolei pół , 
nocnej w Krakowie ofertę 
na przyjęcie oświetlenia elek­
trycznego z tej stacyi na 
dworcu kolei północnej w Kra­
kowie.

CZŁOWIEK SKOSTNIAŁY.
W tych dniach przedstawił 

prof. Virchow w Towarzy­
stwie lekarskiem w Berlinie 
człowieka dotkniętego dziwną 
chorobą. Oto z niezbadanej 
dotąd przyczyny kostnieją mu 
muszkuły. Kości te nie ma­
ją nic wspólnego z normal­
nym systemem kostnym w 
ciele tego człowieka. Cała 
muskulatura pleców zmieniła 
się już w jednostajny pancerz, 
prawie tak samo muskulatu­
ra piersi. Oprócz tego for­
mują się narośle kostne na 
ramionach. Twarz tego czło­
wieka, jakby skamieniała, nie 
jest zdolną do żadnej mimiki. 
Obydwie szczęki są zrośnięte 
tak, że musiano usunąć część 
zębów dla zrobienia otworu, 
przez który wprowadza się po­
żywienie. Podobne skostnie­
nia widoczne są także na u- 
dach i łydkach; wskutek te­
go wszelkie ruchy sprawiają 
nieszczęśliwemu straszną mę­
kę. Pomimo kalectwa swo­
jego, człowiek ten znalazł to­
warzyszkę życia.

NOWY METAL.
Nowy metal o przedziwnych 

właściwościach odkrył wBer- 
linie niejaki Ludwik Boch. 
Jest to ciało złożone z man 
ganu i aluminium, lżejsze je­
szcze od ostatniego, a niezwy­
kle wytrzymałe 1 podatne, tak 
że przewyższa żelazo. Daje 
się giąć, krajać, toczyć, wy­
ciągać, zwijać, lutować, pokry­
wać miedzią i niklem. Prze­
powiadają mu niesłychaną do­
niosłość, szczególnie w dziedzi­
nie samochodów, bicyklów i 
balonów.

Dziwne uleczenie. — Pan 
Karol Gnych, z Troy, N. Y., był 
cierpiącym na chorobę tak zwaną 
“otwartą nogę’' przez ostatnie trzy­
dzieści lat. Cierpiał wielkie boleści 
i wydał na doktorów i lekarstwa 
Betki dolarów bezskutecznie. Rana 
oczywiście goiła się, ale po krótkim 
czasie otwierała sig znowu. W jednej 
z gazet ozytał on o chorobie po­
dobnej do jego i o wyleozeniu do- 
konanem przez Dra Piotra Gomozo 
i Olejo, czyli liniment. Pan Gnych 
postarał sig o zapas obu lekarstw 
1 dzisiaj jest zupełnie wyleczony 
z jego strasznej choroby, trwającej 
przez trzydzieści lat. Mówi on 
bardzo dobrze o Dr. Peter Farney 
i o jego zacnych lekarstwach. Rok 
przeszedł, a ani znaku pojawienia 
sig tej słabości, jak za poprzednich 
wypadków nie było.

Na czasie.
Młody człowiek z pewnem ttano- 

wiskiem starał sig o córkg bogatego 
geszefciarza. Gdy sig oświadczył o 
jej rgkg, ojciec wziął go na pytki i 
rzecze:

— Umiesz pan gotować? umiesz 
pan prać? umiesz pan szyć?

— Nie pojmuję, co znaczą te pyta­
nia? — odparł zadziwiony konku­
rent.

— Rzecz prosta. Moja córka nie 
ma pojgoia o tych rzeczach. Wigc 
szukam dla niej męża, któryby to 
wszystko umiał.

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

350

60o

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 3fx5 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 85c) teras

ANIÓŁ STROŻC hrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) 7« 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło­
conymi brzegami i tytulikami 
format 3$xf. cali, 035 atronnio, 
(dawniej $1.00) teras 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh. 3|x5 
(Wydanie dla obojga płoi) z 
okuoiem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnyoh, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
8|x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślioznie 
w aksamit z wyrobami s kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i z srebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w migkkącielgoą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz pobo 
żnyob dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3|x5 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w oielgcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, oena $1.25

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3|x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyg kośoi 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.50

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.60

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
cielicą skórkę z dwoma klam­
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskane mi z srebra i zło- 
conemi brzegami Jest to ooś 
pięknego i nowego. Cena $1.75

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $3.50

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 13.

BOG Z TOBĄ. — K«iąeżeozka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Zwie­
rzchności duobownej. Format 
(2|x3|). Oprcwne ozdobnie 
w imitataoyg skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2fx3ł (7a llsk.) Oprawne o 
zdobnie w Bk i to gen ze złoco­
nymi brzegami. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3j (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyg kości sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyg z kośoi sło­
niowej z wyciskanymi wyro­
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złooony- 
mi brzegami. — Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format

100
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2|x8j (No. 30b.) Oprawna 
w miękką oielgcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 80c 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3f. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
Kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 85o

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3| (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyg z kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3} (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielgcą skórkg, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielgcą skórkg, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka sig nie 
oboierała i «'klamerką. Cena $1.15

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2Jx3j (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą eielęcą skórkg z 
dwoma klamrami srebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no­
wego. Cena $1.25

CHWAŁ! BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3j (No. 93.) Oprawna 
ślioznie biało w imitacyg z ko­
śoi słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kości i złocony­
mi brzegami. Cena $1.50

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format. 
2|x3f (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielgcą 
skórkg, z wyciskanymi wyro­
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na pochewce znajduje sig 
krzyż z perłowej macicy i fi­
gurą Pana Jezusa. Ślioznie 
sig przedstawia.— Jest to 
coś nowego. Cena $3.00

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katoliokiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złoconymi brzegami 
Cena . . . 4OC

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katoliokiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyoiśnigtym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, oena . . 1.00

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 400

CICHA ŁZA Chrześoiańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
oy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5 cali, 7*  11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . . 4Oo

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, Ó- 
prawne w morrokko. . . 50o

CICHA ŁZA Chrześoianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh (Wy­
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuoiem 1 
klamerką, złooonymi brzega­
mi i tytulikami, format 3j 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60o

CICHA ŁZ A. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnioki, Ó- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką , 75o

CICHE WESTCHNIENIA— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roozystośoi kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 75o

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnyoh. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskioh. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronio 
(dawniej $2.00) teraz - 80o

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnyoh, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie­
śni łacińskioh. 3jx5 No. 45 k. 
(Wydanie dla nie w.) ślioznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złocone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Cłyześoijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą, 
oy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie-
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faiami łacińekiemi. (Format 
»4x5.) (No ŁOb.) Oprawne 
w mi ękkę ciełęcę skórkę, i 
Wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICIIA ŁZA Chrzęści anina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni ełużęcy dla dusi poboż- 
nycb. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękkę oielęcę skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3łx5 oali, 
685 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - - $1.10

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
tęcy dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 3|r5 No. 39. 
(Wydanie dla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcę skórkę, 

wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.16 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, słażę- 
cy dla dusz pobożnych z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskioh. (34x5 ) (No. 91.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko­
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiędsu, z 
kościanę klamerka i zło­
conymi brzegami. Cena $1.5( 

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni Błużacy dla dusz poboż- , 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerkę z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiędzu i sta­
li, złooonymi brzegami i ty­
tulikami, format 34x5 cali, 
636 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - - - $1.61

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- . 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardę oielęcę skórkę, 
z wyoiskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerkę złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3}x5 cali No.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.61

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerkę i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . $1.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą oielęcę 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy­
ciskanemi i z srebra i złoco­
ne mi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłacane brze­
gi.........................................$1.00

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . $1.50

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca­
ne brzegi, lena $1.00

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . . $1.50

DUNINA, książka do nabo­
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciskami z i 

t-ra i złooonemi brzegami.
„■est to coś pięknego i no­
wego. Osobne wydanie dla 
niewiait. Cena $4.00

DUNINA książka do nabożeń­
stwa (No. 20.) Oprawna w

• najlepszą cielęcą Bkórkę z 
dwoma klamrę mi srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega­
mi- Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena $4.00

DZIECIĘ Do BOGA, z dodat­
kiem ministrantury. (Oprawne 
w płótno) . . ioo

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moc. opr-, »« złoconym, tyt. . 65o

FILOTEA, droga do życia po­
bożnego. Napisana przez św. 
Franciszka Salazyueza, bisku­
pa i księcia genewskiego, za­
łożyciela zakonu Nawiedze­
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejszego Btarego 
wydania, z dodatkiem zwy­
czajnych modlitw codzien­
nych przez ks. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z oserwonemi brzegami. 
Cena $2.00

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 6e), oprawne w mocne 
skitogen, z okuciem i klamer­
ką, złooonemi brzegami i ty­
tulikami Cena 76o

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 20), oprawne w najle­
pszą cielęcą skórkę z dwo- 
®a klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre- 
°ra, złooonemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego. $1.75

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla ohłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . . 15o

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronaoh i obwódkę złotą. 
Cena . i . 15o

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami, $2.25

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczajęoy Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 750

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00

OŁTARZYK POLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
złoć, brzegi, z chromo-obra- 
zkiem na okładce. Cena 75o

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . . 1.00

OŁTARZ Rzymsko-Katolicki 
w Modłaoh i Pieśniach na 
cześó Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3jx5j. 690 Btronio. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty­
tulikami. Cena 75o

OŁTARZ Rzymsko • Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześó Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x5j. 690 stronic. 
(No. 6e). Oprawne w ozdo­
bną robioną skórkę z wyzła­
canymi brzegami i tytulika­
mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
8^x5 (dawniej 85) teraz 850 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
34x5cali,No. 7 1 lsk 685 stron- 
nio, (dawniej $1.00) teraz 40c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pleśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skioh, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 34x5 
8|x5 (dawniej $1.50) teraz 60o 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 84x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
oielęcą skórkę, z wyciskany­
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnyob, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3jx5 (Wy­
danie dla mężczyzn), oprą 
wne miękko w cielęcą skór­
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.25

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służęoy dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaoiń 
skioh, oprawna ozd. w skór­
kę oielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyoiskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 3łx5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem

* Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 3jx5.) (No. 
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam­
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło­
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnyoh. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kości sło­
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złooo­
nemi brzegami, format 34x5 
Cena . . . 2.25

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca­
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 5Oo

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, cena . . 76o

PERŁY NABOŻEŃSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześó 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomooy.” Z do­
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie­
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami i złooo­
nymi brzegami. Cena 75o 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw,i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.1 (No. 
7IIsk). Oprawne w skitogen 
z czerwonemi brzegami. Cena 85c

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służący dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo­
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęoę 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złooonymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No.
90.) Oprawna biało w imi­
tacyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej maoicy, z kościaną kla­
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro­
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena $1.35

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych (Format 3x4.) (No.
92 ) Oprawna biało w imi­
tacyę kośoi słoniowej, z ko­
lorowymi kwiatami, wyroba­
mi z perłowej maoicy i mo­
siądzu, z kościaną klamer­
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No.
40.) Oprawne twardo w naj­
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź­
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena $1.50 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No.
93.) Oprawna ślioznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej maoicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złooonymi brzegami. 
Cena $2.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 8x4.) (No.
20.) Oprawne w najlepszą 
oielęcą skórkę z dwoma klam­
rami Bretrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło­
conemi brzegami. Jest to « 
coś pięknego i nowego. Cena $2.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. Mały format 2jx3j (No.
49.) Ślicznie oprawna w naj­
lepszą oielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami, złoco­
nemi brzegami i klamerką. 
W środku książki na po­
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej maoicy i figurą Pa­
na Jezusa. Ślicznie się przed­
stawia.—Jest to coś nowego. 
Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (7S 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena 25o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 50o

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne oidobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, oena - - - 50o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena 75c

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk­
ką oielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złooonymi 
brzegami. Cena. 85o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszę cielęcą skórkę, z wyci­
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złooonymi brzega­
mi. Cena $1.00

3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
krśaielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby Bkórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cen» $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kośoi słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej maoicy i 
mosiądzu, z kościaną klamer­
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 20) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z dwo­
ma klamrami srebrnemi z

wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złooonemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no­
wego. Cena $1.50

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer­
ką z kości i złoconymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślioznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla­
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej maoioy z fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 

U STOP MARYI.-Msza św.
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześó N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty­
tulikami, cena 75o

U STOP MARYI.—Msza św.
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześó N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złooonemi brzegami i ty­
tulikami, cena 80o

U STOP MARYL—Msza św.
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześó N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem . . 76o

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli­
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK (No. 20 ) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne­
mi, z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złooonemi brze­
gami. Jest to coś pięknego 
i nowego. Cena $2.25

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze­
gami. 7*  1 lsk 34x4. Cena 25c

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da­
wniej $100), teraz . 50o

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No 89.) Oprawna 
biało w imitacyą kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 50o

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco­
nymi brzegami, cena 75o.

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
8x44) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką oielęoą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
oonymi brzegami. Cena 85c

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
89. 3x44. Oprawne miękko 
w oielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . $1.00

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem pieśni. (No. 20.) 
Oprawne w najlepszą oielęoą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy­
ciskanemi i z srebra i złoco­
nemi brzegami. Jest to ooś 
pięknego i nowego. Cena $1.50

W1BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skóroe. 
złocone brzegi. $1.00

ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Myoielski, T. J. Oso­
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami 75c 

ZDROWAŚ MARYA, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

POWODZIE W GALICYI.
Hiobowe wieści nadchodzą 

z Galicy!!
Oto w pierwszej połowie 

lipca spadły w całej Galicy! 
ogromne ulewy 1 spowodo­
wały szkody nie dające się na 
razie obliczyć.

Serce się ściska i usta nie- 
mieją na widok spustoszo­
nych okolic. Tam, gdzie nie­
dawno temu srebrzyły się la­
ny żyta- i złociły się obfite 
ziarno w pola pszeniczne, roz­
lały się żółte i brudne fale 
rozhukanych rzek górskich, 
istny grób nadziei ludzkich.

Od Jamnicy i Jampola po- 
czyrając, ciągną się jeziora 
bez końca, aż gdzież po Ma- 
ryampol i Niźniów. Dubowce 
pod wodą, łodziami po wsi 
jeżdżą, wydobywając z wody 
mienie ludzkie. Tam, gdzie 
gościniec szedł bity, przewa­
la się woda, od czasu do cza­
su wyziera z mętów tylko 
wierzba rosochata, korona 
gruszy przydrożnej lub krzyż 
miłosiernie nad tym krajo­
brazem wyciąga wysokie ra­
miona. Kolo Halicza most 
drewniany, tuż koło żelazne­
go, kolejowego, widny jeszcze 
z pomiędzy fal brudnych, ale 
całkiem zniszczony. Gdzie się 
zaczyna Bystrzyca, a gdzie 
Dniestr, nikt teraz nie potra­
fi oznaczyć. Obie rzeki ziały 
się w jedno mętne jezioro, 
niosąc zgon wszystkiemu, co 
radośnie ku słońcu wyszło z 
łona ziemi na pc żytek ludziom. 
Do miasta Halicza ze stacyi 
dostać się trudno. Kilka lo­
dzi spełnia funkcyę środków 
przewozowych.

Klęska ogromna. W Ha­
liczu zalanych zostało sta do­
mów, io zupełnie zniesionych; 
przeszło 500 osób bez chleba 
i dachu. Komunikacya możli­
wa jedynie łodziami.

Koło Stanisławowa znowu 
widok tego samego cmenta­
rza. Skąd woda ustąpiła, po­
zostawiła po swej bytności 
straszne ślady. Błoto i mie­
rzwa. A nad tym obrazem 
chłop stoi z zalamanemi ręko­
ma i wlepia nieme oczy w tę 
matkę żywicielkę swoją.

Starostwo w Stanisławowie 
zakupiło znaczne zapasy mąki 
i kukurydzy, które rozdzielać 
będzie pomiędzy powodzian. 
Ale nędzy nie odwróci!

Znaczne szkody poniósł ks. 
Wojciech Dzieduszycki, wła­
ściciel Jezupola. Woda zala­
ła mu przepyszne lany żytnie 
i pszeniczne, ciągnące się 
jak okiem sięgnie, niszcząc 
plon doszczętnie. Ofiarą po­
wodzi padlo tam troje ludzi.

Straszne spustoszenia po­
czyniła rzeka Siwka. W mie­
ście Kałuszu ponieśli niemal 
wszyscy niezmierne szkody. 
Gospodarze opuszczają domy, 
znoszą budynki, gdyż Łomni 
ca, połączona z Czeczwą, nie 
tylko, że wylała, lecz potwo­
rzyła nowe koryta w miej­
scach, gdzie były ogrody, cha - 
ty i to tak szybko, iż w kil­
ku godzinach utworzyło się 
koryto na 20 m. szerokie. 
Przeważnie cierpią gminy Ber- 
lohy, Dołhe, Poiło, Swary- 
czów, Puźyłów — w ostatniej 
wsi wzięła rzeka Czeczwa swój 
kierunek wprost na wieś, tj. 
zabudowania, cerkiew, szkołę, 
budujący się urząd gminny z 
czytelnią. Powodzianom gro­
zi ruina i emigracya.

Miasto Stryj prawie całe 
zalane, ulica Szewska, rynek, 
obie cerkwie, bóżnica, stoją 
w wodzie. Olszyna, zwana 
Ryniem, zalana; takoż tartak 
parowy. Wielu domom grozi 
zawalenie się. Wsie Brotkow- 
ce, Uhersko, Lubieńce i wie­
le innych zalane. Utonąć mia­
ło bardzo wiele osób, ale tru­
dno to na razie sprawdzić.

Ruch kolejowy w Stryju, 
Skale, Stanisławowie 1 Chy- 
rowie przerwany, z powodu 
pozrywanych mostów. Po­
wódź zalała Chodorów, Sta­
nisławów z przyległymi wio­
skami oraz Halicz.

W Nowym Sączu Dunajec 
zniszczył zupełnie parkjorda- 
na, oraz t. zw. “Wenecyę.”

W Borysławiu wody zalały 
kopalnie wosku ziemnego, jak 
również i wszystkie nisko po­
łożone domy. Rzeka Swica 
zalała miasto Sokołów, Prut 
wylał także i poprzerywał ko- 
munikacyę kolejową. Koło 
Halicza Łomnica zalała wsie: 

Kurypów, Błudniki i Puka- 
sowce. Wylała także rzeka 
Łukiew. Kilkadziesiąt chat 
pod wodą. Dobytek włościan 
zabrała woda. Trzysta ludzi 
bez dachu i chleba. Burmistrz 
Sawicki objął akcyę ratunko­
wą.

I w zachodniej Galicyi po­
wódź wyrządziła szkody zna 
czne. Wylały mianowicie rze 
ki Soła, Dunajec i Biała. So 
ła, zwłaszcza pod Oświęcimem 
rozlała szeroko i spowodowa­
ła straty znaczne i tak już 
biednej ludności tamtejszej.

Największą jednakże klęską 
dotknięta została wschodnia 
Galicya. Tam powódź tego 
roczna większą była niż w 
poprzednich latach. Wszędzie 
na każdym kroku, zwłaszcza 
poza Lwowem, widnieją wiel­
kie błyszczące przestrzenie wo­
dne, nawet tam gdzie rzek 
nie ma wcale, a tam gdzie 
płyną rzeki wielkie, to już 
morza całe, ginące gdzieś w 
czarnych lasach na krańcach 
nieboskłonu.

Tak np. za Mikolajowem 
Dniestr wystąpił z brzegów i 
poszedł tak daleko jak jesz­
cze nigdy, tworząc olbrzymie 
bezbrzeżne -jezioro, nasypane 
maiemi wysepkami, wierzchoł­
kami drzew, kępkami traw.

Szkody oczywiście liczyć 
się będą na miliony gulde­
nów, I żadna pomoc nie bę­
dzie w stanie zapobledz tego­
rocznej nędzy.

W okolicach Jabłonicy 
skutkiem nawalnychulew wez­
brały dziewicze potoki i prze­
mieniły się w burzliwe i gwał­
towne strumienie, niszczące 
po drodze wszystko, co tylko 
napotkały. Biedne, chude za­
siewy górali, jarzyna po wię­
kszej części zupełnie zniszczo­
ne. Kładki zniosła woda, a 
nawet silny most objazdowy, 
na drodze z Tatarowa nie o- 
stał się falom rozhukanego 
Prutca.

Wezbrały także wody na 
Prucie i dopływach tegoż pod 
Delatynem nadmiernie i wy­
rządziły znaczne uszkodzenia 
na linii kolejowej Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka, a w 
szczególności uszkodzony zo­
stał w kilometrze 2^ most 
30 metrowy na potcku Lu- 
biżna z powodu uderzeń bar­
dzo znacznej ilości kloców 
nieslonych przez pomieniony 
potok ze składowisk, należą­
cych do dyrekcyi domen i 
lasów, uderzenia kloców tych 
spowodowały rozbicie przy­
czółka mostu od strony De- 
latyna i zapadnięcie konstruk- 
cyi żelaznej.

I z innych stron Galicyi 
nadchodzą takież same smut­
ne wieści. Matka-ziemia nasza 
i tak małe daje dochody, a i 
te zostały teraz we wielu miej­
scach bardzo zniszczone. Bie­
dny lud galicyjski czeka stra­
szna dola.

PROPYLAEA-BRAMA-
Brama zwana także z gre­

ckiego Propylaea, na wysta­
wie Wszech Amerykańskiej w 
Buffalo, w r. 1901 będzie u- 
piększala północną część czwo­
roboku zwanego Plaża 1 pół­
nocną granicę wielkiej ulicy 
przechodowej. Ta wykończo­
na i śliczna pod względem 
architektury budowa, będzie 
zastępowała kolosalny para­
wan, oddzielający od wysta­
wy hałaśliwą i zadymioną 
część miasta, przypominającą 
pracę i troski codziennego 
życia. Brama ta jest wspa- 
nlalem dziełem, wykończonem 
pod każdym względem arty­
stycznie. Całość ma 500 
stóp długości, a składa się z 
dwóch obszernych pałąkowa­
tych wejść lub furt, mieszczą­
cych się na końcu wschodnim 
i zachodnim pięknie wygina­
nej kolumnady. Te furty ma 
ją po 36 stóp szerokości, a 
54 stóp wysokości. Z każdej 
strony owych wejść znajdują 
się dwie otwarte wieże, a po­
nad dwudziestu wysoklemi 
kolumnami jońskiemi, które 
tworzą kolumnadę, jest alta­
na, która okryta będzie dzi­
kiem winogradem. Poza ko­
lumnadą mieścić się będzie 
stacya kolejowa, do której 
dojść będzie można szeroką 
drogą. W miejscach pomię­
dzy kolumnami umieszczone 
będą olbrzymie statuy, które 
wyraźnie rysować się będą na 
tle kolorowem.

Elektryczne koleje uliczne 
jak również parowce wysa­
dzać będą pasażerów naprze­
ciw bramy Propylaea, do któ­
rej zajść można szeroką dro­
gą podziemną. W taki spo­
sób gość zwiedzający wysta­
wę wejdzie na plac wystawo­
wy przez wysokie furty i za­
raz będzie miał przed sobą 
widok wielkiej grupy wysta­
wowych budynków. Na pra­
wo i na lewo Propylaea znaj­
duje się Midway i Arena 
gimnastyczna tuż przed Wie­
żą Elektryczną, oraz znajdują 
się zapadłe ogrody i ulica 
wodotrysków. Budynki Ele­
ktryczności 1 Rolnictwa są 
po obu stronach, nieco dalej 
zaś budynek maszyneryi I 
transportacyi oraz rękodziel­
nictwa i sztuk wyzwolonych. 
W końcu zaś widać budynek 
muzyki oraz etnologii. W ta­
ki sposób gość znajduje się 
od razu w samym środku wy­
stawy.

0! ME MÓW DO MNIE...
O! nie mów domnie, ty ziemio-sie- 

roto...
Wonię twych łanów 
Ni ich barw; zlot;. — 
Ale mów do mnie jękiem twych 

kurhanów, 
Mów ich tęsknotę.
I nie mów do mnie tym szeptem 

miłośnie,
Którym twych borów 
Liść gwarzy o wiośnie, 
Lecz — rozhoworem dębów i ja­

worów
Drżęcym żałośnie.
I nie mów do mnie pomników 

twych graniem, ___ j
Ani rzek srebrnych 
Cichem falowaniem, ' "TT1 
Ale mów do mnie łzami wód pod­

niebnych
Deszczowem łkaniem.
I nie mów do mnie słońca twego 

blaskiem,
Ni tyoh gwiazd nowych 
Świtającym brzaskiem, 
Mów światłem groźnych kul mete- • 

orowych,
Co lecę z trzaskiem.
O nie mów do mnie — ziemio za­

pomnienia,
Spokojem domów, 
Chłodem drzew twych cienia — 
Ale mów do mnie hukiem twoich 

gromów,
Mowę zniszczenia.
I nie mów do mnie ojcowym języ­

kiem, 
Matek czułości;, 
Ni bratnim okrzykiem — 
Ale mów do mnie wspólnych wro­

gów złośeię:
Piekielnym rykiem.
I nie mów do mnie proporców twych 

wianiem,
Twych mieczów szczękiem 
Ni surm twoich graniem, 
Ale łańcuchów i kajdan mów brzę­

kiem
I pletni drganiem.
I nie mów do mnie o kośoi spo­

czynku,
O niewzruszonych 
Twych trumien ordynku, 
Lecz o tyoh szczęikach mów mi 

rozniesionych
Po świata rynku.
I nie mów do mnie twych krzyżów 

ś ffiatłościę,
Ni twych pamiętek 
Skażonę świetności; — 
Lecz, że blask wszelki, to weź za 

słów wętek!
Jest znikomościę.
A gdy ci ziemio, zgoła nie od­

powiem,
Jeno łeż ciepłych 
Przeniknę cię mrowiem, 
I do mych ramion w uścisk wez­

mę skrzepłych —
Będź mi wezgłowiem!

Adam Wróblewski.

Odpowiedzi Redakcji.
Panem w Ware, Mass. — Ce­

sarz Franciszek Józef jest cesarzem 
Austryi, a królem Węgier; oprócz 
tego ma także tytuł króla czes­
kiego. Królem Galicyi nigdy się 
nie tytułował.
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ROBIENIE POTWORÓW.

Chińczycy lubują się w o- 
krucieństwach!

Władze chińskie od czasu 
do czasu rozlepiają urzędowe 
obwieszczenia, przestrzegające 
ludność przed małoletnimi 
złodziejami; nigdzie też bodaj 
złodziejstwo tak nie kwitnie, 
jak w Chinach właśnie,

W Europie zdarzają się wy­
padki, że kuglarze różni wy 
kradają dzieci 1 łamiąc im 
członki, czynią z nich osoby 
zgrabne i wprawne do wszy­
stkiego, zwłaszcza do kradzie 
źy. W Chinach z wykra­
dzionych dzieci czynią po­
twory.

Uczynić zwierzę z człowie­
ka zdawaćby się mogło nie­
prawdopodobieństwem na po­
zór. Dokonywują tego je­
dnakże Chińczycy, dla któ­
rych zdaje się nic nie jest 
niemożebnem.

Odcinają oni skórę z cia­
ła w małych skrawkach i na 
to miejsce przyszywają żywą 
jeszcze skórę z żyjących zwie­
rząt, jak np. psa, albo też nie­
dźwiedzia. Operacya taka 
trwa zwykle lata cale. A gdy 
już skóra na całym człowieku 
została zmienioną I z człowie­
ka stał się człowiek pies lub 
człowiek niedźwiedź, wówczas 
czynią go niemową, aby nie 
miał sposobności informować 
publicznść, że uczyniono z nie­
go zwierzę dla zabawy ludu!

Chińska gazeta “Hupao” 
podaję opis jednego z tych 
łudzi-zwierząt, wystawionych 
w Kiangsi. Całe ciało tego 
człowieka pokryte było skórą 
ze psa. O w człowiek pies 
trzymał się tylko w postawie 
stojącej, ale najczęściej zda­
rza się, że nogi tych nie­
szczęśliwych ofiar są tak po 
ranione, iż tylko na czwora­
kach chodzić mogą. Wyda­
ją oni zazwyczaj niewyraźny 
glos, powstają i siadają zu­
pełnie jak człowiek.

Do pewnego mandaryna 
przyprowadzono razu jednego 
takiego potwora ludzkiego, 
którego skóra porosła sier­
ścią i wygląd zwierzęcy bu 
dziły nietylko wstręt powsze 
chny ale i ciekawość. Potwór 

. zapytany czyli jest człowie­
kiem, odparł potwierdzająco 
skinieniem głowy. W tenże 
sposób odpowiedział, że umie 
pisać. Dano mu ołówek, ale 
nie mógł go użyć z powodu 
nieforemności rąk. Posypa­
no tedy popiół na ziemi, a 
czlowiek-pies, pochylając się, 
nakreślił pięć słów, podając 
swoje nazwisko i kraj. Bada 
nie wykazało, że został wy­

kradziony, że był więziony i 
torturowany, że zaledwo je­
den na pięciu umierał przy 
operacyi zamiany skóry. Wła­
ściciela tego potwora skazano 
na śmierć.

Chińczycy mają jeszcze in­
ny straszniejszy sposób ro­
bienia potworów. Umią oni 
także za pomocą operacyi za­
szczepić dziecko w ciało star­
szego człowieka. Ta okrutna 
czynność dopełniana jest w 
tenże sam sposób, w jaki 
np. zamieniają skórę na czło­
wieku. Chiński konsul Cl- 
natti zapewnia, że operatorzy 
tacy dochodzą nieraz do za­
dziwiającej zręczności, że nie 
przedstawia to dla nich naj 
mniejszej trudności dać kurze 
nogi gęsie, albo psu nogi ka 
cze.

Utrzymywanie dziecka w 
ciemnicy wytwarza z niego 
także potwora, zwłaszcza, 
gdy dziecku takiemu daje się 
jeszcze odpowiedni pokarm i 
gdy się zniszczy u ofiary mię­
śnie głosowe. W ten sposób 
sfabrykowano tamże nieda­
wno żyjącego Buddę. Dzie­
cko trzymane w ciemności 
przez kilka lat stało się bia­
łe jak śnieg. Pozostając przez 
cały ten czas w nieruchomej 
pozycyl, mięśnie jego stwar­
dniały. Nikt do niego nie 
rozmawiał, rósł więc w ciem­
ności jak gąbka. Wyniesio­
ny potem na światło słone­
czne, ten ślepy i niemy po­
twór odbierał cześć niemal że 
boską.

W Szangaj, krótko po o- 
twarciu portu, znajdował się 
na wystawie potwór z ogrom­
ną głową, długimi włosami i 
wąsami. Korpus tego potwo­
ra był jakby u dwuletniego 
dziecka, podczas, gdy głowa 
była 30 letniego mężczyzny. 
Ten zadziwiający rezultat o 
siągnięto, umieszczając ofiarę 
dzieckiem jeszcze w naczyniu, 
z którego głowa tylko wy­
stawała. W taki sposób głowa 
rosła jak u zwykłego czło­
wieka, cały zaś korpus pozo­
stał jak u małego dziecka.

Potworów takich ma być 
w Chinach bardzo wiele, a 
rząd nie był w stanie dotąd 
barbarzyństwu temu zapo- 
biedz.

Straszne!...

MARNOTRAWCY.
Znaną jest rzeczą, że nikt 

inny z ludzi nie robi tak ko 
losalpych wydatków, jak ar­
tystki I artyści teatralni:

Oto kilka, wprost potwor­
nych przykładów m rnotraw- 
stwa:

Lenora Gwya, sławna an 
gielska artystka, kochanka 
Karola II., który ją wyniósł 
do godności książęcej posia 
dala obok żądzy laurów sce­
nicznych, niesłychaną żądzę- 
biy szczenią. Utrzymywała czte 
rech murzynów, którzy biega­
li przed jej powozem i rozrzu­
cali w tłum nie tylko plenią 
dze, ale drogie kamienie, tak­
że i inne kosztowności. Ar­
tystka ta kazała łóżko swoje 
wybić naokoło dyamentami i 
szmaragdami, a na okryciu 
znajdował się herb Karola II. 
utkany samymi perłami. Nad 
herbem owym błyszczał por­
tret Karola II. z parą oślich 
uszu i parą rogów na czole, 
zrobionych z barwnych, a bar 
dzo drogich kamieni. Każdy 
kto tylko zbliżył się do tej 
damy, odchodził po królewsku 
obdarowany. Gdy ją razu 
pewnego zapytał Karol ILjaki 
ma cel w tem marnotrawstwie, 
odpowiedziała: "Chcę cię zruj­
nować mój kochany.” I rze­
czywiście dokazala tego, a 
gdy Karol II. nie miał już 
czem opłacać jej zachcianek, 
zmieniała kochanków jak rę­
kawiczki, rujnowała każdego 
po koleji, aż wreszcie sama w 
nędzy umarła.

Francuska aktorka Ąnna 
Quinault początkowo kochan­
ka księciaOrleańskiego, a po­
tem żona ks. Nevers miała zami­
łowanie do... nowożeńców. 
Wszystkie dziewczęta, które 
chciały wyść za mąż, o- 
trzymaly od niej książęce po­
sagi. W ten sposób przecię­
tnie wyposażała ona około 100 
młodych par rocznie. Ks. 
Nevers porzucił ją niebawem 
i zwrócił się do aktorki Du- 
part. W dniu jednak, kiedy 
książę z nową swą kochanką 

po raz pierwszy wyjechał do 
Wersalu, kazała Quinault zbu­
rzyć do szczętu i zniszczyć 
wspaniały pałac szczęśliwej ry­
walki, a potem wy lała kur- 
jera do księcia z taką depe 
szą: Niech Dupart uważa mój 
pałac wraz z urządzeniem za 
własny, gdyż książę znajdzie 
tam więcej wygód, do któ 
rych się przyzwyczaił,” Wkrót­
ce potem umarła Quinault 
na szpetny chorobę. Na ło­
żu śmierci kazała przynieść 
sobie pstrą suknię komedyanc- 
ką, ubrała się w nią, stanę­
ła przed zwierciadłem i zawo 
lala: "Patrzcie przed 20 laty, 
gdym nosiła takie błyskotki 
byłam szczęśliwą, dziś, gdy ta 
suknia obszyta jest prawdzi 
wemi dyamentami — jestem 
zupełnie biedną — życie jest 
doprawdy piekielną komedyą” 
i za chwil kilka umarła.

Piękna tancerka Joanna Ma- 
zareni, kochanka Napoleona 
I.,której ekwlpaże rywalizo­
wały o palmę pierwszeństwa z 
cesarskiemi, a która miliony 
rozrzuciła, umarła później po 
upadku Napoleona, jako że­
bra czka.

Artystka Contant, która za 
czasów pierwszego cesarstwa 
całemu Paryżowi imponowała 
swoimi powozami, która pe 
wnej szalonej nocy rozdała 
połowę swego majątku, milio 
ny wynoszącego, między zna­
jomych, a która wreszcie ko­
chanków swoich szpicrutą do 
krwi obijała, umarła potem w 
przytułku dla nieuleczalnych. 
W Paryżu uchodziła przy koń­
cu lat pięćdziesiątych subretka 
Virginia za ostatni wyraz szy­
ku i mody. W pałacu swo­
im posiadała 10 salonów u- 
rządzonych jej przez kochan­
ków. Każdy z tych salonów 
reprezentował ogromną war­
tość. Subretka ta cały swój ma­
jątek przegrała w totalizatora, 
a gdy nadto zapadła na zdro­
wiu, odstąpili od niej wszy 
scy, a przyszła śmierć w do­
mu obłąkanych.

Adela Page sławna dama 
kameliowa, która nie mogła 
grać w innej toalecie, jak tyl­
ko prawdziwymi brylantami 
wysadzonej, kąpała się tylko 
w szampanie, żywot swój za 
kończyła na połowie przegni­
łym barłogu.

CIEMNOŚĆ I ŚWIT.

Na pierwszej stronie nume­
ru zamieszczamy rycinę bu­
dynku zwanego po angielsku 
"Darknes and Dawn,”a mie­
szczącego w sobie sceny ze 
sławnej poezyi Dantego: 
"Piekło.” Budynek ten na­
zwaliśmy po polsku "Ciem­
nością i świtem.”

"Ciemność 1 świt," które 
będą jedną z atrakcyj w Mid- 
way na wystawie wszech a- 
merykańskiej w Buffalo w ro­
ku przyszłym, są wyobraże­
niem piekła dantejskiego. Ca­
la rzecz jest wielce realisty­
czną, urozmaiconą jednak za- 
bawnemi scenami, które usu­
wać będą monotonność, mo­
gącą wywierać zły skutek na 
więcej czule natury.

Zwiedzającego biorą prze­
wodnicy za rękę i prowadzą 
do windy, która zdaje się o- 
puszczać na dół, w ciemności 
wieczne. Wychodząc z win­
dy zwiedzający znajduje się 
w zimnem zaciszu, w towa­
rzystwie wesołych żywych 
kościotrupów, takich jak wdo­
wa w żałobie, przedsiębiorca 
pogrzebowy lub t. p. Jest to 
dopiero przedsionek miejsca, 
które ludzie dobrzy pragną 
ominąć po śmierci. Zwiedza­
jącego przewodnicy zapewnia­
ją o zupelnem bezpieczeń­
stwie. Prowadzą go nastę­
pnie przez różne korytarze i 
różne jaskinie, obok palących 
się jezior i rozmaitych innych 
pomysłowych tortur, gdzie 
może widzieć jak karani są 
ci, co prawdę sobie lekce­
ważą, którzy pożyczają para­
soli, a zapominają takowe od­
dawać, którzy nie płacą za 
gazety, którzy opowiadają 
plotki o sąsiadach i którzy w 
różny inny sposób depcą pra­
wa drugich. Że sceny takie 
działają pouczająco, nie po­
trzebujemy dodawać. Potem 
przechodzi się z czyśca do ja­
skini świtu. Tutaj spostrzeże 
się piękne dziewice tańczące 
i śpiewające 1 różne inne łu­
dzące sceny. Śliczna muzy­

ka i wesołe sceny tworzą 
przyjemne zakończenie po­
dróży. Po zabawieniu chwilę 
w tej grocie, zwiedzający wra­
ca znowu do królestwa co­
dziennego życia.

HOŁDY WŁOŚCIAN DŁA SIENKIE­
WICZA-

Powieści Sienkiewicza czy­
ta lud wszędzie ze zapałem, 
tak, że można powiedzieć, że 
jego dzieła już są pod strze­
chami chlopskiem i, że budzą 
tam zachwyt, zapał i miłość 
ojczyzny. Z pewnością przej 
mie dumą Sienkiewicza wia­
domość, że chłopi własnemi 
siłami i za własną inieyatywą 
urządzają na jego cześć ob 
chody uroczyste, na których 
składają dowód, iż dobrze i 
trafnie oceniają jego działał 
ność. Jedna z takich uroczy 
stości była w Tarnobrzegu, 
gdzie zebrali się włościanie 
powiatu tamtejszego. Mimo, 
że przez cale przedpołudnie 
lal deszcz, zgromadzenie było 
bardzo liczne. Odczyt o Sien­
kiewiczu wygłosił chłop, Woj 
ciech Wiącek. Mówca w 
krótkości podał rys jego ży­
cia, osobistą charakterystykę 
pisarza, wymienił jego najwy­
bitniejsze dzieła, a dalej tak 
o nim mówił: Dał Bóg Sień 
klewiczowi dar wielki, dal mu 
iskrę swą, aby nią zapalał i 
krzepił serca, dał mu taką 
moc, która sprawia, iż każde 
jego słowo tysiąckrotnem e- 
chem rozbrzmiewa w piersi, a 
sięga tam, gdzie wzrok ludz 
ki nie sięga, do głębi dusz 
porusza i uszlachetnia. Dal 
mu Bóg miłość wielką, która 
przeszłość z teraźniejszością 
zespala, obejmuje 1 przenika. 
Dał mu Eóg silę wiary ku 
rozpoznaniu wielkich apostol­
skich postaci, ku zrozumieniu 
tajemnicy przetwarzania się 
pogańskiego świata pod wpły­
wem pierwszych promieni 
chrześcijańskiego słońca. Dal 
mu pogodę i spokój ducha, 
by mógł wszystko widzieć do­
brze. Dał mu to Bóg z tem 
rozkazaniem, aby swe dary 
przepiękne oddał narodowi 
swemu, by w pocie czoła 1 
zmordowaniu niósł mu świa­
tło i ciepło, był mu chlubą i 
przysporzył mu sławy, Hen­
ryk Sienkiewicz rnusiał mleć 
w życiu chwile, gdy go ogar­
niało znużenie, oczy zapływa- 
ły łzami, a serce krwawiło się 
boleśnie, lecz przetrwał i wy­
szedł zwycięsko z tej walki 
wielkiego ducha z trudnemi 
warunkami życia.

Z iskry Bożej nic nie stra­
cił, nic nie roztrwonił, wszy­
stko narodowi swemu oddał. 
Dziś sławimy pracę Sienkie­
wicza, bo jego pisma są dla 
nas światłem w ciemności, 
pokrzepieniem w niedoli, pu­
klerzem w niebezpieczeństwie 
i chwałą przed całym świa­
tem.”

Mówca przedstawił działal­
ność Sienkiewicza jako wy­
soce parryotyczną, bo budzą­
cą świadomość i godność na­
rodową i postawił go na wzór 
wszystkim, aby każdy w swo­
im zakresie robił, co może 
dla sprawy ojczystej.

Każdy Polak, który przy 
wykonywaniu codziennych o- 
bowiązków pracuje nad tem, 
żeby się stać dzielnym i po­
maga i zachęca innych do 
tego samego dzieła, będzie 
czuł w swojem sercu, że do 
rzuca cegiełkę do odbudowa­
nia ojczyzny.

Potem, wśród ogromnej ci - 
szy inny chłop, Jan Franko- 
wicz, wygłosił wspaniały 
wiersz Kasprowicza, zaczyna­
jący się od słów:

Hej! ludu ty polski! Siermiężna 
ty rzeszo!

Nad Wisłą, nad Wartą, nad 
Sanem i Bugiem,

Czy dolę ty lepszą wyorzerz 
swym pługiem?

Czy iskry się święte w twej piersi 
wykrzeszą

I z kosą ty pójdziesz na boje 
i znoje

Dziedzictwo odbierać prastare 
a swoje?

Potem szły patryotyczne 
śpiewy dziatwy szkolnej, przy­
jęte tak gorąco przez zebra­
nych, iż niemal po każdym 
ustępie wołali: "Powtórzyć!”

Wreszcie odbyło się podpi 
sywanie adresu dla Slenkie 
wieża. Podpisów położono 
tysiąc, a tekst adresu jest 
następujący: Henrykowi Sien­
kiewiczowi, największemu po- 

wieściopisarzowi, wiernemu 
synowi Ojczyzny, szlachetne­
mu obywatelowi, dzielnemu 
obrońcy narodu polskiego, w 
dowód czci i uznania wdzię 
czni włościanie powiatu tar­
nobrzeskiego, za wybitną i 
niezmordowaną pracę na po­
lu powieściopisarstwa, przez 
którą rozgrzał serca włościań­
skie dla sprawy ojczystej — 
składają hołd przez niżej u- 
mieszczone własnoręczne pod­
pisy, w dzień obchodu 2 5 cło 
letniej rocznicy jubileuszu Je­
go pracy. — Tarnobrzeg, 
dnia 24 czerwca 1900 r.

CHIŃCZYK W ŻYCIU RODZINNEM.
Chińczyk jako członek ro­

dziny jest wzorowym ojcem, 
mężem 1 synem. Z dziećmi 
obchodzi się bardzo dobrze, 
podobnie jak żoną, chociaż 
ta, wedle ustaw i zwyczajów, 
żadnych praw wobec niego 
nie posiada. Powszechnie zaś 
znaną jest ta rozczulająca 
wprost miłość i cześć dla ro­
dziców, jaka cechuje chińczy­
ków. Wystarczy powiedzieć, 
że gdy ktoś w Chinach do­
szedł do wysokich godności, 
to honor ztąd spada nie tylko 
na niego samego 1 na jego 
dzieci, ale także na rodziców 
1 wogóle wszystkich przod­
ków, którzy de facto podnie­
sieni zostają do tego stopnia 
hierarchicznego, jaki Ich po 
tomek oslęgnął. Małżeństwa 
zawierane bywają nadzwyczaj 
wcześnie, bo zdarza się, że 
pan miody ma lat 12, a pan­
na młoda 10, a wypadki nie 
wiary małżeńskiej są nieza­
wodnie o wiele rzadsze, niż 
w Europie. Kobieta chińska 
już z powodu niemądrego zwy­
czaju ściskania nóg dziew- 
czątkom, zamienia się w kla­
sach zamożniejszych, hołdują­
cych tej modzie, po prostu na 
kalekę, której chodzenie spra­
wia wielką trudność. Przepę­
dza więc ona większą część 
swegb życia wśród ścian do­
mowych. Nie wolno jej, gdy 
raz wyszła za mąż, rozmawiać 
z innym mężczyzną, ani też 
owdowiawszy, wyjść za mąż 
powtórnie. Opuściwszy progi 
domowe, chińczyk staje się 
jakby innym człowiekiem. Je­
żeli niezliczona moc egzami­
nów, przy których protekeya 
niepoślednią odgrywa rolę, 
pozwoli chińczykowi dobić się 
jakiegoś urzędu, staje się on 
wtedy nielitośclwym zdziercą 
wobec swych współobywateli, 
a łapownikiem niegorszym od 
rosyjskiego czynownika.

ZABURZENIA W CHINACH.

Dokończenie ze stronicy l-szej.
Hung Czanga, a pisma chiri 
skie nazywają go najbardziej 
przekupnym urzędnikiem w 
Chinach.

Straty poniesione dotych­
czas przez amerykańskie to­
warzystwa misyjne w Chinach, 
obliczone są na półtora milio­
na dolarów, a straty ponie 
sione wskutek wstrzymania 
handlu są daleko znaczniej­
sze.

Chińczycy opowiadają też 
o okrucieństwach popełnlo 
nych przez krajowców na 
chrześcijanach, których mor­
dowano, torturowano i zmu 
szano do zmiany religii. Dwie 
francuzkie zakonnice zostały 
spalone żywcem. Kilkanaście 
osób żywcem obdarto ze skó­
ry-

SZANGAJ, 3 sierpnia. — 
Amerykanie opuścili Czu King. 
Li Hung Czang oświadczył 
konsulowi francuskiemu, że od 
dziś żadnych telegramów ni 
listów do posłów w Pekinie 
posyłać nie wolno, a to z te­
go powodu, że kolumna cu 
dzoziemska ruszyła na Pekin.

Dwóch przyjaźnie dla cu­
dzoziemców usposobionych 
członków "tsung li yamenu” 
zostało dnia 27 lipca ściętych 
w Pekinie, ponieważ obstawali 
za obroną posłów cudzoziem­
skich. Stało się to na rozkaz 
generała Li Ping Hana.

Na północ od Minkschwang 
wojska rosyjskie zostały przez 
Chińczyków pobite. 5,000 Ro- 
syan spieszy na odsiecz oblę­
żonemu w Toshidnam rosyj­
skiemu oddziałowi. Na rzece 
Amur zatopili Chińczycy 4 ro­
syjskie parowce.

Pritchard Morgan twierdzi, 
że marsz na Pekin, jest wiel­

kim błędem politycznym i woj 
skowym i że mocarstwa o 
tem Diebawem się przekonają. 
Pomiędzy Tlen Tsin a Peki­
nem stoi trzydziestotyslęczna, 
dobrze wyćwiczona i uzbrojo­
na armia chińska, w Pekinie 
zaś i w okolicach miasta co- 
najmniej 300^000 zbrojnych. 
Obecnie wysłana expedycya 
prawdopodobnie powróci tak 
samo z niczem jak poprze­
dnia admirała Seymoura.

Krwiożercy generał Li Ping 
Hong, który jest równocze 
śnie wicekrólem prowincyi 
Szantung przybył na czele 
swoich nieprzeliczonych wojsk 
do Pekinu.

W marszu na północ zno­
sił wszystkie miejscowości 
gdzie mieszkali chrześcijanie i 
kazał ich mordować bez par­
donu.

W miastach portowych 
chińskich, panuje pomiędzy 
licznie tam osiadłymi cudzo­
ziemcami straszne oburzenie 
na Chińczyków, a równocze­
śnie obawa, by mocarstwa 
nie zechclaly zawrzeć z Chi­
nami pokoju bez wywarcia 
zemsty za mordy i zniewagi. 
Nawet misyonarze domagają 
się zemsty, Pekin powinien 
być zrównany z ziemią. Stać 
się to musi choćby dla tego, 
by Chińczycy zrozumieli, że 
są pobici, nie tak jak w roku 
1860, kiedy przechwalali się 
swojem zwycięstwem, bo Pe­
kin nie został zajęty. Należy 
także zburzyć groby ich ce­
sarzy — które uważają za nie­
tykalne. Misyonarze amery­
kańscy i angielscy najwięcej 
za tem obstają i największy 
na to kładą nacisk, twierdząc, 
że ci leżący w grobach od lat 
tysięcy cesarzowle są najwię­
kszymi wrogami chrześcija- 
nizmu i największą stanowią 
zaporę w szerzeniu prawdzi 
wej wiary.

LONDYN, 6 sierpnia. — 
Korespondent gazety "Daily 
Mail” z Szangaj donosi, że 
cesarz chiński dnia 2 sierpnia 
wydał edykt, którym gene 
rałowi Yung Lu polecił od­
prowadzenie pod silną eskor­
tą posłów cudzoziemskich z 
Pekinu do Tientsin. Generał 
Yung Lu głową odpowiada 
za całość 1 bezpieczeństwo po­
słów.

PARYŻ, 6go sierpnia. — 
Otrzymano wiadomość o e- 
dykcie cesarza Chin z dnia 2. 
sierpnia. Prócz tego francuz 
kle ministeryum spraw zewn. 
otrzymało od swego konsula 
z Czefu pod datą 2 sierpnia 
telegram następujący:

“Gubernator z Mukden 
wzywa ludność Mandżuryi do 
rzezi chrześcijan. Prawie 
wszystkie misye w Mandżu- 
ryl są już zburzone. Misyo­
narze bronią się wspierani 
przez wiernych.”

"Temps” od swego kores­
pondenta otrzymuje wiado 
mość, że wszystko co się wy­
prawy na Pekin dotyczy po­
lega na domysłach. Wiado­
mości dokładnych nie ma. 
Nie wiadomo nawet jak silną 
jest ta kolumna.

LONDYN, 6 sierpnia. — 
Obiegała tu wczoraj pogłoska 
o samobójstwie Li Hung 
Czanga. Dzisiaj okazuje się, 
że była fałszywą.

Z Czefu pod datą 6 sierp­
nia telegrafują do Washing- 
tonu: Z Peitsang specyalny 
poseł przynosi wiadomość, że 
w niedzielę rano pod tą miej­
scowością przyszło do bitwy. 
Wojska cudzoziemskie stra­
ciły 1200 rannych i zabitych. 
Najwięcej ucierpieli Ro- 
syanie i Japończycy. Chińczy­
cy jednakowoż zostali odparci.

(podp.) Taussig.
Według nieofieyalnego ra­

portu 16,000 wojsk cudzo­
ziemskich toczyło bitwę pod 
Peitsang. Bitwę rozpoczęto ze 
świtem dnia 5 sierpnia.

Doniósł o tem Remey.”
Peitsang jest pierwszą sta- 

cyą kolejową około 60 mil na 
północny zachód od Tientsin 
na drodze do Pekinu.

Taussig podpisany na pier­
wszej depeszy jest komendan­
tem kanonierki Yorktown 
znajdującej się w Czefu.

W ministeryum wojny twier­
dzą, że depesze prawdopodo­
bnie mówią prawdę, i że nie­
bawem nadejdą ofieyalne ra­
porty.

FILIPINY.
WASHINGTON, D. C., 

4 sierpnia.—Generał Mc Ar­
thur telegrafuje, że mały od­
dział amerykański dostał się 
w zasadzkę na drodze San 
Miguel na wyspie Luzon i zo­
stał wycięty co do nogi. Fi­
lipińczycy liczyli 350 ludzi, od­
dział amerykański ledwo sze­
snastu żołnierzy.

Polacy w Ameryce.
* Saginaw, Mich. — Gu­

staw Morysiewicz zaskarżył 
kompanię oświetlenia "Bar­
tlett Illuminating Co.” o $3000 
odszkodowania za śmierć swe­
go syna Franciszka.

* Sioux City, Iowa. — Za 
skłonność do łatwego zazna­
jamiania się pokutuje tutaj 
Franciszek Królowski z Mil­
waukee. Gdy przechodził uli­
cą, trzej nieznajomi zbliżyli 
się do niego i prosili, aby się 
napił z nimi piwa z blaszanki, 
a gdy K. pochwycił naczynie 
z piwem do ręki, rabusie 
schwycili go za ręce i obra­
bowali. Okradziony ruszył w 
pogoń za rabusiami, a spo­
strzegłszy po drodze sklep z 
bronią, wpadl do takowego, 
schwycił dwa rewolwery i nie 
zapłaciwszy za nie, pobiegł, 
strzelając za złodziejami. Uję­
to jego oraz i rabusiów.

* Milwaukee, Wis, — To­
masz Paczkowski wniósł skar­
gę przeciw kompanii Chicago 
& Northwestern o $5000 od­
szkodowania. Dnia 26 maja 
1899 został 7-letni syn jego 
Edward przez pociąg w po­
bliżu Rogers I Greenbush ul. 
najechany i zabity.

* W Milwaukee, Wis., u- 
tonąl w rzece Kinnickinnic 
Józef Budzisz, lat 51, mieszka­
jący na wyspie Jonasza. — 
Polak, J. Komarek zdał egza­
min na polieyanta. -

* Peru, Ili. — 18 letni An­
toni Pietrowski, chcąc "po­
straszyć” ośmioletniego Sta­
nisława Michalskiego, przyło­
ży! mu rewolwer do czoła i 
w żartach wpakował mu kulę 
nad okiem blisko samego 
środka czoła. Staś umarł w 
kilka godzin później.

* Toledo, O. — Polacy w 
Toledo zaczynają budzić się 
do większego przemysłu. Do­
noszą nam, że znani tamże pp. 
W. Putz, Antoni Kujawa i 
kilku innych majętniejszych 
Polaków przystępują do bu­
dowy browaru, z kapitałem 
$25,000. Browar stanąć ma 
przy Junction ave. Nowemu 
przedsiębiorstwu życzymy po­
wodzenia. — Wrócił do To­
ledo W. Sadowski, który słu­
żył w armi amerykańskiej na 
Kubie. — Grupy Z w. Nar. 
Pol. urządzają d. 11 sierpnia 
wycieczkę okrętem do Cleve­
land.

* Buffalo, N. Y. — O. O. 
Franciszkanie, którzy pobudo­
wali wielki gmach przy ulicy 
Clark i Sears umieją brać się 
do rzeczy i wprowadzają 
wszystkich w podziw. Naj­
pierw dziwiono się ogólnie, 
gdy zacni ci zakonnicy naby­
li na własność kilkanaście 
domków przy ulicach Kent,- 
Clark i Sears, teraz zaś wpro­
wadzają w większy jeszcze po­
dziw, przystępując do budowy 
nowego klasztoru. Ma to być 
gmach okazały i prawdopo­
dobnie stanie pod dachem 
późną jesienią.

* Buffalo, N. Y. — Den­
tysta polski, p. Jankowski o- 
puszcza nasze miasto 1 prze­
prowadza się do Milwaukee, 
Wis., gdzie zamierza osiąść na 
stale.

* W Cleveland ukazał się 
żywy nieboszczyki Dnia 1 
maja r. b. zabity został na 
kolei jakiś mężczyzna, a po­
nieważ w owym czasie zginął 
także J. Zytnowski, przypusz­
czano, że właśnie on to był 
tym nieszczęśliwym, którego 
zabiła kolej. Teraz zaś powró­
cił do domu i opowiedział, że 
dostał się do więzienia, z któ­
rego go co tylko wypuszczo­
no. Za Zytnowskiego odebrał 
jego zięć asekuracyę i teraz 
zmuszony będzie ją oddać. Ą 
gdy nie będzie miał z cze­
go?....

* South Bend, Ind. — 
Siedmioletni Alojzy Kruk syn 
Józefa Khik zamieszkałego 
przy ul. W. Division, postra­
dał życie pod kołami wagonu 
kolejowego.
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Wypadek kolejowy w Detroit.

DETROIT, Mich., 2 sierpnia. 
Pociąg wiozący zwierzęta i 
przyrządy cyrku “Buffalo Bill”, 
zderzył się z drugim pocią­
giem wczoraj rano na kolei 
Grand Trunk przy Milwaukee 
ave. Jeden ze służby został 
zabity, a dziesięciu innych 
odniosło bardzo niebezpieczne 
poranienia.
Popaleni na tramwaju elektrycznym.

TOLEDO, O., 2sierpnia. — 
Na jednej z tutejszych linij 
kolei elektrycznej stał się 
dziwny przypadek, skutkiem 
którego ośm osób zostało 
poparzonych. W czasie biegu 
tramwaju powstał nagle ogień 
w akumulatorze i w jednej 
chwili wagon stanął w pło­
mieniach. Znajdujący się pa 
saterowle w popłochu naj­
wyższym poczęli zeskakiwać 
z wagonu, raniąc jeden dru­
giego. Ośm osób popalonych 
zostało płomieniem, powsta­
łym z przeładowania aku­
mulatora elektrycznego.

Dwunastu poranionych.

SPRINGFIELD, 111., 2
sierpnia. — W Camp Lincoln, 
przy ładowaniu armaty, nastą­
piła eksplozya prochu, od 
której dwanaście osób zo­
stało ciężko poranionych, dwie 
z nich śmiertelnie. Eksplo­
zya nastąpiła wskutek nieo­
strożności któregoś z żoł 
nlerzy, który rzucił palący się 
papieros na ziemię.

Przy nabijaniu ciała pękł 
worek i proch począł sypać 
się na ziemię, w to miejsce 
właśnie, gdzie leżało tlejące 
cygaro. W okamgnieniu też 
nastąpiła eksplozya z po­
wyższym fatalnym skutkiem.

Prócz owych dwunastu, po­
parzonych zostało kilkadzie­
siąt innych osób, ale naz 
wisk ich nie zdołano zebrać, 
wskutek zamieszania, jakie 
po katastrofie nastąpiło.

Kto rzucił niedopałek cy­
gara, dotychczas sprawdzić 
nie można.

Wojsko do Chin.

SAN FRANCISCO, Cal., 
2 sierpnia. — Okręt trans­
portowy Meade odpłynął na 
wschód, zabrawszy przeszło 
tysiąc żołnierzy amerykańskich, 
którzy wysłani zostali do 
Chin. Na tymże okręcie znaj­
duje się $1,700,000 na wy­
płatę żołnierzy amerykańskich, 
biorących udział w wojnie 
chińskiej. 1

Niegdyi bogacz, teraz żołnierz

HARRISBURG, Pa., 2 
sierpnia. — Edward Leonard 
Dwyer z Torrington, Conn., 
niegdyś bogacz krociowy i 
kupiec zapisał się na listę 
korpusu marynarskiego.

W r. 1886 liczono go na 
miHon dolarów wartości. Bu­
dował on największą kolej 
żelazną w Meksyku, roku 
zeszłego organizował towa­
rzystwo w celu eksploatacyi 
kopalń srebra w Meksyku, 
a w kilka miesięcy zbankru­
tował z kretesem. Do Harris 
burga przybył bez centa 
w kieszeni.

Spisek na głowy koronowane.

NEW YORK, 3 sierpnia. 
Ze wszystkich stolic i więk­
szych miast Europy nadchodzą 
wiadomości, że w Patterson, 
N. J., sformowane zostało 
sprzysiężenie anarchistyczne, 
które podjęło się wymordo­
wania wszystkich panujących 
na świecie, a zwłaszcza tych, 
którzy starali się wytępić 
anarchizm. Policya europejska 
ma już niemal pewne do­
wody, że ofiarami zbrodni­
czych zamachów paść mieli: 
car rosyjski, szach perski, 
na którego zamach czyniono, 
cesarz niemiecki Wilhelm, 
prezydent Loubet i Małgo­
rzata, wdowa po zabitym teraz 
królu włoskim.

Śmiałość zbrodniczego sto 
warzyszenia pobudziła poli- 
cyę wszystkich krajów do 
czynu, a nadto każdy z mo 
narchów i prezydentów, nie 
wyłączając McKinleya, oto­
czony jest zdwojoną strażą. 
Policya w Newark, N. J., 
czyni staranne poszukiwania 
za spiskowcami, a rząd Sta­
nów Zjed. będzie miał pole­
cone zgnieść rozwijający się 
tutaj anarchizm zupełnie.

Kongres washingtoński 
uchwali zapewne prawo, 
według którego wszyscy sprzy- 
siężeni mający styczność z win­
nym takiego zabójstwa będą 
mogli być wydani państwu, 
w którem morderstwo popeł­
nione zostało.

Z wyrobnicy krociową bogaczką.

McKEESPORT, Pa., 3 
sierpnia. — Niejaka Susan 
Austin, która od lat kilku­
nastu zarabiała na życie szo­
rowaniem podłóg, stała się 
nagle spadkobierczynią rów­
nego pół miliona dolarów. 
Była ona córką niejakiego 
McCaffery, żeglarza, którego 
uważano za zmarłego. Obecnie 
wykazuje się, że zmarły sześć 
lat temu w Chicago John 
McCaffery, prezydent Illinois 
Trust Co., był właśnie jej 
ojcem i on to zostawił jej 
tak wielki majątek.

Złodzieje się obłowili.

NEW YORK, 4 sierpnia. 
Na tutejszej poczcie popeł 
niono kradzież znaczną, a zło­
dziejów dotychczas nie wy­
śledzono. Z worków z prze­
syłkami, leżących na plat­
formie na głównej pocącle, 
a przeznaczonych do odwie­
zienia na stacyę O, skradli 
złodzieje $28,000 w prze­
kazach, czekach i gotówce, 
wycląwszy w jednym worku 
znaczny otwór. Poczta starała 
się trzymać sprawę w tajem­
nicy.
Gzemsy spadły 1 jedenastego piętra.

NEW YORK, 3 sierpnia. 
Wskutek oberwania się gzem- 
sów na jedenastem piętrze 
przy wznoszonym dwunasto- 
piętrowym gmachu przy Broad 
way 1 Wolker ul., pora­
nionych zostało dziewięć osób, 
z tych trzy niebezpiecznie. 
Aresztowano budowniczego 
za niedbalstwo.

Barze zniszczyły plony.

ARCOLĄ 111., 3 sierpnia. 
Zeszlotygodniowa burza wy­
rządziła olbrzymie szkody 
w plonach w całym prawie 
stanie. Farmerzy, którzy pola 
swe obsiane mieli kukurydzą, 
ponoszą ogółem przeszło milion 
dolarów szkody.

Wyzucie murzynów z praw 
obywatelskich-

RALEIGH, N. C„ 3 sier­
pnia. Po zaciętej kampanii 
w stanie Carolina, demokraci 
i biała ludność odnieśli zwy 
cięztwo wczoraj większością 
50,000 głosów, lecz zwy- 
clęztwo to wstyd tylko partyi 
demokratycznej przynosi, bo 
wykazuje jak bardzo człon­
kowie jej zbliżeni są do daw­
nych handlarzy niewolnikami.

W stanie tym od dawna 
panowała wojna rasowa, a 
wreszcie demokraci postano­
wili pozbawić głosu wszystkich 
murzynów w stanie, spychając 
ich w ten sposób do rzędu 
dawnego niewolnictwa.

Murzynom teraz nie będzie 
wolno głosować w stanie, a 
stan teraz będzie tylko demo­
kratyczny. Dotychczas trzy­
mali prawie wszystkie urzędy 
republikanie 1 populiści. Le 
gislatura będzie zupełnie de­
mokratyczna.

Dsiewczyna popalona.

DUNKIRK, N. Y„ 4 sler 
pnla. — Berta Baldwin, dwu­
nastoletnia córka państwa 
Baldwinów z ulicy Gazelle, 
popaliła się bardzo niebez­
piecznie wczorał po południu. 
Dziewczyna bawiła się z kil­
koma innemi dziećmi, gdy 
podpalono jej sukienkę. Zanim 
zdołano ugasić ogień, ubranie 
na dziecku spaliło się zupełnie, 
a samo ono zostało strasznie 
popalone. Zachodzi obawa, 
że nie uda się utrzymać jej 
przy życiu.

Podobno jakiś złośliwy mło­
dzieniec w żartach dziew­
czynkę podpalił.

Fatalne skutki ektplozyi.

SCRANTON, Pa., 5 sier­
pnia. — W dwóch budyn­
kach przy ulicy Lackawanna 
eksplodował wczoraj wie­
czorem gaz, burząc oba bu­
dynki zupełnie. W gruzach 
zasypanych zostało dwadzieścia 
jeden osób i wszystkie zostały 
mniej lub więcej poranione. 
Kilkanaście osób, jadących 
podówczas tramwajem, uległo 
również poranieniu. Szkody 
obliczają na $150,000.

Pobuduje wielką stalownię-

NEWPORT NEWS, Va., 
5 sierpnia. — Collis P. Hun­
tington oświadczył dzisiaj, że 
zamierza niebawem zbudować 
tutaj walcownię stali kosztem 
najmniej jednego miliona do­
larów. Również warsztaty 
okrętowe, zostaną powiększone, 
gdyż Huntington spodziewa 
się dostać kontrakt na bu 
dowę pięciu okrętów wo 
jennych.

Miasteczko Ashland w Wisconsin, 
w ogniu.

ASHLAND, Wis., 5 sier­
pnia. — Miasto nasze nawie 
dzone zostało pożarem, który 
wyrządził szkody na milion 
dolarów. Spaliły się miano­
wicie olbrzymie składy drzewa 
i desek firmy Barber i Stewart. 
Oprócz tego z dymem poszły 
tramwaje Keystone 1 znaczna 
część przystani. Gdyby nie 
deszcz, który spadł niespo­
dziewanie, byłaby spłonęła 
znaczna część miasta.

Wielkie burze w Dakocie.

GRAND FORKS, N. D., 
5 sierpnia. — Miasteczko 
Hatton nawiedzone zostało 
wczoraj rano straszną burzą 
i gradem, która poczyniła 
nietylko w mieście ale i 
w okolicy szkody olbrzymie. 
Dotychczas nie wiadomo czyli 
kto z ludzi życie utracił, 
chociaż głoszą, że kilkanaście 
osób zostało poranionych.

Burza szalała na przestrzeni 
stu mil od Hatton, N.D., do 
St. Hilaire i Thief River 
Falls, Minn.

Burze wyrządziły znaczne szkody.

FOND du LAC, Wis., 4 
sierpnia. — Wczoraj rano 
mieliśmy tu burzę połączoną 
z ulewnym deszczem i pioru­
nami, które biły bez ustanku. 
Z okolic donoszą o znacznych 
szkodach zrządzonych w zbożu 
i zabudowaniach. W Cambell- 
spot piorun zapalił stodołę 
napełnioną zbożem i sianem. 
Straty wynoszą około $1,000. 
Piorun spalił także stodołę 
Johna Jaegera wraz ze sprzę­
tem tegorocznym, zrządzając 
szkody na blisko $2,000 po­
kryte nieznacznem ubezpie­
czeniem.

Wielkie burze szalały także 
w Menasha, Berlin, Plain- 
field i Racine, Wis.

Śmiały rabunek kolejowy.
HUGO, Cal,, 6 sierpnia. 

“Pociąg No. 4 kolei Union 
Pacific” jadący w kierunku 
zachodnim, który przedwczoraj 
wieczór opuścił Denver, został 
o 90 mil na zachód od Hugo, 
Col., przez rabusiów zatrzy­
many i obrabowany. Pasaże­
rowie z wagonu Pullmana 
stracili wszystką gotówkę i 
kosztowności. Jeden z pasa­
żerów, podeszły wiekiem, A. 
J. Fay z Californii, który 
wzbraniał się oddać pie­
niądze, został strzałem rewol­
werowym na miejscu trupem 
położony. Kula trafiła w usta, 
a wyszła tyłem głowy. Po 
obrabowaniu wszystkich ra­
busie wyskoczyli z pociągu 1 
uszli bezkarnie.

Rabusie zmusili konduk­
tora do trzymania worka, do 
którego wrzucali zrabowane 
przedmioty. Kiedy załatwili się 
z pasażerami, zabrali w końcu 
i konduktorowi zegarek, ale 
wychodząc, oddali mu go 
przez wdzięczność za przy­
sługę.

Zderzenie się pociągu z lokomo­
tywą,

LALAYETTE, Ind., 7 sier­
pnia. Pasażerski pociąg kolei 
Monon zderzył sie po pól 
nocy w okolicy South Raub, 
odleglem siedm mil ztąd. 
James Hudlow, maszynista 
z pociągu osobowego, oraz 
trzej pasażerowie zostali za­
bici. Prócz tego drugi maszy­
nista został poparzony, a kil­
kunastu pasażerów lekko po­
ranionych.

Park Yellowstone w ogniu.
HELENA, Mont, 7 sier­

pnia. — W lasach parku na­
rodowego Yellowstone po­
między basenem wyższego 
geyzeruajeziorem Yellowstone 
szerzy się ogień już od piątku. 
Dotychczas nie zdołano go 
ugasić.

W jaki sposób pożar ten 
powstał, niewiadomo, ale przy 
puszczają, że przez nieostroż­
ność jakiegoś drwala. Na 

miejsce wysłano kilkuset żoł­
nierzy i kilkuset robotników, 
ale nie mogli oni przerwać 
pożaru, ponieważ rozszerzył 
się na dziesięć mil. Może 
cały Yellowstone park się 
spalić.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W Kittoning, Pa., roz­
poczęto niwelować grunt pod 
nową hutę szklaną, która tam­
że niebawem stanie. Towa­
rzystwo zajmujące się budową 
tejże, posiada $300,000 kapl 
tału. Główny budynek ma 
mieć 950x300 stóp. W hu­
tach zatrudnionych będzie 600 
robotników.

— W okolicy Phoenix, 
Ariz. nastąpiło oberwanie 
chmury. Wszystkie rzeki wy 
stąpiły z brzegów i pozalewa­
ły grunta na nizinach.

— W Pittsburgu niezwykłą 
sensacyę wywołała skarga 
niejakiej Elizy Norton Slavin, 
liczącej 66 lat, a żądającej 
drogę sądową, aby mąż, John 
Slavin, liczący 22 lat, dawał 
jej utrzymanie. Najlepsze w 
tym wypadku jest, iż starusz­
ka uważa się za młodą.

— Miasteczko Convoy, O 
hlo nawiedził pożar. Doszczęt­
nie spłonęła byznesowa część 
miasta. Straty obliczają na 
$100,000.

— Fabryki stali w Bethle 
hem, Pa. otrzymały od rządu 
rosyjskiego kontrakt na do 
starczenie 2000 ton stalowych 
płyt na pancerniki rosyjskie.

— N. E. Street Railway 
Co. zyskała inkorporacyę w 
Pittsburgu i zacznie wkrótce 
budować nową linię elektry­
cznej ulicznej kolei w Alle­
gheny. Nowa linia pójdzie u- 
licami: Perrysville, East, El 
mira, Howard, North, Middle 
itd., a będzie 4 mile długa.

— Nową fabrykę ogromną 
stawia znów kompania Carne 
gie w Duquesne. Fabryka 
stanie przy Oliver Station, 
kosztować będzie 600 tys. do­
larów i zatrudni 400 robotni­
ków. Długa będzie 600 stóp 
a 400 stóp szeroka.

— Pittsburskle fabryki u- 
zyskaly kontrakty na dostar­
czenie stalowego materyału 
budowlanego dla fabryk ce­
mentu w Stanie Michigan, ja­
kie tam kapitaliści stawiają. 
Materyału tego tamtejsze fabry­
ki dostarczą za sumę 1 milio­
na dolarów.

— W Baltimore, Md., spa­
liły się fabryki firmy Balti­
more Chrome Works. Szko­
dy ćwierć miliona dolarów.

— “The Republic Iron and 
Steel Co.” mająca swe fabry 
ki w różnych miastach ame­
rykańskich, puści takowe w 
ruch w krótkim czasie. Towa­
rzystwo to posiada także fabry­
ki w Pittsburgu i w Cleveland.

— Firma “Cambria Steel 
Co.” w Johnstown Pa.,pobudu­
je wkrótce nową fabrykę dla 
fabrykowania żelaznych wago­
nów.

— Pittsburg. Firma “Alle 
gheny Plate Glass Co.” za 
kupiła w Creighton nad rze­
ką Allegheny ośmdziesiąt a- 
krów ziemi i tam pobuduje 
nową hutę szkła.

— Budowę nowej drutowni 
na Newburgu w Cleveland, 
O., mają rozpocząć dnia 1. 
września r. b. Wielu robotni­
ków wiadomość ta ucieszy, 
bowiem w nowej fabryce ma 
znaleźć pracę kilka tysięcy ludzi.

— Z Los Ąngelos, w Ka­
lifornii donoszą, że w górach 
Sierre Mądre palą się lasy. 
Obszar leśny San Gabriel jest 
zagrożony.

—W fabrykach towarzystwa 
“Christensen Engineering Co” 
w dolinie Kinąickinnic pod 
Milwaukee, Wis., rozpocznie 
wkrótce pracę około 5000 o- 
sób.

— W Glasgow, Ky. runął 
budynek Jewell w czasie, gdy 
w nim było bardzo wiele o- 
sób. Cztery tylko odniosły po­
ranienia.

— W Pennsylvanii zorga­
nizowane zostało nowe towa­
rzystwo kapitalistów pod na­
zwą “Allegheny Steel and 
Iron Co.,” która zakupiła fa­
bryki “Tarentum Iron Co.” i 
powiększywszy takowe, zamie­
rza je puścić niebawem w 
ruch.

— W bieżącym tygodniu 
zaczyna się na dobre praca w 
hutach szklanych przy Pitts­
burgu, wyrabiających naczy­
nia stołowe. Około 8,000 o- 
sób powraca do pracy.

— “Scranton Iron & Steel 
Co.” w Scranton, Pa. prze­
prowadza swoje lejarnie do 
Buffalo, N. Y. Przedsiębior 
stwo to jest obecnie własno­
ścią towarzystwa kapitalistów 
new-yorskich, które posiada 
25 milionów dolarów kapitału.

— V. L Emerson w Otta­
wa, Kanada, wynalazł lampę 
naftową, która daje dwadzie 
ścia razy lepsze światło od 
lampki elektrycznej, t. zw. ża­
rowej.

— W zeszłym tygodniu za­
kończył się proces o 3 milio­
ny dolarów zapisanych przez 
doktora Evans na utworzenie 
kolegium dentystycznego w 
mieście Philadelphia, Pa. Spad­
kobiercy Evansa chcieli oba­
lić testament, aie wreszcie 
przegrali.

— Binghampton, N. Y. 
Donoszą, że Crown Steel Co. 
rozpocznie w tern mieście ro 
boty i będzie zatrudniała kil­
kaset ludzi.

Wojna Transwaalska.
PRETORYA, 2 sierpnia. 

— Boerzy zaczynają coraz 
bardziej lgnąć do prezydenta 
Kruegera, a to z powodu, że 
za jego rządów papierowe 
pieniądze były tak dobre jak 
1 złote. Obiecał on Im też, 
że zawsze pieniądze te będą 
miały swoją wartość. Tym­
czasem Anglicy nie uznają 
tych papierów i wskutek te­
go wielu obywatel! zbanktu 
towało. W wielu rodzinach 
boersklch panuje nędza i głód.

LONDYN, 2 sierpnia. — 
Lord Roberts doniósł z Pre- 
toryi, że wczoraj dalsze 1200 
Boerów złożyło broń. Pomię­
dzy nimi byli komendanci 
Rouse, Tontenel, Depley, 
Potgieter i Joubert. Poddał 
się także Anderson, duński 
oficer artyleryi. Komendant 
Olivier przerżnął się do dy- 
strykdi Harrysmith i upro­
wadził swoją armię i 5 armat. 
Hunter liczy, że ogółem czte­
ry tysiące Boerów złożyło 
broń.

LONDYN, 3 sierpnia. — 
Korespondent gazety “Daily 
Mail” z Pretoryl telegrafuje, 
że naczelny wódz armii trans- 
waalskiej wysłał posłów do 
lorda Robertsa z zapytaniem, 
ile jest prawdy w doniesie­
niu, że generał Prinsloo zło­
żył broń. Prosił nadto, by 
mu Roberts pozwolił skomu­
nikować się z generałem De- 
wet. Uważają to za bezsil­
ność Boerów.

LONDYN, 4 sierpnia. — 
Z Pretoryl nadszedł telegram 
donoszący, że generał Chri­
stian Dewet został zabity od­
łamkiem kartacza. Wiado • 
mość ta nie została jeszcze 
potwierdzoną.

Lord Roberts telegrafuje, 
że generałowi Hunter podda­
ło się 3 348 Boerów, i że 
oprócz tego gen. Hunter za­
brał 3,046 broni i trzy ar­
maty.

LONDYN, 6 sierpnia. — 
Telegram z Pretoryi donosi: 
“Generał Christian Dewett 
otoczony został ze wszystkich 
stron w pobliżu Reitzberg i 
niepodobieństwem będzie, aby 
mógł uciec ztamtąd, ponieważ 
kordon angielski jest zbyt 
silny.

‘ 'Boerowle powiadają, że 
silny opór stawią pod Ma 
chododorp, słychać jednak, 
że brak im amunicyi i ży­
wności. Generał Hamilton 
zaś tak szybko przerzuca się 
z miejsca na miejsce, że unie­
możliwia w ten sposób połą­
czenie się posiłków z wojskiem 
generała Botha.”

Anglicy w Pretoryi żądzą 
się już jak u siebie. Obecnie 
skazują na wygnanie tych 
wszystkich Boerów, którzy 
nieprzyjacielsko zachowali się 
wobec Anglików, i tak np. 
pewną rodzinę boerską ska­
zali na 25 letnie wygnanie.

* Detroit, Mich. — Pan J. 
Zynda mianowany został ko­
misarzem wodnym.

Obrazki...
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, III., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obraz kó w Rei igij nj cli 
które sprzedaje po nastę­
pujących cenach:

Paczka obrazków Polskich Świę­
tych, w ślicznych kolorach na pię­
knym papierze, rozmiar 2|x4j cala 
zawiera następujących Świętyoh:—
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezns,
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
1) św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agniestka, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru­
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki

35c
Paczka obrazków w ślicznych 

kolorach na ślicznym papierze, roz­
miar 2$x4J cala zawiera następują­
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często­
chowska, 4) Matka Boska Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo­
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta,
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie,
8) Najświętsza Panna z góry Kar­
melu, 9) Matka Boska Nieustają­
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó­
zef. Cena jednej paczki

35c
Każda familia powinna mieó te 

obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENRY SCHŒLLKOPF,
GROSERNIK,

HÜRTOVYNY I DROBIAZGOWY, 

232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin i Market st., 

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwaicareki.
Ber Edamski i ser Parmesafiski. 
Fromag.*  de Brie i ser Roqufortaki.
& r i rośliny, Neuszatehki i Limburski. 
Brnnświcki salceson.
Salumi, Westfalskie «cynki.
Wędzone i marynowane węgorze.
Holiandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Holiandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniooy. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, aoezewlcę, ka*zą  pszenną. 
Najlepszy jączmiefi perłowy, kaszą jęczmienną. 
Kaszą tatarczaną, kaszą owsianą.
Mąką kartoflaną, mąką ryżową.
Świeże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat 
Suszone’gruszkl, wiśnie, prune e. 
Francnzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nndle), makarony. 
Najlepszą Vanilla czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocea i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewik! I pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy.
Siemię dla kanarków, siemię konoplano, rzepa­

kowe, Jako i wszelkie inne towary korzenne.
HENRY SCHOELLKOPF.

DR. KALLMERTEN, 
ogólnie znany specjalista, 

leczy choroby chro­niczne, nerwowe i prywatne mężczyn, kobiet i dzieci i o- 
»-§’,000 każdemu lekarzo­wi w Ameryce, któ­ry tyle trudnych chorób wyleczył w w takim samym przeciągu czasu, w jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. Jego lekarstwa przyrządzane są z korze­ni i ziół w jego własnein, wielkiem la­boratory um i dla każdego pacyenta oso­bno. l)r. Kallmerten wyleczył tysiące. Z tych bardzo wielu uznanych było przez innych doktorów za nieuleczal­nych. Choćby choroba wydawała się nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten po bezpłatną poradę. Oplszcle dobrze chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­sów z głowy chorego i 2-centowy zna­czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz­ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł być wyleczonym czy nie. Adres:

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

1)0 ZAŻYWANIA 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia nallepeaą tabaką w rocmaltych gatunkach na rpooób 
rtarokrajaki. Pray kupowaniu proeimy uważać na znak ochronny 
Biała*«  Orła, który tlę anaiduje na każdem nacarnlu. Na żądauta 
wysyłamy próbki f cennik damo. Hartownym odbloroom odstępu­
jemy znaczny rabat

Kaak ochronny Białe r«

IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam eumlennio. te 

to najlopaaa tabaka w całej Ameryce. W. Sodomity podróżujący 
•gnnt “Gazety Polaklej".

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICACO.

PIERWSZA7
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
rófc Monroe i Dearborn’ulic.

KAPITAŁ §3,000,000.

WEKSLE:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters 

burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadko^ieretw (schodów) i wszel­
kich należności » Polski, Niemiec, Austryt, Ro- 
syi i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną kornisyą.'

ZARZĄD:
Sam’l. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan. 

Vice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol­
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam'l M. Nickerson — E. F. Lawrence—S. W. 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene S. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wsielkie rzeczy w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełnę bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; robotę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto i rodaków życzy Bobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na simę, 
może listownie dowiedzieć eię o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.

Tajemnicą Piękności.
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Używąjcie Dra B >nkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker'a Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane “blockheads,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej 1 dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o lakiej u- 
trzymanie każda niewiasta się stara.

Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną 1 u- * 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu |l.oo

JOHN H. XELOWSKI,
Aptekarz polski,

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.
••••••••••••••••••••••••••
: ŻYWOTY :
: ŚWIĘTYCH :

PAŃSKICH j
KS. PIOTRA SKARGI 

są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza,

A

• ’382 Noble st., po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po $3.25

Oprawne całe w skórkę, wyzłneene 
brz^rl, złoeone tytulkl, po $4.00

Drukowane na paraaminie, ozdo­
bnie oprawne, po $«.00•••••••••••••••••••••••••i



6
ŻYDZI W CHINACH.

Gdzieby Żydów nie było!...
Bruno Navarra, podróżnik 

1 uczony francuzkl, który przez 
czas dłuższy przebywał także 
w Chinach, opowiada o ist­
niejącej w Chinach kolonii 
żydowskiej.

Kaifengfu, nad rzeką Żółtą, 
stolica prowincyi Hanan, od­
dalona około 300 mil' na po­
łudnie od Pekinu jest tą miej­
scowością, gdzie kolonia ży­
dowska istniała przez prze­
ciąg 2000 lat, i to w środku 
cesarstwa chińskiego. Chociaż 
przed wielu wiekami mówio­
no już o istnieniu kolonii ży­
dowskiej w Chinach, to je­
dnakże dzięki jedynie później­
szym badaniom zdołano fakt 
ten stwierdzić autentycznie. 
Jeden punkt wszakże pozosta­
je niewyjaśniony, a mianowi­
cie kiedy przypadała owa immi- 
gracya żydów do Chin. Nie­
którzy uczeni utrzymują, że 
Żydzi emigrowali z Kochin- 
Chiny długie lata przed naro­
dzeniem Chrystusa; inni, a 
między nimi Navarra, że pier­
wsza emigracya Żydów przy­
pada na 73 rok po Chr., czy­
li w cztery lata po zburzeniu 
Jerozolimy przez cesarza Tytu­
sa. Wtedy to kilka rodzin ży­
dowskich, przez Persyę, dro­
gą na Khorasson i Samar­
kand przybyło do Chin, 1 
tamże osiedliło się. Ten po­
gląd potwierdza poniekąd wy­
kopanie żelaznej tablicy w rui­
nach synagogi w Kaifengfu, 
która powiada, że Żydzi przy­
byli do Chin z Zachodu, za 
dynasty! Han’a, a panowa­
nia cesarza Mingtl (38-75 r. 
po Chr.)

Historya chińska wykazuje, 
że Żydzi, którzy w szóstym 
wieku mieli kilkanaście syna­
gog w Czaugajom, w pro­
wincyi Szensi, znani byli po­
dówczas jako wyznawcy Tien- 
szu-kiau, czyli wyznawcy in­
dyjskiej albo syryjskiej religil. 
W wiekach późniejszych na­
zywani byli Tlen-kin-czian, 
czyli sektą, która wyrywa żyły 
z zabitych zwierząt.

Z chińskich dzieł history­
cznych w ósmego wieku o- 
kazuje się, że w początkach 
panowania dynastyi Tong 
(w 618—907) cesarz nazna­
czył urzędnika, który miał 
czuwać nad sprawami kongre- 
gacyi żydowskiej. Podobny u- 
rzędnik ustanowiony był dla 
wyznawców rellgii Mahometa. 
Ze liczba kolonij żydowskich 
w Chinach musiała być do­
syć liczną w połowie dziewią­
tego wieku wykazuje się z 
dzieł Araba, Abu-Zedy Al- 
Hassan’a, pierwszego cudzo­
ziemca, który dal jaki taki o 
pis Chin. Jego księga podró­
ży pisana na pergaminie, po­
chodzi z końca dziewiątego 
wieku i opisuje ona rzeź cu­
dzoziemców (Mahometanów, 
Chrześcijan i Żydów), która 
miała miejsce w r. 878 w 
Khanfu, czyli dzisiejszym Kan­
tonie.

Chińska historya powiada, 
że w połowie dziesiątego wie­
ku pomiędzy rządem chińskim 
a osadami żydowskimi pano­
wały jak najlepsze stosunki, 
szczególniej w Kaifengfu, sto­
licy prowincyi Horarn, która 
zarazem była centrem koloni- 
zacyi żydowskiej. Druga wi - 
domość o tej kolonii znale­
zioną została na kamiennych 
tabliczkach, znalezionych w 
głównej synagodze w Kai­
fengfu. Napisy na tych ta­
bliczkach powiadają, że siedm- 
dziesiąt familij żydowskich 
przybyło z zachodu do Kor- 
ran, przynieśli oni bawełnia 
ne tkaniny w darze i uzyska­
li pozwolenie osiedlania się w 
Kaifengfu. Ci żydzi rozpoczęli 
budowę synagogi w r. 1163 
i ukończyli ją w dwóch la 
tach, a co dziwniejsza, za pie­
niądze z kasy rządu chińskie­
go-

Marco Polo w pismach 
swych wspomina, że przy koń­
cu czternastego stulecia żydzi 
w Chinach byli tak silni, że 
mogli byli zaważyć na szali 
politycznej. Hu Batuta, który 
jako arabski emisaryusz, po­
dróżował po Chinach, powia­
da, że w Kinfoi, teraźniej- 
szem Hang czan, była wielka 
kolonia żydowska, posiadają­
ca kilkanaście synagog.

Synagoga w Kaifengfu od­
nowiona była kosztem rządu 
chińskiego w r. 1421 I wte-

dy wmurowano tamże tablicę 
cesarza dynasty! Ming. W 
dwa lata później żyd pewien 
w tejże kolonii otrzymał wy­
sokie stanowisko w wojsku 
chińskiem. W r. 1464 syna­
goga ta zniszczona została wy­
lewem rzeki Żółtej, lecz po 
kilkudziesięciu latach odbudo­
wana została na nowo.

Autentycznie stwierdzono 
także, że kolonie żydowskie 
były równie w Nankinie i Pe 
kinie, wogóle żydzi byli po­
dówczas silnym w Chinach 
elementem.

Przy końcu 16 wieku sy­
nagoga w Keifengfu znowu 
spaliła się, a wtedy zginęły 
także księgi starożytne. Sy­
nagoga ta wogóle paliła się 
kilkakrotnie, a po spaleniu w 
16 wieku odbudowaną została 
ze składek od mohometanów, 
którzy znowu potem u żydów 
w Kantonie składki na swoją 
świątynię zbierali.

W kilka lat później przy­
byli do Pekinu Jezuici i oni 
dowiedzieli się o istniejącej w 
Kaifengfu kolonii żydowskiej. 
Ojciec Aleni, Jezuita, był pier­
wszym z Europejczyków, któ­
ry zwiedził tę kolonię żydow­
ską, a było to w r. 1673. 
Przekonał się on, że kongre- 
gacya miała pięć ksiąg Moj­
żesza.

W r. 1642 synagoga ta 
zniszczona została znowu przez 
powódź, i w tymże mniej wię­
cej czasie panowanie w kraju 
objęła dynastya Manczu, nie­
przyjazna żydom. Od tego 
czasu żydzi poczęli faktycznie 
zanikać, a raczej rozpraszać 
się. Powracali niektórzy, a 
tych nazywano Huelczes, czy­
li sledm szczepów.

W 18 stuleciu kilku Euro­
pejczyków zwiedziło ową ko­
lonię żydowską 1 opowiadają 
oni, że ówczesna synagoga 
była wspaniałą budowlą 300 
stóp długości a 150 szeroko­
ści. Znajdowało się tamże 
trzynaście egzemplarzy pię­
ciu ksiąg Mojżesza, pisanych 
na pergaminie. Świątynia po­
dzielona była na cztery czę­
ści. Żydzi tamtejsi obchodzili 
Wielkanoc, Sądny dzień i Sa 
bat, a w małżeństwo wcho­
dzili tylko ze swemi. O Chry­
stusie nie słyszeli nigdy.

W r. 1850 londyńskie to­
warzystwo misyjne wysłało 
ludzi swych, aby zebrali wia 
domości o kolonii żydowskiej. 
Ale mlsyonarze znaleźli tam 
tylko nielicznych przedstawi­
cieli siedmiu szczepów, w nę­
dzy ostatniej 1 bez rabina 
przez 50 lat. Synagoga stała 
wprawdzie, ale opuszczona zu­
pełnie. Towarzystwo londyń 
skie zakupiło tedy znajdujące 
się tamże egzemplarze Pięcio­
księgu.

Później w r. 1867 gdy ko­
lonię tę odwiedzono, nie zna­
leziono już ani znaku ze sy­
nagogi, padła widocznie pa­
stwą pożaru. Pozostała jednak­
że gmina żydowska, licząca 
około 400 osób. Zachowali 
oni wprawdzie rysy swej ra­
sy, ale ubierali się jak Chiń­
czycy i nosili warkocze. Ży­
dzi ci nie zbierali się już na 
nabożeństwa, a obchodzili tyl­
ko niektóre święta, stosownie 
do tradycyi, za żony brali je­
dnakże już Chińki.

Od tego czasu upłynęło 
trzydzieści lat. Podróżnicy za­
pewniają, że z rasy żydow­
skiej w Chinach ani śladu nie 
zostało. Pochłonęła ich rasa 
mongolska!
W8ZECHSWIAT0WA PRODUKCYA 

ZŁOTA-
Dyrektor mennicy w Sta­

nach Zjednoczonych Roberts, 
ogłosił świeżo ciekawe stu- 
dyum o wszechświatowej pro- 
dukcyi złota. Przytaczamy 
z tej pracy znakomitego rze­
czoznawcy niektóre spostrze­
żenia. Zaznaczywszy na wstę­
pie, że wojna w południowej 
Afryce obaliła wszelkie sza­
cowania produkcyi żółtego 
metalu, konstatuje Roberts, 
iż przewidywana na rok 1898 
produkcya złota wartości 580 
milionów doi., dała tylko 574 
milionów, a w tern wynosił 
udział Transvaalu 160 mi­
lionów. Szacowanej warto­
ści zdobywanego w roku 1899 
złota wynosiły 330 milionów 
doi., a wyprodukowano tylko 
za 603 mil. z przyczyny, że 
robota w kopalniach trans- 
vaąlskich trwała tylko przez

9 miesięcy, a przez ten czas 
wydobyto złota za 138 doi. 
Na rok bieżący wykazały sza­
cowania pierwotne eksploata- 
cyę złota wartości około 800 
mil., lecz jeżeli w kopal­
niach transvaalskich przez ca­
ły rok bieżący nie będzie na 
nowo podjęta robota i pro­
dukcya w innych krajach u- 
trzyma się w dotychczaso­
wych rozmiarach, wartość wy­
dobytego złota zredukuje się 
do 240 milionów doi. Przed 
rokiem 1896 stanowiła cyfra 
ta szczyt marzeń. Roberts 
jednak zapewnia na mocy po­
siadanych wykazów, iż gdyby 
nawet z Transvaalu nie otrzy­
mano w roku bieżącym ani 
jednej uncyi złota, dostarczy 
produkcya wszechświatowa 
żółtego metalu wartości 300 
mli. doi., gdyż wszystkie kraje, 
produkujące złoto powiększa­
ją z każdym rokiem rozmiary 
eksploatacyl. W St. Zjedno­
czonych wykazuje produkcya 
taki postęp: w 1895 roku 90 
mil. doi., w 1896 roku 105 
mil., w 1897 roku 142 mil., 
w 1898 roku 126 milionów, 
a w 1899 roku 138; na rok 
bieżący szacowana produkcya 
jest na 150 milionów doi., 
produkcya w Klondyke obli­
czona jest bardzo nisko — 
na 40 mil. wyprodukowała Au­
stralia w latach 1896 do 
1898 za 88, no i 124 mil.; 
rezultat roku 1900 jeszcze nie 
wiadomy, a szacowanie war­
tości produkcyi r. b. wynosi 
150 mil. Na Korei wydobyto 
w roku zeszłym, przez kon 
sorcyum amerykańskie złota 
wartości 6 mil. Eksploatacya 
kopalni złota w Rosy! i Me­
ksyku powiększa się ciągle. 
Według Robertsa wyniesie 
tegoroczna produkcya złota, 
jeżeli transvaalskie kopalnie 
rozpoczną swoją działalność, 
w drugiej połowie roku, 640 
mil., a w 1901 roku 780 mil. 
i w niedalekim czasie prze­
widuje produkcyę roczną war­
tości 1000 mil. Roberts sta­
wia pytanie, czy przybywają­
ca z każdym rokiem tak o 
gromna ilość złota nie wywo­
ła dotkliwego podrożenia to 
warów? — i odpowiada na nie 
przecząco.

Poezje dla Panien.
W ciemnym gaju biega jeleń..... 

Dziewczę za mąż wyjść się nie 
leń!

Wiosna, lata, jesień, zima.... ■ 
Nic lepszego, jak mąż, nie ma!

Róża uczuć jest wyrazem.... 
Ach... najlepiej z mężem razem!

Są doliny są i góry....
Skarbem mąż dla Ewy córy!

Góry są i doliny....
Mąż jest skarbem dla dziewczyny!

Tak dziewozęciu zawsze, wszędzie 
“Mąż” najlepszym... rymem będzie!

Pięknem za nadobne.
A. Mój kochany, wystaw sobie, 

wygrałem trzecią wygraną w lote- 
ryą.

B. Nic dziwnego, głupi zawsze 
mają szczęście.

A. W takim razie dziwię się, żeś 
ty jeszcze nie wygrał nigdy — 
głównego losu.

Następujący Panowie są upoważnie­ni <lo zapisywania abonentów, odbierania obstalunków na książki, robienia kontra­któw za anonse i odbie­rania pieniędzy za Ga­zetę 1 za książki.
Alberts, Ml«»-. W. Wiśniewski. 
Ashton. Nebr.. Thomas Jamrog, 

428 South Bond Street.
Berlin. Wis.. Wojciech Treder. 
Bafftdo, N. T.. A. F. Górski, Jakób John-

•on, Józef Majchrzyckl, F. Knaszak. 
Bar City, Mich.. Walenty Wróblewski. 
Bronson. Wincenty Ławniczak. 
Bryan, Texas, Józef Koeh. 
Cato, Ark., A. Micek.
Chicago, 111., Stanisław Laufereki. Stanislaw ! 

Budzbanowskl.
Clover Bottom. Józef Pillot I Fr. Ptatek. 
Connelavllte. Pa., Fryderyk A. Kail. 
Crosby 1 Dalnth. Mlnn., Marcin Lepak. 
Dplano Mina.. Szymon Kittok.Banki"k. N. Y., Piotr Szubarga, K. Michał.

J. Pakulski, 16 Webster Street. 
Dubois, Bonifacy Zlaniik.
Dnelm, Mlnn., Józef Fischbierek. 
Detroit, Micb.. Jan Lemke, Józef Deja. 
Dillonvale Ohio, St. Borowski.
Kast Saginaw, Mich., Ignacy Poplewski. 
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff,

166 — 7th Street, 
llofa Park, Wis., Andrzel Holewihski. 
Laiincton. Mlnn.. Splczak. 
Leman t. Michał Nowacki li Salle, Józef J- Wittllf.
ЙоГво^еа» <’<>., Ml-u.. T. J. Kulas. 
Milwaukee, Mis., Jakób Woźniak. 
Milwaukee, Wis.. Józef Kwaśniewski, • 

654 Becher Street.
Minnesota Lake, Mlnu., Józef Szulc. 
■ Into. N. Dakota. Fr. Ronkoweki. 
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke. Pa., Jan Sosnowski. 
Newark, N. J., Wł. Renz, 19 Jones Street. 
New York, J. Oleksiak, 231 W. 143rd Street. 
Ńortheim, Wie., Józef Szweda.
Owatonna. Mlnn., C. Grabarklewicz. 
Pittsburgh. Pa.. Władysław Szcwcznga. 
Philadelphia. Pa., E. U. Friedlander i J.

Chudyszewicz.
Polonia, Wis., A. Sikorski. 
Radom. A. Malinowski.

1 Shamokin, Po.. A. J- Złotorzyfiski. 
sh.n.ndo.h, P.„ Józef Rudnicki. 
South Bond, lud., Fr. Kowalski, J. Sosnow- 

eki, A. Markowski.
South Chicago, Władysław Pacholski 
Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i W.

Kieliszewski.
; St. Anna, Mlnn.. Ignacy Klereek. 
St. Hedwlf, Texas. Thomae Feliks. 
St- Louis, Ио., Józef Nybak, 182 Blair aye. 
Sobieski. III., I Hammond, Ind., Adam Sta­

chowicz.
Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik. 
Wilno, Mino.. Anastazy GołaU. 
Winona, Mlnn., M. Daszkowskl. 
Yorktown, Thu, J. В. Kasprzyk, 
Toledo, О, Gorczyckl.

PRĘDKIE 
działanie we wszystkich cho­

robach krwi i skóry czyni 
SEVERY

Czyściciela Krwi 
najpożądańszem lekarstwem. 
Czyści krew z gruntu.

Cena $1.00.

Niewiasty cierpiące na specjalno 
kobiece choroby, powinno nivwać

SEVERY

REGILATORU,
Cena $1.00.

Broszurkę o kobiecych chorobach wyselamy na żadanie darmo. 
Polskich agentów wszędzie 
potrzeba.

W. F. SCVCRA. 
CŁDAR RAPIDS, IOWA. .

Goldzler & Rodaera
ATTORNEYS 

ANS 
COUNSELLORS AT LAW. 

•ИАЖП1 п С0МПВС1 BŁM.

Mar. LaSalle I Waahlngtaa е1йь
• micaqo, ила.

ИГ Tkk* Sl.rato»,

PŁYN ŻYCIA!
Europie—wyleczył tysiące ludzi. Sprowadzo­
ny do Ameryki przez zakład leczniczy In­
ternational Clińtc. Leczy:

REUMATYZM: artretyzm, ból w krzyżach, w bio­
drach, w ramionach, osłabienie nóg itd.

CHOROBY ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak ape­
tytu, ból pod pierdlami i w pasie, mdłości, 
zatwardzenie itd.

CHOROBY NERWOWE: rozdrażnienie, częścio­
wy paraliż, epiiepsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd.

CHOROBY PIERSIOWE: kanałów oddechowych, 
gardła, duszność, kaszel, katar, początki 
suchot itd.

CHOROBY WĄTROBY: kolki, żółtaczkę, melan­
cholię, hemoroidy, zniechęcenie do pracy itd.

CHOROBY MACICZNE: zboczenie regularności, 
bolesne miesiączkowanie, ból dolnej części 
krzyża, upławy itd.

CHOROBY NEREK, pęcherza, kanałów moczo­
wych itd.

CHOROBY SKÓRNE: wyrzuty, pryszcze, llszajo. 
PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW.

Jeżeli cierpisz, spróbuj Jednej butelki PŁYNU 
ŻYCIA a będziesz wdzięczny. Butelka kosztuje 
$1.00 (jednego dolara). Zamówienia wysyła sle 
natychmiast przez express. Pieniądze przysyłać 
w liście registrowanym lub przez money-order 
do: International Clinic, 8361 Superior Are., 
Station S, Chicago, III.

Można pisać po polsku.

H. C. PATTERSON.
Własność Realna_>> 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,
Fakój *05,  faiłaraaM BalMlag,

•MIOAOO.

Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe.
Powinnośoią każdego 

chrześcijanina jest po­
stawić krayż na grobie 
swyoh zmarłych drogioh 
osób.

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty­
stycznie, trwałe, pię­
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych.
Plszcie po cennik ilustrowany do 

N. Y. CEMETERY 
MONUMENTAL C0M 

Punxsutawney, Pa.

CZY JESTEŚ 
GŁUCHYM t

Każdy rodną) gtw- 
choty Jeat terna w- 
laeaalny: głucho­
niemi tylko nte aą 
da wyleczenia. No­
wa i prosta meto­

da. Szum ustało natychmiast. OpUa dobra« 
•wój atau głucha, my zbadamy 1 damy boo- 
płatną radą.

DIR. DALTON'S AURAL CLINIC, 
*<• La Kalla Aro., Chlaago, 111.

Bezpłatna próba dla osłabio­nych mężczyzn.
Zadziwiającą 1 hojną ofertę robi do­

brze znany instytut Universal Yita- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa­
nia ta składa się z pewnej Ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu i kuracyl cho- 
ób płciowych. Ta Kompania pośle le­

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner­
wowość i wszelkie choroby pochodzą­
ce z nadużyć, a będące grzechami„ _____ ----------------------------------- młodości.
Oferta ta Jest zfoblona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Plszcie bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINE CO.,
78 8. Hohman St., Hammond, Ind.

Ten piękny Zegarek 
poszlomy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto juden 
z najpiękniejszych zegar­
ków 1 gdzieindziej koszta- 
ie dwa razy tyle. Koperta 
*zvsto Srebrna, werk Jak 

najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze. Jak 
zegarek xa >100. O waran- 

na 2*  lat. Cena 
O. D. z opłatą 

życzycie 
Kpinkę 

poszlijcle 
RMO pię- 

krawatu,

tali z------------------ r-
opłacamy ekspres sami.

Nowość na Fortepian!
W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicag}, jest na 
składzie ntwór na fortepian

Oj ten mazur, 
czysta bieda,

przez B. J. Zaleskiego, dyry­
genta chórów śpiewackioh 1 or­
kiestr polskich w Chicago. 

Cena 50 centów.

Baczność!
Ktoł Coł 

Czytajcie dalej!
Przestawcie napróźno wyrzucać pieniądze n*  

patentowe środki 1 udajcie sie do naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Ni*  
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jednen: 
lekarstwem, lecz pnyślemy wam zapytania c< 
do waszej choroby, na które muslcie sumienni« 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba. Jak długo weźmie ją wyleczyć ’ 
co bedale kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
sztuje. Choroby zastarzała są naszą specjalno 
żela i b<A.ki ludzi, którzy napróźno szukali u lt 
nych pomocy przez пае zostało wyleczonych. N> 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyła 
czonycb, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnycl 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejs kich 1 ameryaaŁskich spędzi 4 1 którym ty 
•łące ludzi życie zawdzięcza.Pamiętajcie, te zapytanie się nic nie kosztuje, I że Jest łatwiej zapobiedz chorobie Jeżeli w czas da się znać, nil jeżeli ..ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, ż. 
tysiące I idzl umJera rocznie przez niedbalstwo 

Niems choroby której nie możnaby wyleczy< 
a Jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to mofc> 
bardzo altyc. Chociaż wam powiedziano, ta t» 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sit 
odstiaszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić.Choroby kobiet jak: krwiotok, nie Йodność, białe npławy leczymy prę o i tak, że raz wyleczone nigdy sit nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dosoren 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcz< 
góln*  chorobę, bo my nie leczymy jak inni J. 
dnym lekarstwem wszystkich cnorób, bo to je 
niemota bnem.

Choroby męzkie jak: łekretne oho 
roby ia nauą ipecyalnoicią, 1 tyiią 
co ludzi, którzy u innych iię na tyol 
chorobach leczyli i już «tracili na­
dzieje zupełnie po nazzyoh lekacł 
wrócfli do zdrowfa-

Przyślijoie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adreeujoie

PEDICURA CO.,
81 N. Wright 8tr., Chicago, Ili.

Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie doeta 
nle odpowiedzi.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kośoiół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol­
skiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

czyli Nauka o Odpustach, szcze­
gólnie o odpuśoie jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oelu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena JO centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illinois.

Polski Skład
Towarów Heligijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

Artystyczna
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
W- Pisz po Katalog do mnie, ifin 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; praoę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis

1^ I ą i* bj j 1111 fiy*-
W 48 CODZINACH ’ 

Eoatają satrspnane gonorrhoea 
1 odpływy e moczowych orga­
nów przez 8ANTAL MIDY ka- 
paniki bez niedogodności.

zega- 
gatun*

rzeuitż. IIAKŁU Р1ЦК11И 
szpilka do krawata, je- 

zamówieniem poszlecie |6.49. Wtenczas

auKHN« Czystem Złotem case pozłacany Zegarek ale
każdego, 

werk ama*

DR. H. STOBIECKA,
I w krótkim czasie Wszelkie Choroby Ócz, choirS ,̂eeck |

Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu < ►(we Francy i), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- < »wność w rozpoznawaniu i leczeûiu powyżej wymienio- ] Jnych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa < » ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. < ►
489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

%
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Ж NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH
LłFTotrzeba ajentów we wasystkkh koloniach polskich.

DZIECI....
potrzebują taksamo leki 

czyli medycyny jak dorośli. 
Severu Krople Dziecięce ułatwiają ząbkowanie, uśmierza­ją boleści, febre i kurcze, oraz sprowadzają spokojny sen.

CENA 25C.

Seyery Laxoton,
przyjemne i pewne lekarstwo na zatwardzenie i niespokojność u dzieci i dorosłych, cena 25c.

MOKRZ 
powinien byó czy­
sty i przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby. 
Severn lekarstwo 
na wątrobę i nerki 
leczy wszystkie choroby 
tak ie. jako to bolesne od­
lewa« ie wody i ból w 
krzyżach i t.a.
Oona 75c. i $1.25.

SEVERY lekar­
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodna medycy­
ną ha ROZWOLNIENIE, 
LETNIA CHOROBĄ 
i KOLKĘ.

Cena 25 1 SOc.

SEVERY

BOLEŚCI reumatyczne
i neuralgia muszkułówi stawów, wywichnięcia, puchlinę leczy szybko

SISVjERV
Olei św. Gotharda. Gena 50c.

•Al liii. Ж&"

JkhszelI
~n może być ;x

pierwszym • 
J znakiem 
^SUCHOT£

Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagro, xK’ 
sztywność jak SEVERY 
LEKARSTWO na Reuma- X 
tyzm. Cena $1.00. 'K

»

я — —------- — —
lub jakiejbądź z 

innej2 innej >'
7! choroby Płuc.
^SEVERY &

BALSAM
3 na PŁUCA^ 
;!wyleczy każdy • ■ 
V, kaszel, krup,
Jj zaziębienie, 

chrypkę i t.<l. £ 
|cena 25 i 50c.| 

■ xiV5< xt< x?< x?<

к

PLASTER GOJĄCY 
leczy miejscowy Reuma­

tyzm, usuwa bóle z piersi, 
krzyża i muszkułów.

Cena 25c. Pocztą 27c,

SEVERY' proszek 
na ból głowy i 
neuralgię 

jest zawsze pe- 
wnein, skutecz- 
neni i dobrem 
lekarstwem. Za­
wsze on pomaga.

Cona26c. Porit,27c.

SERCE i»
PODLEGA LICZSYH CHO- 
B0B0H, CZĘSTO S1EBEZ-

PIECZNYM. -Hf
SEYF.RY LEKARSTWO « 

II SERCE »
ożywia { wzmacnia musz- 
kuły sercowe i nerwy. Jest ^1 
to najlepsze lekarstwo na 
wady sercowe.

Cena 1.00. M

MOC
zależy od trawienia.

SEVERY
Żołądkowy Bitters 

ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym stanie i zapobiega malaryi. 
Cena 50c. i $1.00,

I POLSKA APTEKA,
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady na wszelkie choroby.

Hanover street. 
Boston, Mass.

К. В. CZARNECKI. F. W.KORALESKI

Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn 8treeL 602 Noble Street. 
Wleoiorem—574 Dickson Street. CHICAGO ILL

ADWOKACI.

TOLEDO, OHIO70(> Madison St.,
♦ C* 1 AAA AT A Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiekT §1 ,VvU pi Av It‘ ‘ LI 1 . doktora, jeżeli udowodni, Ie wyleczył tyle ludzi z 
a zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle-
+ czyi Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż ktory- 
£ kolwiek inny doktór w przeciągu 5 lat.

POSIJUUJĄCT IlUlEPSZR DTPLOlV / 

Z I JJ^JTntWACT BKOTC1BĘ PlłlMłO

I wyleczył tysijce osob
■, 1 l,,EBEZP!“ll!LCH CH0RB8>

v Ludzie, którzy zo.tall wyleczeni, z wdtlę-
'■ \ ł JCIno4cł rozgłaszają Inlę duktom BADGERĄ

o chorobę, nie zadając choremn
2rażadnych pytań. Porady udzie- 

i darmo osobiście i listownie.
0 H ppiezcle choronę 1 w liście załączcie trochę♦ Ia Zj wWiw z głowy, oraz, podajcie Wiek i płeć cho-
O “ta<3 ’’‘J oaoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2
0 centową, to dontaniecie natycnmiaet odpis z
y Or Rod.«,. v ł . rad,L CZF ch°r°ba jest do wyleczenia lub nie.

"porohy zastarzało, jako to: Dtwz.ność, spazmy, paraliż, dychawicę, 
SE?SJł.t^i!i^5Lre’1ini^yZin* 1)61 Ulowy, uszu, ócz l nosa, choroby żołądka gardła, pierei, kana-

♦ » W obchodowych, febrę, wyrzuty na głowie 1 skórne, choroby maciczne, zl»ocz« nie regularności,
0 Su" nl?P»'»<lność, boleści połogowe, puchlinę, ranv, otwory na ciele, róże,
X Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapale- 
ta u° otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, Bucnoty,
£ Choroby wątroby 1 nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.
J LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
♦ a Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie
♦ o ° tIZjba tyjko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na
X Pnbcaeekul Atl* “rn10 ^ożnaPh>ać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacko

DR. L. A. SADGER,

B
Coś Królewskiego.
Zega^k, który może być używany 
przez chłopców, mężczyzn a nawet 
kolejarzy. Ma trwałą czysto niklo­
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pię­
kny, nie ściemnieje.

GWARANTOWANY NA 5 LAT.
Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za >1.25 i wszystkie koszta prze­
syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli się wam nie spodoba, może­
cie nam go zwrócić.

DAKMO piękna pozłacana dewi­
zka. Jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie >1.25.

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotego zegarka za |40. Pośle 
my przez C. O. B. do obejrzenia. Jeżeli Jest ta 
ki jak opisujemy, zapłaćzle agontowi |3.98 
przesyłkę, Jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosa 
Plszcie czy chcecie męski czy damski zegaro 
DARMO piękną pozłacaną dewlskę, Jeżeli prz 
ślecie >8.98 z zamówieniem. Opłacamy ekspre

■ Piękny 14 ka-
LAD I ES ratowy pod wój-

O A Wll’T A TPIEł Wszystkie nasze Zeearkl 1 blżnterya posyłane a, C. O. D. ekspresem do obejrzenia, “Jeżeli nie sj takie lakje to madę Prawa
rAUllŁ l AJLll!.: zwr^lć Je na naasltoszt. NI. kó«taje wa. »1 es.ta Obejr«.«*  •••« towar. By rjrykaJ.aiy. «.ZkŁI WINZLMIE FIENIAMtK Z ZAMÓWIĘ 
NIKM. otrzymacie w każdem pudełku piękny prezent DARMO 1 my opłacimy ekspres, «drla ulema on.ałk.pre.owcyo,Um trzeba podać wriu: z zamówieniem I plenlada- 
a my połlemy pracz poczt, 1 opłacimy przesyłka. PISZCIE po naaz katalog z 200 lluelrucyaml Zegarków 1 Blżuteryt 1 tysiącami prezentów. ZABAHlAJtlt DZISIAJ, ponlawa 
cena zegarków idzie w górę.

ROYAI^BARGAIN H0A8E, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.
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Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
utytku wiernych zebrał W. 
Bern. Kuchniewicz.W mocnej 
oprawie cena 50c.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra­
wie płóoiennej ze złooonym 
tytulikiem cena 75c

BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

Przez STA/*

dliwe są sądy Boże, a ręka Jego straszna dla 
nie żałującego grzesznika!

Gdzie się osiedlić?

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za­
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więcej pieśni łaoińskioh, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących:

Oprawne w półskórek 41.50 
W skórkę i wyzł. brzegi $2.50

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kośoielne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol­
nej, zebra! X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena - * 80c

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

MAPY...
do nabycia

w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st.

Widoki (Views):
Ausbury Park, Ocean Grove 

and Vicinity 30o
Boston (50 widoków) 3Oo
Chicago (50 widoków) 30c
Martha’s Vineyard (wyspy na 

Siołudnie stanu Massachusetts
50 widoków) . . . 300

New York (50 widoków) . 80a
Philadelphia i okolioe (50 wi­

doków) .... 80o
Statua Wolności' i Przystań 

New Yorku . . . 30o
Wodospad Niagara (widoki ko­

lorowe) . . . 30o
Wasbington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 300

Kieszonkowe Mapy 
Miast,

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.—Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mioh. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisoo, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo.—Toledo, O.—Washington,DC. 
i całej Ameryki.
Ścienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, $2.00 

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentuoky, Louisiana, Maine, 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 

souri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 

°°uth Dakota, Tennesee, Texas.
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

°°> Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30c 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy :
Boston—Chicago—New York— 

Philadelphia—Niagara Falls i Buf­
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy.

Atlasy:
Nowy Podręczny Atlas całego 

świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 

wielki format. Cena . $2.5#

Pasy Elektryczne.
Najakuteczniejszem lekarstwem 

przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
na czas 30dniowy, ale teraz posy­
łam je tylko po otrzymaniu $3.00. 
Kto piszę o poradę, niechaj załą­
czy Zoentowy znaczek pocztowy.

TEODOR 8YWULICZ,
145 Schoolly st., Eztrere Boro, 

(23—35) Pitteton, Pa.

(Ciąg dalszy).
Dalej prawił, jako zrazu podbechtany 

przez żonę, a później już sam, z miłości dla 
córki, którą kochał nad życia i gotów był jej 
poświęcić sumienie i duszę, jako tak zaśle­
piony zbierał skarby z twoją krzywdą, jako 
włości twoje wyniszczył i zmarnował do szczę­
tu. Aby zaś przyszły twój małżonek nie 
upomniał się o dobro zagrabione i nie zażą­
dał rachunków z opieki, postanowił wydać cię 
za Wiszana, który, jako człek cichy 1 skro'mny, 
na byle czemby przestał. Wiszan byłby sobie 
za wielką łaskę poczytywał otrzymanie twej 
ręki, coby Jaksę zwalniało od wynagrodzenia 
go za wieloletnią sumienną, gorliwą pracę, 
za którą mu zawsze bardzo wiele obiecywał. 
Gdy zaś ślub nasz zniweczył ten zamiar, po­
stanowił chwycić się innego sposobu. Na 
małżeństwo to zezwolił jedynie z tej przyczy­
ny, abym mu był drogą do powrotu, gdyby 
królewicz Kazimierz zwyciężył Masława i trze­
ba było pokłonić się królowi. Mysłal sobie, 
że ty, dziecko niedoświadczone, łatwo pozwo­
lisz się uwikłać w sidła. Mnie przeznaczył dla 
Dobrogniewy, bo nie wątpił, że skoro ciebie, 
moja gołąbko, nie stanie, chętnie poślubię je­
go córkę, jako dziewkę, mającą królewskie 
wiano. Chciał tedy ślub nasz podać za nie­
ważny, bo zawarty w chwili przerażenia, po­
płochu, pośpiechu, jako owoc przymusu, wy­
wartego na nim i na tobie, gdyż, jak sądził, 
nie znaliśmy się wcale. Sam na pół myślał, 
że tak jest istotnie, że to fraszka rozerwać 
taki związek. Gdy przecie ja miałem być tym, 
któryby mu powrót do Kazimierza ułatwił 
w razie potrzeby, więc nie mógł mi się na­
rażać. Chciał tedy tak wszystko ułożyć, aby 
on był niby niewinny, lecz wina po twojej 
znalazła się stronie, serce najmilsze. Podsu­
wał Wiszanowi, aby się starał zjednać sobie 
twą przychylność, a gdyby się to nie udało, 
tedy porwać i poślubić po niewoli, jak to nie­
jeden czyni. Wszelako Wiszan miał przyjąć 
na siebie winę całą. Jaksa byłby rozpaczał 
i mnie się skarżył na krzywdę, wyrządzoną 
jego domowi, na twoją niewdzięczność, która 
za jego opiekę wstydem nazwisko i ród jego 
okryłaś. Dobrogniewa miała mnie pocieszać, 
ciebie zaś oczerniać srodze, ale nieznacznie, 
mój ty baranku niewinny. Atoli Wiszan, człek 
prawy, słuchać nie chcial o zbrodni, aż tu na­
darzył się Czepiec. Zrazu władyka odmówił, 
jako poślubionej innemu, boć nie godziło się 
inaczej, gdy prosił jawnie. Skoro jednak wo­
jewoda udał, że w nasze zaślubiny nie wierzy 
i zagroził gniewem Maslawa, a zemstą wła­
sną, wtedy Jaksa rad sam, że się ciebie po­
zbędzie, że dla Dobrogniewy otwiera się na­
dzieja poślubienia mnie, ułożył z Czepcem 
porwanie. Sam, aby wszyscy świadczyli, że 
go w domu nie było i że porwaniu nie był 
winien, ani mu przeszkodzić był mocen, od­
jechał do obozu, czeladź z sobą zabierając 
z obawy, żeby nie porwali się do obrony 
ciebie.

— Myślałem, że sam szatan nie uczynił­
by podstępniej — tak kończył ze łzami swo­
je wyznanie władyka — że Bożena wpadnie 
w sidła zastawione, że nie ujdzie Czepcowi... 
Lecz nad nią czuwali aniołowie Pańscy. Jak 
ja was, czcigodny Wiesławie, 1 swoją mał­
żonkę, tak mnie zdradził Czepiec. Bożeny 
nie tknął, jeno mi dom ograbił i Dobrogniewę 
porwał. Szalony z rozpaczy i wściekłości, 
:jdym się o tej bezecnej dowiedział zdradzie, 
popędziłem do Masława, żądając głowy Czep­
ca... Krew tego zdrajcy tak mi była potrze­
bna do życia, jak powietrze, jak słońce, jak 
pokarm. Kneź odmówił mi, urągając. Nie 
pomnę już co mu powiedziałem, bo szalony 
jylem rozpaczą, gniewem, zemsty pragnie­
niem, dość, że mnie do lochu wrzucić kazał, 
gdzie mi dopiero Bóg otworzył oczy na moje 
zbrodnie.

— Zatrzęsła się we mnie dusza z obu­
rzenia mówił Wiesław — gdy mi tak jasno 
odsłonił tę podstępną, haniebną swoją robo­
tę. Włosy dźwigały mi się na głowie, skó­
rom sobie przywiódł na pamięć, czegoś ty, 
czysty mój gołąbku, o mało co nie doznała. 
Ale kajanie się tego pognębionego starca 
było tak wielkie, pokora tak głęboka i szcze­
ra, że jak mogłem pokrywałem to, co się 
działo w mem sercu. Gdy mu zaś powie­
działem, że Czepiec go nie zdradził, bo Do- 
jrogniewę porwał dopiero ze zemsty, gdy 
ciebie nigdzie nie mógł znaleść, gdyż ostrze­
żona o gotującej się napaści, uszłaś zawczasu 
w bezpieczne miejsce, Jaksa ani się dziwił, 
ani pytał, kto cię przestrzegł, jeno rzeki 
z westchnieniem:

— W ten, czy inny sposób obronił Bóg 
niewinność, a pokarał złoczyńczę! Sprawie­

— Z teml słowy upadł ml znowu do 
nóg, chcąc stopy moje całować... Podniosłem 
władykę, który mimo wszystko, jednej jest 
krwi z tobą, moja królowo miła. Powtórzy­
łem raz jeszcze, iż oboje wybaczamy, mu z ca­
łego serca i prosić będziemy Boga, aby i On 
skruszonemu darował winy. Uspokoił się 
biedny starzec znacznie i zaraz szedł do spo­
wiedzi świętej do księdza Wojciecha, który 
odprawiwszy z nami wszystkie pochody, nie 
opuszczając na chwilę pola walki, niósł po­
moc rannym i konającym, jednając z Panem 
Bogiem, obwijając rany. Teraz przybył z puł­
kami do Płocka, gdyż tam ani jednego nie 
ma księdza. Wszystkich Masław kazał wy­
rżnąć, a z kościoła uczynił pogańską świąty­
nię. Po spowiedzi świętej odprawiał Jaksa 
przez wiele dni ciężkie pokuty, które mu ka­
płan Boży zadał przed udzieleniem rozgrze­
szenia. Co niedzielę więc stał władyka w kruch- 
cie kościoła boso; z odkrytą głową i w po­
kutniczym worze, z powrozem na szyi, lub 
też leżał krzyżem. Całe dnie spędzał na ko­
lanach o chlebie 1 wodzie, wieczorem kazał 
się do krwi biczować, sypiając na gołej ziemi, 
z kamieniem pod głową. Ale najcięższą po­
kutę nałożył on sam na siebie. Nie pytał, 
ani wywiadywał się o córkę nad wszystko 
ukochaną, dla której to miłość popchnęła go 
do zbrodni. Nie wspomniał o nieszczęsnej 
wcale, chociaż mu się serce rwało w kawały. 
Kiedym zaczął o niej mówić kiedyś, zamknął 
mi usta, wołając:

— Później! później! Serce też musi mieć 
swoją mękę, bo grzeszyło... Niechaj mi pierw 
Bóg przebaczy i do laski Swej przyjmie.

-r- Dowiadywałem się tedy sam w Płocku 
o Dobrogniewę. Wszelako to, co słyszałem, 
takie było zagmatwane, iż trudno było jedno 
z drugiem powiązać, Tyle jeno wymiaro­
wałem na pewno, że Czepiec ze swoich Ho- 
rodyszcz przewiózł ją do Krasnegodworu, 
i tam porzuciwszy, więzić kazał niebogę. Nie­
bawem poślubił znów drugą żonę, pono cud 
dziewkę, jeno strasznie płochą i marnotrawną. 
Z biedy i niskiego stanu wyniesiona nagle 
na wysoki stolec, straciła głowę doszczętnie, 
a dobro przez męża zrabowane władyce tak 
trwoniła i rozrzucała na wsze strony, że aż 
się Czepiec przeląkł. Nie wiedzieć, czy jej 
przyganlał, dość, że gdy pojechał kiedyś do 
obozu, żonka zabrawszy skarbów, ile uwieźć 
było można, uciekla z Horodyszcz z mężow­
skim woźnicą i już ich oko ludzkie nie wi­
działo. Ano, pan wojewoda umiał sobie ra­
dzić. Ożenił się poraź trzeci, biorąc już te­
raz niewiastę stateczniejszą. Wszelako i z tą 
mu się nie poszczęściło. Była ona znowu tak 
chciwa na wszelkie dobro i tak skąpa, że 
o mało co nie umorzyła Czepca. Jak tylko 
się dowiedziała, że mąż poległ nad Wisłą, 
znikła natychmiast z Horodyszcz, zabrawszy 
resztę skarbów Jaksie wydartych. Horodyszcze 
odebrał znów niebawem prawy dziedzic, syn 
zabitego wojewody mazurskiego.

— A Dobrogniewa? Cóż się z tą nie­
szczęsną stało? Żali jest w Krasnymdworze? 
— pytała Bożena.

— Różnie mi w Płocku prawiono — od­
parł Wiesław. — Jedni mówili, że jest w Kra- 
snymdworze, drudzy, że uszła za Wisłę z po­
wrotem. Chcąc prawdy dociec, wysłałem Wi­
szana po wieści do Krasnegodworu. Miał on 
zarazem przygotować nieco Dobrogniewę na 
ojca przybycie, a także rozpatrzyć się po 
domu. Wiszan przysłał mi wnet orędzie, że 
Dobrogniewy -w domu nie znalazł, jeno wieści 
o niej siła bym przeto z władyką przybywał. 
On zaś jął się zaraz krzątać, jak on to po­
trafi w zniszczonej na nic włości. Starszy 
Czepiec, brat wojewody, gospodarzył dobrze, 
ale jeno dla siebie, a znikł wraz z żoną, 
i z wszystkiem, co zabrać było można, skoro 
tylko wieść’doszła o pogromie Masława. Ju- 
źem tedy niecierpliwie czekał końca pokuty 
władyki, aby go odwieźć do Krasnegodworu, 
a potem zajrzeć do domu, .ozporządzić wszyst­
ko na przybycie mej królowej umiłowanej, 
która jeszcze mężowskiego domu nie widziała, 
i wreszcie ruszyć po ciebie, mój skarbie. Na­
reszcie Jaksa dostał rozgrzeszenie, przyjął 
Przenajświętszy Sakrament, mnie jeszcze raz 
przeprosił i najpierw spytał:

— Gdzie ona? gdzie Dobrogniewa? Mów 
teraz, zacny mój, mów wszystko!... “co jeno 
wiesz o nleszczęsnem dziecku mojem.

— Bolało mnie serce srodze, gdym bie­
dnemu ojcu niewiele mógł powiedzieć, a i to 
nie było dobre. Usłyszawszy, że tw domu 
więcej się dowie, zaraz się zerwał i ze mną 
pojechał do Krasnegodworu. Tu wszyscy 
mieli jakieś o Dobrogniewie wiadomości. Po­
wtórzę ci to, co mówił poczciwy kmieć j je­
den, stary bartnik, który się wcale ze wsi nie 
ruszył i Krasnegodworu na chwilę nie opusz­
czał, często zaś bywał wołany do dworskiej 
pasieki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA

Kolej Louisville 
i Nashville

WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do

KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 

FLORIDA, 
gdzie Farmerzy, Ogro­

dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali­

ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 

znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię­
dzy,” dzięki obfitości i taniości

Gruntów, Farm, Drze­
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 

Wszystkiego!
Dla zakładających fabryki grant darmo, po 

moc pieniężna 1 zwolnienie od podatków.
Grnnta i farmy po dolarze za akier, oraz 

500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead.

Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie zyski. 

Wycieczki za połowę zwykłej ceny w pierwszy i trzeci Wto­rek każdego miesiąca.
Powiedzcie nam, czegobyścle chcieli, a my 

wam wskażemy, gdzie 1 w Jaki sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają się bar­
dzo szybko.

Opisy, mapy i wszelkie informacye darmo.

Adres: R. J. WEMYSS, 
General Immlfratloa A Iadoatrlal Amt, 

(May 17, 1901) LOUISVILLE, KT.

NOWY WYNALAZEK
na wzmocnienie i utrzymanie 

W Ł 0 8 0 W .

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło­
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na­
der barwne włosy.

Offis 256 Grand St., Wins.
Po szczegóły piszcie pod adres:

BO YEARS’

PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2381 New York.

Trade Marks
Designs 

Copyrights Ac.
Anyone sending a sketch and description may 

quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention is probably patentable. Communica­
tions strictly confidential. I landbook on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patenta.

Patents taken through Munn & Co. receive tprcial notice, without charge. In the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly Tersest cir­
culation of any scientific journal. Terms. |3 a 
year : four month*,  fl. Boid by all newsdealers. 

MUNN & Co.36'6™«1«” New York 
Branch Office. 625 F 8L. Washington. D. C.

Doświadczony 1 znany ns cały świat 4

{ DOKTOR HAM \
A posiadający dyplom najle- J
\pszego kolegium “Bellevue ▼
J Hospital Medical College” z A
x New Yorku,po odbycia po- ▼
Jdróży i wizytacji różnych j
▼ szpitali w kraju iw Europie, \
4 przyjmuje chorych u siebie py J
X oraz udziela rady listownie. /[ v
# Dr. Hani słynie na cały J
▼ świat, albowiem wyleczył V
Jttsiąi ••ludzi, którym ani < 1 ■ -J 
Y którzy ani szpitale nie mo- WHuMBHBEF \ 
#uły nic jłomóuz. Dr. Hani ma najlepsze świa 4 
Tdectwa, że obchodzi się z pacjentami uczciwie. T 
wLECZY NIEWIASTY, DZIECI 1 MĘŻCZYZN# \ ru.rplklrh ...I..«.I«/* I,fLECZY NIEWIASTY, DZIECI 1 MEŻCZYZNi 
A z wszelkich chorób zastarzałych. \
# Jeżeli cierpisz na Jakąkolwiek choroltę a inni# 
\doktorzy nie potrafili cię uleczyć, udaj się do X 
#dra Hain, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po # 
a wie, że dla ciebie nie ma żadnej nadzieli nie\ 
fpotrzebujesz nic tracić. PORADA DARMO!# 
IDr. Baru każdemu udzieli rady darmo. Opiszcież 
#cłiorobę, podajcie wiek chorego, przyślljcie w# 
kliście trochę włosów z głowy, a także 2-cento-\ 
#wą markę pocztowa, to dostaniecie odpowiedź# 
\natychniiast czy choroba jest do wyleczenia.\
# Można pisać po polsku, angielsku lub niemlec #
\ku. Adres taki: \
T DR- C. B. HAM, f
I|SO8—5W Nstional Union Big. TOLEDO, OHIO.4

NAPISZdE DO DRA RAM.
’ PORADA NIC NIE KOSZTUJE. f
(DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę A 
“Poradnik dla Chorych,” jeżeli poślecie swójF 

(adres do Dra C. B. Hani. A6REENEBAUM 80N8,
BANKIERZY,

M a 85 DEARB0RH ITR, 
CHICAGO, 

tyczki na własaaM realną. &■ 
hAwiąją ogólna «prawy baakieraUą,

Kto przyśle $8,

ten otrzyma powyższą
10-dolarową pięknie drukującą maszyn­kę do listów. Sprzedajemy także śliczny listowy papier z polskimi napisami, z kwiatami, powinszowaniem i błogosła­wieństwem. Tuzin 35c, pięć tuzinów za $1.00. Potrzeba agentów w każdej pol­skiej osadzie. Dajemy stosowny rabat. Adresujcie:

W. KUD AKOWSKI,
(29—32) Box 234 Lawrence, Mass.

AUGUST GROSS,
980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler,
Schubert, Gilbert,
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy takie Organy i Initrumenty 

Muzyczne Btroienia i reperacje fortepianów wykonujemy akuratnie 
i po niskich cenach. *

Kto umie piiać po angielsku lub niemiecku, niechaj piszę w tych językach.

DYAMENTOWY KKZYZ ELEKTRYCZNY.
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Anstryl 
kilka lat temu i z powoda 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan­
dynawii i innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany lest jako jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mus- 
kałów i stawów, newralgię i 
bóle w calem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słabienie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys’owe, hy- 
steryg. paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa­
lentego, bicie serca, nerwowy 
mieć taki krzyż elektryczny, g<

i zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzińach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi się dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurka na szyi, niebieska 
stroną do ciała.

Przed nżyclem.oraz codzien­
nie po użyctu.krzyż trzeba wło 
żyć na parę minut do letniego o- 
etn na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
jące od piętnastu do dwudzie­
stu pięcia razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze 

----Jnie ma l«P®s®go środka zabezpieczającego przed chorobą.
e J . n erpress, money order, albo w liście registrowanym, a my wam

poślemy Dy amen to wy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów.
Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecn- 

nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj.

Liywałern ?<! 21. marcą Jeden z pańskich elektrycznych krzyży i przekonałem się. krzyż ten 
rzeczywiście takim Jest jak ogłoszony. Utraciłem władzę w prawem ramielu i mi tłem takie do- 
egliwoścl/ Iż zmuszony byłem nosie rgkę na temblaka. Po dwutygodniowem używaniu pańskiego 
elektycznego krzyża mogłem temblak zrzucić. Teraz jestem w stanie podnieść tą ręką naczyniu 
z wodą. Nie mam dosyć słów na pochwałę za ulgi, które krzyż elektryczny mi przyniósł.

.ANDRZEJ MADSEN, 2566 Qalncy ate , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 1892.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO.. 306 Milwaukee Ave., CHICAGO.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
J Nowa,
e — - - w pobliżu Pittsville, 2 

w powiecie Wood, 2 
Wisconsin

Polska
Kolonia, „ >OVU11011I.

. Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- ziem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia­steczko (Pittsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona innemi ko­loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi­cago do Pittsville i napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze­nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 80 dni, tak że każdy może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi już tamże farmerami polskimi i zapoznanie ’się w całej okolicy. Jeżeli kto potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 famłlij, a potem znów jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej się dowiedzieć o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy:
C. W. DYNIEW1CZ & CO^

805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.
P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości.

:
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Zaproszenie do przedpłaty na

TTG01IIIÏ PÛWIESClOWO-HâüZÛWT
W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie Piekła,” romans M. Jokaya—O Leczeniu Chorób Bydła—Pisma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku­jemy:—Żółty Generał—Bez Szczęścia—Teatralne i wiele innych pięnnych powieści.Prenumerata kosztuje rocznie..................... $1.00.Posyłamy na żądanie wszystkie numery*  od nowego roku.

Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois.

DETMER A DOM MUZYCZNY,
261 WABASH AVE„ CHICAGO, ILL.

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODAJEET TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899.
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak równie# inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor­ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado­woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

JINNE REFERENCTK Z CHICAGO:
The Chicago Nat onal Bank.—Kolegium Św. Ignacego (pray 12e] ul.)—Wlbne Siostry polekie Notro 
Damc.—Wlbne Siostry Sw. Fam. z Naaareth.—Wlbnl księża: ks. Wlnc. Barzyński, ks. J. Nawrocki, 
ks F Wojtalewicz, ks. Fr. Byrgier.—Kapitan Piotr Klołbassa.—A. J. Kwasigroch —Prof. Antoni 
Małłek.—St. Szwajkart.T-C. w. dt E. M. Dynlewtca.—Ald. John P. 8mulski.—Puni And. Kurr.— 
Jan Wojtalewicz.—Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkowskl-l setki iaaych Polaków w Chicago 1 no 
całych Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzyką dla Kotciołów, Szkół 1 Domów.—Importujemy 1 fabryku­jemy wszelkie Instrumentu Muzyczne.
ty Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.

TELEFON:—LOXG D1STANCE TF.LEPHO«E HAKBISON SS(

ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TTTOKIU, 
CYC AR, PAPIEMOBÓW I TABAKI >0 lAŃTWAjriA.

Sam Steingard, I
807 Milwaukee Avenue, Chicage, Illinois,

Peleoa Bz.nown.j Polskiej Publlccnotcłt

:
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W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Stanisław W aranowicz, 

a miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień­
skiej, który po przybyciu do Ame­
ryki zamieszkiwał w Chicago, po­
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowcz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1020 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41.

Jan Bałdiga, pochodzący 
z gubernii łomżyńskiej, gminy i 
wsi Misięnic, który do Ameryki 
przyjechał lat temu sześć i pół, a 
przebywał podobno w Northamp- 
ton, Mass, przed pięciu laty, po­
szukiwany jest przez.swego syna. 
On sam proszony jest o podanie 
swego adresu. Kto z obcych na- 
deszle pewną wiadomość o poszu­
kiwanym, otrzyma *15  nagrody. 
Proszę pisać pod adresem: Sta­
nisław Bałdiga, 37 State st., North- 
ampton, Mass. 31—33.

Andrzej Drzymała, po­
chodzący ze Synkowy w Galicyi, 
przebywający podobno w Jersey 
City, poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez Pawła Musiał i Jana 
Tenarowicz. Pisać należy pod adre­
sem: Paweł Musiał, bx 512, Ludlow, 
Mass.

Roman Klimaszewski, 
z pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
płockiej, poszukiwany jest w bardzo 
ważnym interesie. Kto prześle 
pewną o nim wiadomość, otrzyma 
10 dolarów nagrody. Józef Ol­
szewski, 60 Somerset st, Plain- 
field, N. J.______________________

Stanisław Biskup, po­
chodzący z Frączek, powiatu Strzy­
żów w Galicyi, przebywający przed 
rokiem w Chicopee, Mass., a 
w Ameryce cztery lata, poszuki 
wany jest przez swoją siostrę. On 
sam, lub kto wie o miejscu pobytu 
aamieszkałego, raczy pisać pod 
adresem: Julia Biskup, lub Joseph 
Mijol, 13 Crottean st., Adams, 
Mass.

Władysław Wejkszner, 
który w czerwcu wyjechał z Fran­
klin Furnace do Chicago, proszony 
jest o podanie swego adresu 
w ważnym interesie. Ktoby o nim 
wiedział, raczy pisać do: Frank 
Prais, bx 95, Franklin Furnace, 
N. J.

Józef Łapiński, z zawodu 
krawiec, pochodzący z Królestwa 
Polskiego, gubernii płockiej, po­
wiatu ciechanowskiego, gminy Sońsk, 
wsi Mieszki Wielkie, przybyły do 
Ameryki przed 9 laty, a począt­
kowo przebywający w Brooklynie, 
poszukiwany jest przez rodzonego 
brata. Ktoby o nim wiedział, lub 
on sam, raczy pisać pod adresem: 
Adam Łapiński, 205C Eastern Park­
way, near Sheffield ave., Brooklyn, 
N. Y.____________

Felicya Z a witoweka, 
pochodząca z Król." Polskiego, gu­
bernii Płock, powiatu Rypin, gminy 
Rogowo, wsi Harszewo, która przed 
rokiem wyjechała z Brooklyna do 
Philadelphia, Pa., gdz e miała pr e- 
bywać u Bronisława Kalinowskiego, 
poszukiwana jest przez brata. Ważny 
interes. Kto przyśle adreB poszuki­
wanej, dostanie $10 nagrody. Bro­
nisław Kucieński, 107 N. 7th st, 
Brooklyn, N. Y.

Itf Paczka książek wysłana dla 
&I. Wyrowskiego, w Buffalo,

. Y., odesłaną została teraz do 
Washingtona, ponieważ poczta 
buffaloeka nie mogła adresata odna 
leźć. Należy zgłosić się do poczt- 
mistrza w Buffalo, albo pisać do 
“Dead Letter Office” Washington, 
D. C.____________________________

Mr W redakcyi Gazety Polskiej 
znajduje się list od p. J. Sznajder 
dla p Kazimierza Koszturskiego.

J. Lewandowski, w Salem, 
Mass., ma w biurze “American 
Express Co.” paozkę książek. Pro 
simy zgłosić się po nią.

Na sprzedaż
Sztor groseryjny i skład mięsa 
(butcher shop) w Mc Kees Rocks, 
Pa. Znajduje się między Polakami 
a Słowakami. Interes idzie dobrze, 
komorne (rent) tanie, roboty jest 
tamże zawsze podostatkiem. Wła­
ściciel pragnie sprzedać, ponieważ 
na jesień udaje się na farmę. Zgło­
sić się do: J. K. Jan Vaisel, 347 
Chartier ave., Mc Kees Rocks, Pa.

Na sprzedaż
sztor niedawno zbudowany, 38 stóp 
długości, 24 szerokości i 20 wyso­
kości, z przybudowaną obok pocztą 
i nowo wystawione wielkie stajnie 
dla koni. Jest to w dobrej kolonii 
polskiej, w dobrej okolicy, przy 
jeziorze, blizko kościoła i szkoły, 
gdzie dobry interes prowadzić 
można. Dobre by to było miejsce 
dla organisty i nauczyciela, bo 
tamże nie ma jeszcze organisty. 
Właściciel sprzedaje z powodu nie­
znajomości języka angielskiego, 
skutkiem czego musi utrzymywać 
klerka do poczty, a sam mając 
farmę, ma dosyć na niej do czy­
nienia. Po bliższe szczegóły należy 
pisać do: Albert Jakóbek, P. O. 
St. Anna, Stearns Co., Minn.

Podług 
NIEMIECKICH 

I^Fwyrabiany, jest znakomitym przcciw'Wri 

r POSTRZAŁOWI, 1 
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 

DRA RICHTERA stawny w Świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 

| Prawdziwy tylko z ochronną markąKot wica? 
Jedno z licznych świadectw lekarskich :

New YorK(d. 2O.UpcaiS97 ‘ 
Nic nie przewyższa Dr.

RicWera‘K0TI»ICZN£60PAINEX- 
• PELLERU.Używałem gowewto 
fe sn ej rodzinie we wypadkach 
- Postrzału i Neurąlgji i zna-

lazłem go lwhomifymZ/^,Z’
kOTZTr:   tip Mt wav ul. 'waà.LesarŁ

25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub a
Lf. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St.,New York.
k3S » ZŁOTYCH Ï4 MEDALI^

Polecany przez znakomitych lekarzy, 
j^fi^hurtownych i cząstkowych

— Palacze papierosów 
nie będą odtąd przyjmowani 
do pracy u firmy Swift & 
Co., a to do zawdzięczenia 
mają głównie lidze przeciw- 
papierośniczej, która agitacyę 
w tym kierunku rozwinęła w 
całym kraju. Jeżeli tak da­
lej pójdzie, to niebawem pa­
lący papierosy nigdzie pracy 
nie będzie mógł dostać.

— Milioner Charles Yer­
kes, przed kilku laty założył 
w parku Lincolna fontannę 
elektryczną, aby mleć większy 
zysk z tramwajów tamże 
kursujących. Od lat kilku 
fontanna ta przestała być 
czynną z powodu różnych u- 
szkedzeń. Wodotrysk ten 
kosztował $55,000, a za na­
prawę jego żądano $3,000. 
W tych dniach Yerkes o- 
świadczy! gotowość zapłace­
nia tej sumy, a zatem za ty­
dzień lub dwa będzie można 
znowu fontannę tę oglądać.

— Pracę nad nowym 
gmachem pocztowym rozpo­
częto na dobre w zeszłym ty­
godniu, tak, że obecnie nlkt- 
by ani przypuszczał, iż ledwo 
parę tygodni temu, z powodu 
walki robotniczej, praca tam­
że była całkowicie wstrzyma­
ną. Dzisiaj mury wznoszą 
się już ponad parkan.

— Do biblioteki publi­
cznej nadszedł świeży trans­
port książek polskich, spro­
wadzonych z Europy za $300. 
W tym transporcie znajdują 
się wszystkie najnowsze po­
wieści, jakie wyszły z druku 
w ostatnich latach, oraz dzie 
ła dawniejszych pisarzy, któ­
rych tylko część znajdowała 
się w bibliotece.

— Siedin osób poranio­
nych zostało w zeszły czwar­
tek wieczorem przy rogu Mil­
waukee ave. i Robey ulicy. 
Przyczyną było nagłe zatrzy­
manie się tramwaju linowego, 
które nastąpiło z powodu za­
cięcia się lewaru w otworze 
do liny. Rezultat tdgo na­
głego zatrzymania był ten, 
że wszyscy pasażerowie zo­
stali wyrzuceni z siedzeń, a 
niektórzy padając na bruk, 
poranili się dosyć mocno.

— L. Leonhardt i W. 
Sulliwan, dwaj chłopcy, mie­
szkający w Evanston, naba­
wili niemałego kłopotu pasa­
żerów parowca City of Ra­
cine w zeszły piątek po po­
łudniu. Chłopacy cl wypły­
nęli łódką na jezioro w po­
bliże latarni Gross Point i w 
chwili gdy parowiec Racine 
zbliżał się do tego miejsca, 
wywrócili łódkę i obaj wpa- 
dli do wody. Spostrzegła to 
pewna kobieta na okręcie i 
zaraz też zaalarmowała cały 
okręt, na którego pokładzie 
wszczął się teraz popłoch nie 
do opisania. Kobiety mdlały, 
inni rzucali do wody przy­
rządy korkowe do ratowania 
się, każdy wogóle starał się 
dać tonącym ratunek. Kapi­
tan okrętu zaś, zatrzymawszy 
okręt, rozkazał spuścić łódź 
ratunkową I wysłał dwóch 
ludzi, aby tonących wydobyć 
z wody. Ale w chwili, gdy 
łódź zbliżała się do nich, o- 
baj chłopcy wystawili głowy 
ponad wodę niby kaczki, wdra­
pali się na łódkę i.. .. od­
płynęli, wprawiając w zdu­
mienie pasażerów na okręcie. 
Marynarze zaś, którzy spie­
szyli im na ratunek do tego 
stopnia byli oburzeni na mło­
dzików, że chcieli koniecznie 
ścigać Ich i ukarać, i byliby 
napewno zamiar ten wykona­
li, gdyby nie kapitan, który 
rozkazał im powracać.

— Jednakże ci Chiń­
czycy to ludzie ignorujący 
wszelkie prawa krajowe i wo 
góle ludzkie i boskie. Obe­
cnie najnowszą sensacyą w 
Chicago jest fakt, że wykryto 
tutaj bogatego Chińczyka, któ­
ry utrzymywał u siebie nie 
wolnice, sprowadzone z Chin, 
pomimo, że prawo tutejsze 
nie pozwala na ten handel 
ludźmi. Niewolnic tych ma 
być cztery, przebywają tutaj 
dwa lata, a za każdą zapła 
cono po $500. Najlepszą rze­
czą w tej history! jest to, iż 
poltcya nie może obecnie dzie­
wcząt tych odnaleźć, ponie­
waż kosoocy obywatele po­
starali się ukryć je w bezpie- 
cznem miejscu.

— Po zjedzeniu trują- 
cych grzybów, t. zw. mucho­
morów, zachorowała niebez­
piecznie cała rodzina Morri­
sów, mieszkająca przy Har­
vey. Grzybów tych nazbie­
rał służący Smith, a gospo­
dyni domu uważając je za ja­
dalne, przygotowała takowe 
na kolacyę. W parę godzin 
później wszyscy poczuli silny 
ból w żołądku i przekonali 
się, że choroba powstała z 
trujących grzybów. Byłyby 
niewątpliwie wszystkie sie­
dem osób umarły, gdyby nie 
bohaterski czyn 13 letniego 
Morrisa, który nie zważając, 
że sam jest umierającym, kon­
no pojechał do doktora, pro­
sząc o ratunek dla rodziny. 
Pomoc jednakże przyszła już 
za późno i trzy osoby umar­
ły mimo starań kilku dokto 
rów. Umarł także ów chłop­
czyk, który sprowadził po­
moc lekarską.

— Każda nauka jest 
drogą. Przekonał się o tem 
także Ch. Schnekel, z pod n. 
1610 Darrow ul., który za 
swoją naukę zapłaci! $10. 
Schnekel ubierając się, poło­
ży! dwie pięclodolarówki przy 
swem dwuletniem dziecku i 
począł się czesać. Ukończy­
wszy tę czynność, chciał za­
brać owe pieniądze, ale zna­
lazł tylko kawałeczek ban­
knotu w ręku dziecka. O- 
kazało się, że dwuletni Otto 
zjadł dziesięć dolarów. Dla 
ojca syn jest teraz warty dzie­
sięć dolarów więcej, ale oj­
ciec jest o dziesięć dolarów 
uboższy.

— W drugiej połowie 
sierpnia, około 25 lub 2?go, 
spodziewany jest przyjazd 
pułkownika Miłkowsklego, 
znanego w literaturze pod 
pseudonymem T. T. Jeża. 
Aazkolwiek Szan. gość nie 
życzył sobie podobno osten­
tacyjnego przyjęcia, nie za­
wadziłoby przecież pomyśleć 
o urządzeniu jakiegoś przy­
jęcia, o zamanifestowaniu, że 
gościnność polska nie jest 
nam obcą cnotą.

— Przez ostatnie czte­
ry dni mamy w Chicago is­
tnie podzwrotnikowe upały, 
termometr bowiem przez ten 
czas wykazywał stale od 90 
do 105 stopni ciepła. Wiel­
ką też wskutek tego była li 
czba porażeń od słońca, cho­
ciaż w czasie obecnych upa­
łów daleko mniej osób umar­
ło, niż w pierwszej połowie 
lłpca.

— Parowiec “Darius 
Cole,” kursujący pomiędzy 
Chicago a South Heaven, 
spotkało małe nieszczęście w 
zeszłą niedzielę. Okręt od­
płynął z przystani, mając na 
pokładzie około tysiąc osób I 
gdy już był w połowie drogi, 
zepsuły się maszynerye. Przez 
kilka godzin okręt stał w 
miejscu na jeziorze, wprawia 
jąc pasażerów w prawdziwą 
rozpacz i dopiero około wie­
czora zjawił się inny okręt, 
który uszkodzony parowiec 
przyholował do portu.

— Bracia Buddy przy­
stąpią niebawem do odbudo­
wania swych rzezalń, które 
spłonęły przed niedawnym 
czasem. Nowe gmachy ko­
sztować będą około $125,000, 
a staną w miejscu starych w 
dystrykcie Stockyardów.

— Główny zarząd po­
cztowy w Washingtonie po­
zwolił wyasygnować $19,650 
z kasy pocztowej na powię 
kszenle personału listonoszów. 
To zwiększenie liczby listo­
noszów konieczne jest wobec 
nadchodzącej kampanii poli­

tycznej, w czasie której Ucz 
ba listów przesyłanych pocz­
tą prawie się zdwaja.

— Hrabina Rozwadow­
ska, żona konsula włoskiego, 
zwróciła się do policyi z pro: 
śbą o protekcyę dla męża, na 
którego czyhać mają według 
przypuszczeń hrabiny, tutejd 
anarchiści.

— Marya Płachetka ża­
łuje obecnie, że ją wogóle 
pisać nauczono. Rzecz się 
ma tak. Niejaka Franciszka 
Straka przyjaźniła się z Ed­
winem Stroker z ulicy May. 
Widywali się co wieczór, aż 
nareszcie Edwin zaprzestał 
nagle bywać u niej, znalazł­
szy widocznie inną wybraną 
swego serca. Franciszka do­
wiedziała się o tem i zapra­
gnęła nawymyślać niewdzię­
cznemu kochankowi. Posta­
nowiła zaś uczynić to listo­
wnie, a sama pisać nie umie­
jąc, poprosiła Maryi Płachet­
ka, aby jej ów list napisała. 
Obie wystylizowały więc taki 
list, aby jak najwięcej doku­
czyć niewiernemu kochanko­
wi, ale przebrały miarę, bo 
w listach, jak wiadomo, niko 
mu wymyślać nie wolno. O 
brażony udał się z listem na 
pocztę, a władze pocztowe 
poleciły aresztować obie dzie­
wczyny, oddając je pod sąd 
przysięgłych pod 1000 dola 
rów kaucyi.

— Złote żniwa zdaje się 
będą mieli właściciele tutej­
szych rzezalń, a to dzięki woj­
nie chińskiej; obawiać się je­
dnak należy, źe te żniwa od- 
biją się także i na kieszeniach 
mieszkańców tutejszych, któ­
rzy będą musieli płacić o wie­
le wyższą cenę za mięsa. W 
tych dniach właściciele tutej­
szych rzezalń otrzymali zapy­
tanie z ministeryum wojenne­
go z Washingtonu, po jakiej 
cenie mogą dostarczać mięsa 
dla armii amerykańskiej w 
Chinach, a źe zanosi się tam­
że na dłuższą wojnę, rząd 
więc zapewne i później z tu 
tejszych rzezalń mięsa spro­
wadzać będzie. Obecnie do­
starczonych ma być milion 
funtów mięs różnych za su­
mę około $225,000.

— Chicagoscy anarchi 
ści odżyli zdaje się w chwili, 
gdy doszła tutaj wiadomość 
o zamordowaniu króla wło­
skiego Humberta, o ile bo­
wiem od czasu zaburzeń na 
Haymarket umilkli zupełnie, 
nie dając o sobie ani słuchu, 
o tyle teraz okazali zaintereso­
wanie niezwykle. Policya tu­
tejsza atoli przygotowaną by­
ła na taką niespodziankę i na 
żadne wogóle zebrania anar­
chistyczne nie zezwala. W nie­
dzielę zeszłą aresztowano za 
opór, władzy pięć osób nale­
żących do stowarzyszenia a- 
narchistów.

Ostatnie Wiadomości.
LONDYN, 8 sierpnia. — 

Wojska rosyjskie zadały klę­
skę Chińczykom pod Tossa- 
kau. Padło tam 3,000 Chlń 
czyków. Znaczne straty po­
nieśli też Rosyanie.

BERLIN, 8 sierpnia. — 
Dr. Liebknecht, znany przy­
wódca partyi socyalistycznej, 
umarł w Charlottenburgu. Byl 
redaktorem berlińskiej Vor- 
waerts.

KRAKÓW, 8 sierpnia. — 
W Truskawcu odsłonięto po 
mnik Mickiewicza, dłuta Ba 
rącza.

WASHINGTON, 8 sier­
pnia. — Minister Conger te­
legrafuje, iż posłowie nie chcą 
opuścić Pekinu, obawiając się 
zdrady. W Washingtonie pa­
nuje przekonanie, że Stany 
Zjednoczone wypowiedzą Chi­
nom wojnę,

SZANGAJ, 8 sierpnia. — 
Li Hung Czang oświadczył, 
że mocarstwa kusić się nie 
powinny o uwolnienie po­
słów.

PRETORYA, 8 sierpnia.— 
Prezydent Krueger zamyśla 
o poddaniu się.

CHICAGO, 8 sierpnia. — 
Niejakiego Frencha z New 
Yorku wyrzucono z hotelu 
Auditorynm, ponieważ ubra­
ny był w damski kaftanik 
zamiast surduta. Waryacką 
tę modę wprowadzają boga­
cze ze wschodu.

NEW YORK, 2 sierpnia.
Koohani Bracia Rodacy: Od­

jeżdżający do starego kraju Polacy 
z różnych stron Ameryki, powinni 
kupować karty okrętowe tylko 
u polskich lub litewskich agentów, 
a nie u innych, ar tym sposobem 
będą uwolnieni od nikczemnych 
wyzyskiwaczy, bo każdy polski 
agent, sprzedając kartę, zawiadomi 
o przybyciu Dom św. Józefa, 18 
Greenwich st., N. Y., kiedy agent 
ma wyjść na dworzec kolejowy 
przed jadącego. Tenże agent od­
prowadza także na okręt. Przy 
zaknpnie karty okrętowej, żądajoie 
od pp. agentów, aby zawiadomili 
Dom św. Józefa w New Yorku 
o waszem przybyciu, na jaki dwo­
rzec i w jakim czasie, a nie 
będziecie tego żałowali, jak tylu 
innych, których się spotyka narze­
kających.

Szczerze życzliwy M. U.

Jan i Józef Łeszozyń- 
s o y, bracia, pochodzący z Król. 
Pol., z gminy Gujsk, wsi Malu- 
szyn, przebywający 8 lata w Ame­
ryce, poszukiwani są w ważnym 
interesie. Oni sami, lub kto wie 
o miejscu ich pobytu, raczy pisać 
pod adresem: Józef Nowakowski, 
Bx 261, Portland, Conn.

MY TARGOWE.
Pszenica Zimowa

CHICAGO, 8 Sierpnia, 1900.

No. 3 czerwona —754
« 3 twarda -714

Łatowa No. 3 71—724
Kukurydza, buszel

No. 3 biała 394-40
No. 3 żółta 3ŚJ—38
No. 4 864-37

Owies, buszel
No. 8 biały 834-83Î
No. 4. biały 21—284

Żyto, bnsiel
Wrześniowe 484—494

Jęozmień 38—44
Siemiona,*  100 funtów

lniane —1.36
Tymotka — 3.35
Koniczyna

Maka: Pszenna zimowa
patent 3 BO—4 00

Minnesota patents 3 93-4 10
Piekarska,worek 193ft. 3.50 —3.70
Żytnia mieoh 8.70—3.90

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 12.50—13.50
No 1 12 00 -12 50
No. 8 10 00—10.50
No. 3 7.00—9.C0
Choioe prairie 9.00—9 50
No. 1 7.00—8.50
No. 2 6.00—8.00
No. 3 5.50—6.00
No. 4 $ 5.C0- 5.50
Ospa —12.75

Bydło:
Pierwszej klasy, 1,800 do 1.750

funtów 5.75—5.90
Drób żywy:

Kury funt 8
Kurczęta 10—11

Kaczki 7—74
Gęsi tuzin 4.00—5.0U

Cielęcina:
Wyborna, funt 9

No. 1, '* " 74-81
Bawełna. Rynek w New Yorku

Sierpniowa 8.52--8.59—8.52
Wrześniowa 8.20--8.14—8 20
Październik 7.95--7.94—8.00
Listopadowa 7 86--7.85—7.90
Grudniowa 7.83--7.81—7.86
S yczniowa 7.84--7.94—7.90

Skóry:
Zielone, solone No. 1 7}
No. 8 64
Cielęce 9
No. 2 74

Wieprzowina, 11.20—11.85
Smalec, 6.80—6.82
Żeberka, 7.05—7.30

Świnie, 100 funtów: 5.25—5.35
Wyborne 5.15—5.874
Zwyczajne 3.40—4.35
Asortowane, 150 do

185 funtów 5.35—5.40
Biedne 3.40 -4.35

Owce, 100 funtów:
Wyboroe 4 35—4.70
Roczniaki 4 40—4.90
Jagnięta zwyozajne 3.75—5.00
Wyborne jagnięta 5 10 5 50

Ser: Young America 10—104
Twins 94
Brick -94
Szwaj oarski —la
Limburger 84

Bob i groch, buszel:
Nowy 2.05—8.08
BrownS wedish —1.75
Czerwony —1.75
Łój, funt 4—44

• No 2 34-34
Jaja, tuzin 114'

Jarzyny:
Szparagi pudło 96—1.00
Kalafiory 50—60
Selery pudło 25—40
Cebula worek 90—10
Ogórki, 15—25
Kapusta koszyk 40—50
Sałata, case 25—30
Rzodkiewki (eto) 65—80
Pomidory 40—50

Kartofle buszel nowe 45—50
Ohioskie 31—33
Słodkie za beczkę 3.00-3.50

Masło:
śmietankowe 154-16
Dairy 164
Packing 14

Słoma:
Żytnia 9.25—P.50
Pszeniczna i owsiana —5.50

Owoce:
Cytryny, pudło 4.50—5.00
Jabłka, zielone 2,CO—2 25
Buszel 30—90

Pomarańcze
Włoskie 3.85—3 50
Kalifornijskie 1.50-2.50
Banany 90-2.25

Ryby:
Black Basa funt. II—II4
Szczupaki -54
Pickerel 5—6
Okunie $4-3
Bullheads 8—10

Pstręgi 16—18

NALEPINSKI MUSIC CO.,

M. Witkowski, w Newark, 
N. J., ma paczkę książek w biurze 
“United States Express Co.” po 
którą należy zgłosić się jak naj­
prędzej.

Wysoka Temperatura 
jest bardzo nieprzyjemną dla ka­żdego, ale nie jest niebezpieczną dla tych, którzy używają 

Trinera Gorzkiego Wina.

Jest ono najlepszem a zarazem iinj*  przyjemniejszem lekarstwem, ochra niającem człowieka od wszelkich cho­rób letnich.Żadne inne lekarstwo nie otrzymało tak wiele dobrowolnych świadectw od ludzi wybitnych jak Trinera Gorzkie Wino. Dodaje ono apetytn, polepsza trawienie, czyści krew, żołądek, wą­trobę i nerki. Jest ono nlezrównanem lekarstwem dla delikatnych kobiet 1 chorowitych dzieci.
Na sprzedaż w aptekach lub u fabry­kanta:

JÓZEFA TRINERA,
437 W. st.. Chicago, III.
Strzeżcie się -bezwartościowych pod­róbek. Pytajcie się o Trinera Gorzkie Wino i uważajcie, aby wam takowe dano.

U KOMAR”
Pismo humorysty czno- g 
satyryczne, bogato ilu- A 
strowane. x
Prenumerata roczna . . $2.00 0
Pojedynczy numer . . . lOc

Dla rocznych prenumeratorów premium ć> 
“Złota Księga” wartości 50 centów. & 

Adres: “KOMAR” |
45 Sloan st., Chicago, 111. a

0000 0000X000000

Coś niebywałego!
W SKŁADZIE

H. MAGES i A. TRACKT,
/ 781—783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois,

IMPORTERÓW i FABRYKANTÓW

ROSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU. CYGAR, 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA.

Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę. 
Jedynejnlejsce, gdzie zawsze można kupić I Zamówienia z poza Chicago 
świeży towar po cenach umiarkowanych. | nsj-ptewzniej n*knteo«nian«».

SAMOGRAJĄCE ORGANKI DOMOWE
z polską muzyką za $7.00.

Ktoby z Chicago lub okolicy 
Chciał zasadzić sobie w przyszłej 
jesieni drzewka owocowe lub cie- 
nioilajne, a także różne krzewy, 
proszony jest, aby przybył (lo 
mej szkółki teraz lutową porą, 
gdy wszystko jest w najpiękniej­
szym rozwoju.

Do mej szkółki dojechać mo­
żna tramwajem Milwaukee Ave. 
i Àrniitage Ave. w bliskości Cra- 
gin, a tam za polskim kościołem 
widzieć można Szkółkę przy W. 
60-ej ulicy i Diversey Ave.

J K DYNIE WIC Z.

VAX y.ys VhS Vi.-

Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do

1335—1337 W. 32nd Bt„ CHICAGO, UL
Wzzelkia prywatne korespondencje trzymane są w jak 

największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej.

THE KUFLEWSKI DKUG & MEDICINE C0-, 
1335—1337 W. S2nd St, Chicago, 111.

l/TH PlJPr kupie szczero
KIU bnut
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
piszę po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, III.

TT W A fi i ł Osoby, cierpiące na choroby 
U u • płlIC| wątroby i żółci, albo na

chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i pęche­
rza, jak również cierpiące na utratę apetytn, 
niestrawność I zatwardzenie, lub na kaszel, 
ciężki oddech, na drżenie ciała, na reumatyzm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, il które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodę 
w pełnienia swych obowiązków, bez sposobu 
wyleczenia się, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie ex trakt u z korze­
nia wężowego, preparowanego przez Dr. P. Sat- 
tler, sp^cyalistę w leczenia powyższych cier­
pieli. Cena za flaszkę $1.00 i50c. Należy zgłosić 
się listownie lub osobiście do

Dr. P. SATTLER,
R. 405 New Era Iłnilding,

CHICAGO. ILLINOIS.

••••••••••••••••••••••••••

? CUDOWNE LEKARSTWO. Ś • •
• Po dłngoletniem doświadczeniu, dzięki • 
J długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- J
• binacyę ziół i korzeni, która w połączeniu •
• z winem daje zdumiewający środek na ka- • 

tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby
• wątroby, choroby skórne, na perwowość, •
• które to lekarstwo powiększa nadto ilość • 

krwi i wzmacnia cały organizm. Gorzkie
• Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod •
• osobistym jego nadzorem jest najlepszem, •
• jakie ktedykolwiek istniało lub istnieje 1 *
• jest uznane przez największe powagi le- •
• karskie jako jedyny wynaleziony środek • 

w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- £
• tniej pracy 1 doświadczeń człowieka odda- • 
® nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie- J
• kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem •
• mniej w medycynie. Już sam fakt, że po • 
J użyciu jednaj butelki chory czuje nad- J
• zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o •
• jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- • 

cie się sami, jakie cudowne są jego sku- J
• tkl. Nabywać można w aptekach iub też •
• u właściciela Dra. Bożyncz, 510 Milwaukee • 
J Are., Chicago, 111.
• IST" Uważaj cie, aby na butelce był pod- •
• pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie • 
2 butelki zawierają prawdziwo niepodrabia- 2
• ne lekarstwo. •
• • 
••••••••••••••••••••••••••

ki

*

A

Ta rycina przedstawia organki 
rozmiaru 16 cali długości, 14 cali 
szerokości i 9 cali wysokości. 
Głos mają organowy i donośny. 
Gra się nu nich za pomocą krę­
cenia korba. Można grać rozmai­
te tańce i śpiewki. Można sobie 
wolne chwile bardzo uprzyje­
mnić. mając te organki w domu. 
Regularna cena samych organ­
ków $«J.oo. a wałki uo nich po 

sztuka. Chcąc te organki i 
polskie śpiewki rozpowszechnić 
pomiędzy Polakami, dalemy do 
tych organków 10 wałków z poi- 
sklemi śpiewkami za $7.00. Pie­
niądze należy nain przysłać na­
przód lub też $2.00 zadatku, a 
resztę przy odbiorze organków 
z biura ekspresowego. Kty je­
szcze nie ma naszego / Pi zawo­
dnika Ilustrowanego dla kupują­
cych, niechal nam preyśle 2c 
markę, a takowy zostanie mu 
wysłany. Adresować należy:

1674 N. CALIFORNIA AVE., 
CHICAGO, ILL


